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Noiua rezolucja Rady Bezpieczeństwa

Arabowie odpowiedzialni
za wybuch bitwy a Haifę

L A K Ę  S U C C ESS, 24.4 (A P I). N a  w czorajszym  posiedzenia  
Ludy Bezpieczeństwa, poświęconem u spraw ie P alestyny , Sta- 

Zjednoczone zażądały  od A gen c ji Żydo w sk ie j, W ysokiego  
L o m ite tu  Arabskiego i W . B ry ta n ii w yszczególnienia zarzą- 
^7eń i k o tk ó w , ja k ie  zostały podjęte, celem  w prow adzenia  
"  życie apelu  R ady o zaw ieszeniu b roni w  P alestyn ie.

Delegat brytyjski, Aleksander 
Cadogan, opierając się na informa 
®iach  ̂ komisarza . palestyńskiego,, 
j-unnighamama, stwierdził, że Ara 
••owie ponoszą winę za ostatnie 
Wydarzenia w Haifie, przedostali 
Sl,<‘ bowiem ostatnio do tego mia- 
. > celem zaatakowania ludności 
Sadowskiej.

Zdaniem delegata brytyjskiego,
Przeprowadzenie bezpośrednich ro 
KOW; ‘. ań między Arabami i Żydami 
yło niemożliwe.
Przewodniczący wydziału polity 

cznego Agencji Żydowskiej, Sher- 
y0*"’ , mówiąc o apelu dotyczącym 
aWieszenia broni oświadczył, |ż  10 

*Wietnia Ben Gurion, w imieniu 
U phc ji Żydowskiej poinformował 
Wysokiego Komisarza w Palesty- 
rj®i że z chwilą, gdy Arabowie za 
" ? estaną walki. Żydzi natych- 
“ la*t uczynią to samo. Jednakże

19 kwietnia nie otrzymano żad
odpowiedzi od Wysokiego Ko­

rsa rza , kiedy i czy w ogóle dru- 
f  strona zaprzestanie ataków Sher 
ok podkreślił, że przeciwnie, ataki 

•rabskie trwały nadal bez żadnej 
Przerwy.

Stany Zjednoczone przedłożyły 
gadzie Bezpieczeństwa nową rezo 
j~c3ę, domagającą się utworzenia 
^ rn is ji, której zadaniem byłoby 
'tdzielanie pomocy Radzie w pro- 

sdzeniu w życie rezolucji, doty- 
zawieszenia broni. Uczestni 

F lej nadsyłaliby przewodniczące 
Sprawozdania o sytuacji w cią 

uU 43 godzin. Urzędnikami komisji 
FUby konsulowie reprezentujący 

Palestynie Stany Zjedn., Fran- 
1? i Belgię. ZSRR nie posiada 

Przedstawiciela konsularnego w 
^rn kraju.
Aleksander Parodi, przedstawi- 

Francji, poparł rezolucję ame- 
Lkańską, stwierdzając jednakże, 

termin 48 godzin jest za krótki, 
y _ konsulowie mogli przeprowa- 

- 2lc Jakąkolwiek akcję. DelegatUkr¡
ko a>ny, Tarasenko, wyraził prze-

£ aąie, że nowa propozycja ame-' 
kańska jest jedynie zamaskowa- 

5 próbą uniemożliwienia realiza- 
h zawieszenia broni i ma na celu 
duszenie ONZ do przyjęcia pla- 
11 Powiernictwa.

c- Andrzej Gromyko, przedstawi­
a j 1 ZSRR, sprzeciwi! się utworze- 

Proponowanej przez Stany 
óczone komisji podkreślając,

hiu
Zjedn

że jej projektowani członkowie re 
prezentują państwa kolonialne.

Kwestia zawieszenia broni mo­
że być załatwiona jedynie wów­
czas, gdy położy się kres machina­
cjom prowadzonym stale w ONZ 
Delegacja radziecka popiera pro­
jekt zawieszenia broni w  Palesty­
nie, lecz musi to być zawieszenie 
broni, opierające się na istotnych 
faktach i istotnym stanie rzeczy.

Po dyskusji Rada Bezpieczeń 
stwa  ̂uchwaliła 8 głosami przy 3 
wstrzymujących się od głosu, na­
stępujący - tekst rezolucji amerykań 
skiej:

„Powołując się na swą rezolucję 
z 17. IV., i wzy wającą wszystkie stro 
ny zainteresowane do podporządko 
wania się specjalnym warunkom 
zawieszenia broni w Palestynie, 
Rada Bezpieczeństwa powołuje ko 
misję zawieszenia broni dla Pale­
styny, składającą się z przedstawi 
cieli tych państw, wchodzących w 
Skład Rady Bezpieczeństwa, które 
posiadają urzędy konsularne w Pa 
lestynie“ . W rezolucji dodaje się, 
że tak jak to podkreślił delegat 
Syrii, rząd jego nie wyznaczy 
swych delegatów do komisji.

Rada domaga się, by komisja 
złożyła raport ze swej działalności 
i  rozwoju sytuacji w terminie 4- 
dniowym, a następnie by systema 
tycznie informowała Radę o swych 
poczynaniach i  sytuacji.

Stanowisko Wielkiej Brytanii
NOWY JORK, 24.4 (PAP) W cza­

sie piątkowej dyskusji, toczącej się 
w komisji politycznej Nadzwyczaj­
nego Zgromadzenia ONZ, zabrał głos 
brytyjski minister kolonii Creech 
Jones.

Zapowiedział on, że Wielka Bryta­
nia zrzeka się nieodwołalnie manda­
tu z dniem 15 maja, zaś do 1-go sier­
pnia wycofa wszystkie swoje wojska 
z Palestyny. Creech Jones wyrazi! 
pogląd, że z chwilą zakończenia 
mandatu sytuacja w Palestynie uleg­
nie dalszemu pogorszeniu i  należy 
liczyć się wręcz z anarchią.

Brytyjski minister wystąpił z nie­
dwuznacznymi zarzutami pod adre 
sera ONZ, przypominając, że komisja 
tej Organizacji nie skorzystała z bry 
tyjskich propozycji omówienia róż­
nych zagadnień finansowych i go­
spodarczych.

Ex3dus 40 tysTęcy Araków 
z Haiti?

JEROZOLIMA, 24.4 (PAP) Rzecz­
nik Agencji Żydowskiej w, Jerozoli 
mie zakomunikował, że około 40 ty­
sięcy Arabów przygotowuje się do 
opuszczenia Haify.

Dzień polski c li lasé oj

Zniszczone przez okupanta, niemieckiego lasy polskie domagają się 
ochrony i odbudowy. W dniu 24 b.m. rozpoczęliśmy w całym kra­
ju  wielką społeczną akcję zmierzającą do powiększenia zalesienia. 
Akcja będzie trwała przez cały maj. Zdjęcie nasze przedstawia las 

górski w  okolicy Beskidu śląskiego.

Londyn przygnębiony
U S A  d l a  I m k unowg „pomoce;11

LONDYN, 24.4 (API). Podczas, 
gdy sprawa ratyfikowania trakta­
tu anglo-irańskiego, pozostaje w  za 
wieszeniu — Stany Zjedn. nie tra­
cą czasu, by uzależnić od siebie 
gospodarczo i politycznie Irak.

Wg. ostatnich wiadomości, USA 
zaproponowały Irakowi interwen­
cję na jego korzyść w  Banku Mię­
dzynarodowym, celem przyznania 
pożyczki w  wys. 300 milionów do­
larów. Tygodnik londyński „Tribu- 
ne“ stwierdza, że rząd Sianów 
Zjedn. postawił warunki udzielenia 
tej poż-jręzki, ą miariówicięó utwo­
rzenie „organizacji produkcji'1, któ 
ra byłaby kontrolowana . przez • A-ę,

Depesza z życzeniami dla Nermiego pretekstem...

a przeciw lewicy
w Labsnr Patii

L O N D Y N , 24.4 (BS). Nagonka przeciw ko lew ico w ym  po­
słom lafoourzystowskim trw a  w  dalszym  ciągu. K ie ro w n ic tw o  
P a rtii P racy  w ciąż jeszcze zastanaw ia się nad tym , jak ich  
iio d k ó w  należy użyć, ażeby uniem ożliw ić  w  przyszłości akty  
w rodzaju  w ys łan ia  depeszy do N enni'ego z życzeniam i „nie  
licu jącym i się z członkostwem  w  P a rtii, k tó re  w ym aga pod­
porządkow ania się dyscyplin ie, szczególnie w  sytuacji 
obecnej“ .

Rzecz jasna, depesza rebeliantów 
do Nenni‘ego jest tylko pretekstem. 
W gruncie rzeczy przywódcy partyj-

Pogrzeb W incentego Pstrowskiego

yszy pracy odbyt flftetnlą drogę Wincenty Pstro-w
tiriciatpr 4BÓ

ni dawno już szukają okazji, ażeby 
wyeliminować wszystkich „krną­
brnych“ posłów, którzy przysporzyli 
im dużo błopotów w ostatnim czasie. 
Szczególnie troszczy się o to minister 
Bevin, któremu lewicowi posłowie 
socjalistyczni niejednokrotnie „pod­
stawiali nogę“ w dziedzinie polity 
k i zagranicznej.

Egzekutywa Partii uczyniła szereg 
posunięć w celu „rozbicia jedności“  
rebeliantów, ale niestety nie dało to 
pożądanych wyników. Większość 
sygnatariuszy depeszy do Nenni‘ego 
w dalszym ciągu solidaryzuje się ze 
swymi przywódcami i podkreśla, że 
gotowa jest wraz z nimi ponieść 
wszelkie konsekwencje swego kroku.

Rebelianci w swej obronie wyko­
rzystują niezwykle ciekawy argu­
ment natury prawnej. Okazuje się, 
że brytyjska Partia Pracy dotychczas 
nie zerwała oficjalnie stosunków z 
wioską partią socjalistyczną Nen- 
n i‘ego. Toteż, rebelianci twierdzą, że 
mieli oni prawo wysłania życzeń do 
partii, uznanej oficjalnie przez Par­
tię Pracy.

Koła polityczne Londynu z w iel­
kim zainteresowaniem śledzą, rozwój 
wypadków w łonie Partii Pracy.
Gł<£ w  tej sprawie ząbięrają nawet1 atrakcyjna“ p ło n ie  Partii Pracy

oficjalne organy konserwatywne, któ 
re podżegają egzekutywę Partii Pra­
cy do surowego ukarania rebelian­
tów. Rzecz oczywista, konserwatyści 
nie ukryWają przytem swego zado­
wolenia z tego, że W PARTII LA- 
BOURZYSTOWSKIEJ ZANOSI SIĘ 
NA POWAŻNY ROZŁAM.

Kierownictwo labourzystowskie, 
zdając sobie sprawę,, że zbyt ostre 
środki, zastosowane przeciwko rebe­
liantom, mogłyby wywołać niepożą­
dane wrażenie, zarówno w szere­
gach partii, jak i w całym społeczeń­
stwie brytyjskim, wykazuje pewne 
oznaki tego, że chętnie wycofałoby 
się ono z nieprzejednanego stanowi­
ska wobec rebeliantów, zajętego 
przedtem.

Na zmianę stanowiska egzekutywy 
w dużym stopniu wpłynęło to, że 
wielu posłów labourzystowskich, 
którzy nie, podpisywali telegramu do 
Nenni‘ego wystąpiło z silną krytyką 
posunięęć przywódców Iabourzystow 
skich w stosunku do rebeliantów, 
grożąc własnym ustąpieniem z Par­
t ii w  razie wykluczenia z niej sygna­
tariuszy depeszy.

W wyniku tego, część przywódców 
Partii Pracy skłania się ku temu, 
ażeby zastosować przeciwko posłom 
lewicowym „środki kompromisowe“ 
mające głównie na celu uniemożli 
wienie podobnych wypadków w 
przyszłości.

Obserwatorzy polityczni uważają, 
że wszystko to w  gruncie rzeczy 
wzmacnia pozycje „krnąbrnych“ Pę 
słów, którzy prawdopodobnie mc 
ustąpią wobec tego i będą iyx a 
dziil w dalszym ciągu „politykę o.v

merykanów i  zaopatrywana wyłącz 
nie w  sprzęt amerykański.

Plan ten podobno został p rz e ­
stawiany min. Bevinowi, ■ który go 
obecnie rozpatruje.

W Londynie wiadomość' ta w y­
wołała ogromne przygnębienie. 
„Pomoc" amerykańska dla Iraku 
oznacza bowiem wprowadzenie he­
gemonii amerykańskiej w tyrp kra 
ju i  całkowite wyparcie zeń wpły­
wów angielskich.

fCcitmmfśd
130 nrnmisiir we Wiofejech
Zgodnie %■ ostatnimi. oficfalppmi 

obliczeniami’ przynajmniej 130 
miejsc na- ogólna' ilości 182 posia­
danych przez Front Budowy, prze­
chodzi.' do komunistów, a 752 przy­
padnie na socjalistów Nenńiego i in 
ne mniejsze partie lewicowe wcho 
ctzące w skład- frohtu,

Główni przywódcy polityczni u- 
trzymali swe miejsca w ogólnej kia 
syfikacji. a więc Palmiro Togliatti, 
Piętro Nenni, De Gasperi. przywód­
ca rozłamowej grupy socjalistów 
Saragat. Zatrzymuje swe miejsce 
również Rudolpho Pacciardi — 
przywódca partii republikańskiej.

Wśród .tych, którzy stracili swe 
miejsca, znajduje się Gugilemo 
Giannini, leader partii faszystow­
skiej „szarego człowieka".

S u f e p  5 m m z
nn Ukronfe ■ >

MOSKWA, 24.4. (SAP). . Radio
Moskwa : donosi, że1 fala zimna ¡spły 
wa z obszarów wschodnich ZSRR 
na tereny Ukrainy, Kubania i K ry  
mu. Temperatura na tych obsza­
rach w ciągu doby opadła .do 10, 
a miejscami nawet do 15 stopni po 
niżej zera. Zanotowano w szeregu 
miejscowości opady śnieżne. >.

Bilans d en azyf kać ji
w sffel e msfrecMei

BERLIN, 24.4 (PAP). W wyniku
. akcji denazyfikacyjnej w strefie ra 
dzieckiej Niemiec 520 tys ' aktyw i­
stów hitlerowskich zostało usunię­
tych ze stanowisk kierowniczych, 
przez co aparat administracyjny 
i gospodarczy został dokładnie oczy 
szczony. Zgodnie z rozkazem mar­
szałka' Sokołowskiego z dnia 10 
marca akcja denazvfikacyina zosta 
ła przeprowadzona całkowicie, dzię 
k i czemu strefa radziecka,' jako 
pierwsza z czterech stref okupacyj­
nych, wypełniła warunki układu 
moskiewskiego w sprawię denązy- 
fikacji Niemiec.

Prace denazyfikacyjńe podjęto 
niezwłocznie po zakończ-":,i woj­
ny, usuwając faszystów ?.■ «•<•»«*1-
kich dziedzin życia pubhcznngo 
werbując na ich miejsce młode sh 
ły antyfaszystowskie.
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W USA po wyborach włoskich

(ra) Reakcję włoskiej opinii pu­
blicznej na rezultaty wyborów 
znamy już. W imieniu Frontu De­
mokratyczne -Ludowego wypowie­
dział się Togliatti podkreślając, iż 
rezultatów tych nie można uważać 
za wyraz nieskrępowanej woli na­
rodu włoskiego, jak rif<Vnież stwier 
dzając, że mimo niewybrednej i  nie 
przebierającej w środkach kampa­
n ii przeciwko Frontowi, lewica u- 
trzymala swe pozycje a nawet je 
wzmocniła zdobywając zwolenni­
ków w wielu okręgach, uważanych 
za domenę prawicy. Przewodniczą 
cy włoskiej Konfederacji Pracy di 
V ittorio  komentując wybory, stwier 
dził, że bez udziału przedstawicieli 
klasy robotniczej i  wbrew je j po­
stulatom nie można rządzić kra­
jem. De Gasperi pośpieszy} jednak 
już nazajutrz, po wyborach z za­
pewnieniem, iż nic zamierza ani za 
prosić do udziału w  rządzie przed 
sta<wicieli Frontu Demokratyczne­
go ani też zmienić swej dotychcza­
sowej polityki. To też niewątpliwie 
ciekawa jest ocena wyników wybo 
rów ze strony prasy i  polityków 
amerykańskich.

Prezydent Truman oczywiście 
pompatycznie stwierdził, że „wybo 
ry  zadokumentowały silę i żywot­
ność włoskiej demokracji i  zdecy­
dowanie narodu włoskiego do za­
chowania i  obrony swej wolności“ . 
Prasa amerykańska jednak, przed 
którą Truman złożył swe oświad­
czenie, zdezawuowała je natych­
miast. Wachlarz poglądów jest 
dość rozmaity. Oto niektóre bar­
dziej szczere wyznania:

„New York Times“  oświadcza 
wręcz, że „rezultat wyborów jest 
sukcesem polityki USA i. planu 
Marshalla“ . „New York Herald T ri 
bune“  widzi w  wyborach „rzeczy­
wistą moc planu Marshalla“ . Organ 
przemysłu „Journal of Commerce" 
wyraża... żal, że wybory nie przy­
niosły uzasadnienia dla programu 
zwiększenia zbrojeń, i  podkreśla, 
Iż wskutek tego nadal małe są 
szanse... ożywienia w  przemyśle. 
„Washington Post" nie ujawniając 
i 1 e, podkreślą jedynie, że udział 
Stanów Zjednoczonych w wyborach 
byl „d o ś ć  z n a c z n y “ . Cytowa 
ny już „New York Times“  cieszy 
się, iż wybory kładą kres twierdze 
niom, jakoby Stany Zjednoczone 
były za granicą niepopularne. 
„Zwycięstwo" chadecji — zdaniem 
tego pisma — „powinno natchnąć 
obywateli amerykańskich większą 
wiarą w wartość zasad polityki De 
partamentu Stanu".

Rozmyślnie wyraz „zwycięstwo" 
wzięliśmy w cudzysłów. Jeżeli bo­
wiem ktoś sądził, że prasa amery­
kańska radzi swemu rządowi spo-

cząć teraz na laurach i  pozostawić 
de Gasperiego swemu losowi, sam 
na sam z planem Marshalla, to się 
myji. Radość „zwycięstwa" zatruwa 
fakt, iż lewica wioska zachowała 
swe pozycje, i  „de Gasperi musi 
mieć się stale na baczności“ . Tych 
8 milionów Włochów, którzy glo­
sowali na Front Demokratyczny 
„New York Herald Tribune“ zu­
pełnie słusznie uważa za element 
zdecydowany, najbardziej świado- 
wy i  konsekwentny. Togliatti i 
Nenni mają — twierdzi pismo — 
„potężne podstawy dla prowadzenia 
nadal skutecznej walki z rządem". 
Tak więc „Journal of Commerce", 
któremu jak widać spać nie daje 
troska o zyski amerykańskiego 
przemysłu zbrojeniowego, pisze, że 
„groźba wojny domowej we Wło­
szech istnieje nadal i  los demokra­
cji włoskiej wciąż jeszcze waży się 
na szali". Oznacza to, że „program 
zbrojeń nie może ulec najmniej­
szym nawet ograniczeniom".

Przypomnieć trzeba dla całości, 
że zadowolenie z wyniku wyborów 
wyrazili już Churchill, de Gaulle, 
Schumącher, Kaiser i inne pomnicj 
sze figury tegoż autoramentu.

Ośmiadczenie Lelio - Basso

Lewica musi być zjednoczona
wobec groźby loinlitmyzmu klerykalnego

R Z Y M , 24.4 (P A P ). S ekre ta rz  genera lny  w łoskie j p a rtii 

socjalistycznej, L e lio  Basso, u d z ie lił red akto ro w i A gencji 

R eutera  w yw iad u , opublikow anego przez „ A v a n ti“ .

— Czy porozumienie socjali- 
styozno - komunistyczne będzie 
utrzymane także po wyborach?

— Front Demokratyczną - Ludo 
wy nie jes.t jedynie koncepcją wy­
borczą, nie jest jedynie sojuszem 
komunistów z socjalistami, ale jest 
organizmem politycznym, który za 
mierzą zmobilizować wszystkie si­
ły demokratyczne kraju, by skie­
rować politykę włoską na tory po

stępu i demokracji. Chrześcijańska 
demokracja zagraża powstaniem 
totiftitaryzmu klerykalnego. istnie­
nie frontu okazuje się więc szcze­
gólnie, niezbędne. Dlatego też front 
będzie' w  dalszym ciągu rozwijał 
swą działalność.

— . Na czym polegają różnice 
poglądów politycznych między 
grupą Saragata a włoską par­
tią  socjalistyczną?

N o m e  d o m o d ij p o tm ie rd z e a ie m

Katastrofa nad Berlinem
Basiąpila & winy íwyiy¡skleS

BERLIN, ' 24.4 (PAP). W klubie 
prasy radzieckiej w  Berlinie od­
była się dnia 23 kwietnia konfe­
rencja prasowa, w  której szef ra­
dzieckiej komisji badawczej, gene

Czechosłowacja zawarła z Bułgarią
pali! p rz y la in ) i p o n iü c f •

PRAGA, 244. (PAP). 23 kw iet­
nia w  Pałacu Czemieńskim w Pra 
dze odbyło się podpisanie czecho­
słowacko - bułgarskiego paktu przy 
jaźni, współpracy i pomocy wza­
jemnej. Przy uroczystości podpisa­
nia paktu obecni byli: przewodni­
czący parlamentu czechosłowackie 
go Dawid, premier Gottwald wraz 
z wicepremierami i  większością 
członków rządu czechosłowackiego, 
premier Dymitrow i wszyscy człon 
kowie delegacji bułgarskiej.

W imieniu prezydenta Gzechosło 
wacji Benesza premier Gottwald 
wręczył: członkom delegacji bułgar 
sk ie j. wysokie odznaczenie -państwo 
we. Minister Koląrow. .wręczył nąj 
wyższe odznaczenie Republiki Buł

Po podpisaniu paktu premier 
Gottwald wygłosił, przemówienie, 
w  którym oświadczył m. in. iż po 
raz pierwszy podpisany został mię 
dzy Bułgarią a Czechosłowacją 
pakt o sojuszu, chociaż oba te sło 
wiańskie narody łączy bratnia 
przyjaźń i  wiele więzów historycz 
nych. Premier Gottwald podkreś­
lił, iż nowopodpisany pakt stanowi 
dalsze ogniwo w  łańcuchu paktów, 
łączących państwa słowiańskie i 
inne państwa demokracji ludowej 

W odpowiedzi na przemówienie 
premiera Gottwalda premier Dy­
m itrow oświadczył, -iż- nowopodpi- 
sany pakt oparty js s f na' zasadzie 
równości =4 wzajemnego poszanowa 
nia odpowiadającej żywotnym in-

garskiej członkom rządu czechoslo j teresom i dążeniom obu narodów, 
wackiego, którzy „położyli szcze- j Jest to traktat pokoju skierowany 
gólne zasługi przy realizacji paktu przeciwko wszelkim • nawoływa- 
o sojuszu. ' niom do nowej wojny.

AngEosasi nadal w p iź ą  z Berlina
materiały l urzipkea a i^eia?»siara

MOSKWA, 24.4. (PAP). Na po­
siedzeniu zastępców komendantów 
alianckich omawiano dwa zagad­
nienia: sprawę poprawy bytu mło

Konferencja prasowa u Trumana
WASZYNGTON, 24.4 (PAP). Pre­

zydent Truman oświadczył na 
czwartkowej konferencji prasowej, 
że Stany Zjednoczone skierują żoł­
nierzy do Palestyny jedynie w  ra­
mach oddziałów policyjnych, powo­
łanych do życia przez ONZ.

Na pytanie jednego z dziennika­
rzy, czy wysyłanie wojsk amerykań 
skich poza granice kra ju  wymaga 
zgody Kongresu, Truman oświad­
czył mianowicie, że istnieje wiele 
przykładów, iż prezydent Stanów

Zjednoczonych w charakterze na­
czelnego dowódcy sił zbrojnych wy 
syłał za granicę wojska amerykań­
skie bez odwoływania się do Kon­
gresu.

Polemizując z oświadczeniem pre 
zydenta Trumąna, senator Vanden 
berg stwierdził, że prezydent Sta­
nów Zjednoczonych ma jedynie pra 
wo wysyłać wojska amerykańskie 
za granicę dla ochrony bezpieczeń­
stwa obywateli amerykańskich.

W  kilku wierszach
— Nowoobrane senat i Izba Deputo­

wanych we Włoszech zbiorą się po raz 
pierwszy w dniu 8 maja i po dokona­
niu wyboru przewodniczących, odbędą 
wspólną - sesję w dniu 19 maja. Na tym 
posiedzeniu wybrany zostanie nowy pre­
zydent Republiki Włoskiej.
. — Poseł Albanii w Belgradzie złożył
1 polecenia rządu albańskiego w poseł, 
stwie włoskim w Jugosławii notę pro­
testującą przeciwko uwięzieniu przez 
władze włoskie przedstawiciela Albanii 
przy komisji morskiej czterech mo­
carstw w Rzymie.

*— Dzienniki jugosłowiańskie z obu. 
rżeniem omawiają wiadomość o zwolnie­
niu przez władze brytyjskie 110 jugo­
słowiańskich przestępców wojennych z 
obozu w Muenster.

4*— Komitet obchodu I Maja w Berli­
nie zawiadomił, że z polecenia władz 
amerykańskich plakaty 1-Majowe wol­
nych związków zawodowych w sektorze 
amerykańskim Berlina nie mog - zawie­
rać, żadnego zwrotu, mówiącego o jedno­
ści 'Niemiec.

— Rząd rmntińsk
du ateńskiego noto
ciwko dyskryo -a-.o.i-
skici w Grecji.

*
— Wielki? z-’ trio 

władz okupacyjnych

skierował do rzą-
-:r ltostacyjni przo- 
uinirjs/.nści rtiainn-

\ i- lenie / n lun!olch 
wywołała wiado-

mość o zmniejszeniu się wydajności wy­
dobycia węgla w Zagłębiu Ruhry. Bry­
tyjski i amerykański zarząd wojskowy 
rozkazał niemieckiej Radzie Węglowej 
Zagłębia Ruhry, aby zbadała natych­
miast powody zmniejszenia wydobycia 
węgla. 1

— Ankieta, przeprowadzona wśród bli­
sko 40 tys. czytelników wykazała, że 
wypowiadają się oni w stosunku 43:1 
przeciwko uchwale Izby _ Gmin w spra­
wie zniesienia kary śmierci za zabój­
stwo na próbny okres 5-letni. 37.285 osób 
wypowiedziało się za utrzymaniem kary 
śmierci, a 867 poparło uchwałę Izby 
Gmin.

— W czasie ostatnich wypadków w 
Kolumbii zginęło 1.800 osób, z czego 
1.500 w Bogocie i 390 w innych miejsco­
wościach. Władze Bogoty informują, że 
rannych zostało 2.500 osób,

•5*
— W Słowacji ujawniono nową aferę 

czarno - rynkową. Drogą nielegalnych 
tran- ;i handlarze ukryli przeszło sto 
wagnnow pomarańcz i rozsprzedali na­
stępnie ten towar na wolnym rynku.

4*
— Rada główua konferencji narodo­

wej w państwach .Tamrau i Kaszmir od- 
r/soila jednogłośnie rezolucję Rady Hez- 
i - i i'- - cósw a. zmierzającą do powołania 
a o v vc i e ..komisji dobrej woli“ , ktć-rej za 
daniem byłby nadzór nad plebiscytem 
w sprawie przyszłych losów tych państw.

dzieży pracującej w Berlinie i spra 
wę nielegalnego wywożenia mie­
nia z Berlina do zachodnich stref 
okupacyjnych.

Poruszając ponownie problem 
nielegalnego wywozu mienia z Ber 
lina do stref zachodnich, przedsta­
w iciel ZSRR przytoczył nowe da­
ne, potwierdzające zarzuty Związ­
ku Radzieckiego. W ciągu 2 tygod 
n i marca z Berlina do stref zachód 
nich wywieziono przeszło 5 tys. 
ton złomu żelaznego, 2 tys. ton me 
ta li kolorowych, 12 tysięcy ton róż 
nych urządzeń i  materiałów budów 
lanych. W roku ubiegłym w  strefie 
brytyjskiej Berlina wywóz artyku 
łów przemysłowych i  surowców 
przewyższył czterokrotnie ilość to 
warów wwożonych do tej strefy, a 
w strefie amerykańskiej stosunek 
ten przedstawiał się jak 6:1. Wy­
wóz kolorowych metali z sektorów 
zachodnich Berlina przybrał szcze 
golnie wielkie rozmiary w  począt­
ku roku 1948. W styczniu i  lutym 
wywieziono dwa razy tyle metali, 
co w  całym roku ubiegłym. Fakt 
ten odbija się niekorzystnie na 
przemyśle berlińskim. W sektorach 
zachodnich Berlina, produkcja 
przemysłowa osiągnęła zaledwie —
40 proc. poziomu z roku 1936, pod­
czas gdy w  sektorze radzieckim 
produkcja ta równa się 60 proc. 
tego poziomu. Wpływa to przede 
wszystkim niekorzystnie na wa­
runki bytu klasy pracującej Berli­
na.

Czy nie dlatego — zapytał płk.
Jelizarow- — wywozi się wszystko 
z Berlina,_ by umożliwić sobie zało 
żenie stolicy w innym mieście?
Przedstawiciel ZSRR ponownie 
podkreślił, że komendantura ra­
dziecka nie może dopuścić do roz- 
grabienia mienia Berlina i musi
podjąć odpowiednie kroki zapobie j hełm Pieck i Otto Grotewohl. 
gawcze. | pieCb podkreślił w swym prze-

Nastepnie zabrał ąłos zastępca j mów-eriMi sukcesy o '! larretp
komendanta b yrv , , , Benson i id zjedru 'eniu rw ho  ro i' - •
który polemizował 'z wywodami , Następnie poddał ostrej k ry l.c  
przedstawiciela ZSRR.

rai lotnictwa Aleksandrów, zapoz­
nał licznie zgromadzonych kore­
spondentów zagranicznych i  dzień 
nikarzy niemieckich z przyczynami 
tragicznego zderzenia samolotu bry 
tyjskiego z samolotem radzieckim w 
dniu 5 kwietnia nad berlińskim lot 
niskiem Dalhof w  sektorze radziec­
kim  Berlina.

Z oświadczenia generała Aleksan­
drowa, popartego szczegółową eks-' 
pertyzą szczątków rozbitego samo­
lotu radzieckiego i  licznymi foto­
grafami, które doręczono korespon 
dentom, wynikło niezbicie, że 
wbrew twierdzeniom i jednostron­
nemu protokułowi komisji b ry ty j­
skiej, wina spowodowania nie­
umyślnego a tragicznego w  skut­
kach zderzenia leży po stronie p i­
lota samolotu brytyjskiego „Vi- 
ckers-Viklmg" a nie zostało ono 
wywołane przez pilota samolotu 
radzieckiego „JAK-3“, jak to usiło­
wała przedstawić strona brytyjska.

Kiedy dnia 10 kwietnia delegaci 
-radzieccy wspólnie z,, delegatami 
brytyjskim i przybyli na miejsce 
katastrofy, dostrzegli bardzo zna­
czne i  widoczne zmiany w roz-, 
mieszczeniu szczątków.

Generał Aleksandrów przytoczył 
następnie szereg dalszych szczegó­
łów technicznych, z których wy­
nikło, że w  okresie 5-ciu dni do­
konano zmian widocznie dla popar 
ca tezy angielskiej, że samolot ra­
dziecki miał podwozie wciągnięte 
i że pilo t szybował do góry,, a nie 
zmierzał do lądowania.

Generał Aleksandrów zwrócił u- 
wagę, że zamki obu kół były o- 
twarte, co wskazuje na to, że pod­
wozie samolotu radzieckiego w 
chwili katastrofy było wysunięte.

Przedstawiony na fotografiach 
i  zademonstrowany przez generała 
Aleksandrowa materiał udowodnił 
ponad wszelką wątpliwość, że sa­
molot radziecki istotnie podchodził 
do lądowania z wysuniętym pod­
woziem.

Wysunięta przez Anglików teza, 
że samolot radziecki śmigłem od­
rąbał jeden z płatów brytyjskiego 
„Yickersa“ , również odpadła, gdyż 
oględziny łopat śmigła wykazały 
tylko ślady i zagięcia powstałe od 
zderzenia z ziemią. Katastrofa — 
jak plastycznie przedstawił generał 
Aleksandrów, manewrując dwoma 
modelami samolotów — miała zu­
pełnie inny przebieg, niż przedsta­
wiony w  raporcie komisji b ry ty j­
skiej.

„Uważamy — oświadczył generał 
Aleksandrów — że wypadek nastą­
p ił a w iny brytyjskiej i  dlatego 
będziemy się domagać zarówno od­
szkodowania dla rodziny zabitego 
pilota, jak i odszkodowania za nasz 
zniszczony samolot“ .

— Różnice te są zasadnicze. My 
uważamy, że byt demokracji we 
Włoszech jest zagrożony prze* 
chrześcijańską demokrację, która 
w tych wyborach zdobyła wszyst­
kie głosy faszystów i  jednoczy ^  
sobie podwójne niebezpieczeństwo 
klerykalizmu i faszyzmu. Dlatego 
nasza polityka dąży do wzmocnie­
nia sił robotniczych, ponieważ ty ł 
ko one stanowić mogą zaporę prze 
ciw faszyzmowi. Saragat i jego to 
warzysze natomiast twierdzą, że 
niebezpieczeństwo grozi tylko ze 
strony lewicy. Prowadzili Oni o- 
fensywę wyborczą wyłącznie prze­
ciw Frontowi, nie atakując ani ra 
zu chrześcijańskiej demokracji. Są 
oni w  dalszym ciągu gotowi popie 
rać rząd de Gasperiego. W tych 
warunkach oczywistym jest, że nie 
istnieje możliwość dyskusji i  po­
rozumienia z kierownikami tej par 
t i i  tak długo, aż nie zmienią swb- 
go zdania. Mam jednak nadzieję, 
że szczerzy demokraci, któfzy gło 
sowali na. Saragata, wierząc w  czer 
wony straszak“ ,, spostrzegą obec­
nie, że niebezpieczeństwo grozi 
Włochom jedynie ze strony prawi 
cy, zrewidują swoje pozycje i zbli 
żą się do nas z powrotem.

— Czy włoska partia socjali­
styczna akceptuje stanowisko 
labourzystów angielskich, któ­
rzy pociągają do odpowiedzial­
ności dyscyplinarnej Matta, M il 
Isa i  innych 37 posłów za to, że 
wyąlali telegram do Nennięgo?

— Jest to sprawa czysto wew­
nętrzna 'partii labourzystów wobec 
czego nie mamy prawa zabierania 
w nie j głosu. Zaznaczam tylko, że 
gdybyśmy tak postąpili, labourzyś 
ci angielscy zarzuciliby nam praw 
dopodobnie, że nie jesteśmy demo­
kratami i nie respektujemy swobo 
dy opinii? :

— Z jakich powodów uważa 
partia socjalistyczna wspólpra 
oę z komunistami za konieczną?

— Poprzednio już wskazywałem 
na te przyczyny.■ Włoska klasa kie 
rająca być może z powodu zacofa­
nia gospodarczego naszego . kra ju  
zdradza wyraźną skłonność do ...tota 
lizmu i faszyzmu. W 1922 roku fa 
szyzm odniósł dlatego tak szybko 
zwycięstwo, ponieważ ' robotnicy 
byli rozbici na trzy odłamy, zwal­
czali się wzajemnie i niezdolni by li 
do zorganizowania wspólnej akcji. 
Robotnicy włoscy pamiętają dobrze 
te fakty i świadomi że gdyby raz 
jeszcze niezgoda wewnętrzna roz­
dzieliła masy robotnicze, faszyzm 
miałby znowu otwartą drogę przed 
sobą. Nie rozumiemy ponadto,. dla 
czego cudzoziemców zadziwia so­
jusz socjalistoczno - komunistycz­
ny. W czasie wojny światowej, a 
nawet uprzednio, demokraci całe­
go świata działali w porozumieniu 
z komunistami, by przeciwstawić 
się nazifaszyzmowi. We ' Włoszech 
groźba totalizmu faszystowskiego 
nie znikła, ale zmieniła tylko naz 
wę na klerykalną. Stąd koniecz­
ność ścisłego zjednoczenia lewicy-

Walfaca o wyborach
NOWY JORK, 24.4. (PAP).. Na

ogólno - krajowej konferencji pra­
cowników opieki społecznej w  At 
lantic, w stanie New York, Henry 
Wallace mówił o problemie włos­
kim. Oświadczył on m in., że Sta 
nom Zjednoczonym „udało się ku- 
pić głosy podczas wyborów we Wł° 
szech“ .

M ylim y się jednak, podkreśl» 
Wallace, jeżeli myślimy, że kupi­
liśmy sobie przyjaźń Włochów, Sta 
ny Zjednoczone wydały we Wło­
szech 2 m iliardy dolarów, ale za­
gadnienia, w  obliczu których sto; 
naród włoski; nie są rozwiązane 1 
droga do ich rozwiązania nie ■: zo­
stała utorowana. Jak dotąd, za pi® 
niądze płatników podatków USA 
kupiono jedynie dalsze kónceSl® 
dla karte li międzynarodowych^

Druga rocznica SED
BERLIN, 24.4 (PAP). Odbyły się 

tu ostatnio uroczystości z okazji 
drugiej rocznicy powstania nie­
mieckiej socjalistycznej partii jed­
ności. W zebraniu jubileuszowym 
w,zięło udział około 3 tys. aktyw i­
stów tej partii. Z dłuższymi refe­
ratami wystąpili obaj prezesi Wil-

działalność kieiownictwa nićm1®®,'
kiej partii socjal-demokratyćznei’ 
które — jak stwierdził — znajdui 
się całkowicie pod wpływem a f­
rykańskich władz okupacyjnych- 
Błędna polityka kierownictwa 
spotyka się ze sprzeciwern we 
snych szeregach partyjnych nie 
ko w  Berlinie, lecz i na zach 
dzip Niemiec, gdzie opozycja ^ °n

t i o sie ws7.v.$fkin? AV.Ö'
•-,;t nrot.es *ó w f r  • ̂  vko

'brilla i .. tend-'-.ncj0111
do rozczłonkowania Niemiec.
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G enew y ciąg dalszy
^ W O Ł A N A  przez ONZ do Genewy Międzynarodowa Konferencji» 

_ w  sprawie wolności prasy i  in fo rm acji zakończyła swe obrad; 
^  pierwszym stadium prac konferencji», można jeszcze było się łudzić 
7e konferencja uchw ali k ilka  rezolucji, teoretycznie ograniczający»'! 
w niniejszym lub  w  w iększym stopniu możność nadużywania prasi 
, Propagandy dla celów faszystowskich i  dla celów propagandy wr. 
lennej. Oczywiście i  w tedy występowała kwestia, czy państwa an­
glosaskie, gdyby takie rezolucje zostały uchwalone, będą je  uzna- 
j  8C.* .honorować —  i  pod tym  względem miało się od razu ja k  n a j­
dalej idące wątpliwości.

Okazuje się, że wszystkie te prze 
widywania były zbyt optymi­
styczne. Akcja, którą prowadziły 
na konferencji delegacje mocarstw 
anglosaskich, m iała na celu istnie- 
W y  W świecie —  poza Związkiem  
Radzieckim i  państwami demo­
kracji ludowej —  stan rzeczy nie 
tylko utrzymać, ale go jeszcze po­
głębić i  o ile  możności ulegalizo- 
wać pod względem międzynarodo­
wym.

Ostatecznie, uprawiana obecnie 
w Stanach Zjednoczonych propa­
ganda dyskrym inacji i  podże­
gania do w ojny prowadzona jest 
, °2*ł faktów, nie opiera się na 
żadnych uchwałach czy aproba­
tach międzynarodowych, nato- 
ndast jest zasadniczo sprzeczna 
*  uchwałą Zgromadzenia Generał- 
nego, zabraniającą propagandy 
wojennej. A le gdy konferencja 
genewska odrzuciła wszystkie 
Wnioski zabraniające propagandy 
faszystowskiej pod każdą formą, 
Propagandy wojennej i dyskry­
minacji rasowej, relig ijnej i każ­
dej innej —  to nie wiadomo, jakie  
Wyciągną z  tego wnioski am ery­
kańscy prawnicy dzisiejszego re­
żimu.

Delegacja polska —  a tak samo 
delegacja ZSRR i  wszystkich 
Państw demokracji ludowej —  
P o b y ła  na konferencję w  na- 

że uda się znaleźć jakieś 
środki i  sposoby, przy których za- 
•toaowaniu będzie się można przy  
c^3Tiić do peywnego uspokojenia 
międzynarodowej opinii publicz- 
* ej. ta k  nieustannie niepokojonej 
Przez nieuczciwą i  zbrodniczą pro­
pagandę. Tej maksymie i tym  dą­
żeniom delegacja polska i  inne 
delegacje państw demokracji lu *  
m°wej oraz delegacja sowiecka 
myły w iem e przez cały czas obrad 

tylko n im i się kierow ały.
Z anglosaskich projektów re - 

rnlueji, rozpatrywanych pod tym  
r^tem  widzenia, w ypływ ała cała 

tendencyjność w  określonym  
kierunku. B ryty jsk i p ro jekt re ­
wolucji  w  a rt. 2 wym ienia aż 10 
Przypadków, kiedy państwu wolno 
®^»ować restrykcje karne i ogra­
niczenia wobec tych, którzy na­
dużywają wolności ¿ow a —  nie 
Wspomina ty lko  o podżegaczach 
Wojennych i  o faszystowskich. 
®nisznie podkreślił to w  swojej 
mrowie na plenum, w  której pod- 

®ł zasadniczej kTytyce projekt 
rytyjski, m in. Grosz i  zwrócił 

^Wagę, ¿e spraw y podżegaczy w o- 
JennycH nie załatwia bynajm niej 
Punkt g. art. 4, k tó ry  mówi tylko, 

trzeba dopomagać w  utrzym a- 
międzynarodowego pokoju 

bezpieczeństwa. Takie sformuło- 
anie —- dodamy —  jest po prostu 
e*treśdw ym  frazesem, 
^jmnorystyczne wrażenie robi 
Pierwszej chw ili art. 5 projektu  

^fytyjskiego, k tó ry  brzm i: „NL- 
el sza konwencja w  żadnym  

®a e nie przeszkadza układaj ące- 
LL* 1 się państwu, aby w  ramach 

asnego ustawodawstwa zare­
zerwowało dla swoich własnych 
Ra^ t e l i  prawo redagowania 
a  e.t i  periodyków wydawanych  

* go terytorium “ . M in  Grosz, 
» O u ąC ten artyw » powiedzał: 
kuł 6 ^°^rze rozumiem ten a rty - 

• oznacza on, że jeżeli np.

k u ł jest. dowcipem, ale w  zesta­
w ieniu z innym i a rtyku łam i pro­
jek tu  bryty jskiego jest on dla 
w ie lu  narodów dowcipem bardzo 
ponurym. Na podstawie tego a rty ­
ku łu  i  art. 12 — ja k  to podkreślił 
delegat polski —  każde państwo 
posiadające kolonie lub  tereny 
podopieczne może traktować za­
gadnienie wolności słowa dla na­
rodów kolonia lnych lub  pod­
opiecznych jako sprawę własnego 
widzimisię.

W rezultacie obrad ochwalone 
ostały: konwencja angielska w 

;orawie wolności informowania, 
francuska w  sprawie sprostowań 
międzynarodowych i  amerykań­
ska w  sprawie wolności o trzym y­
wania i rozpowszechniania w ia ­
domości. ZSRR i  k ra je  demokracji 
ludowej głosowały przeciw  tym  
konwencjom. M in. Grosz uchwa­
lone konwencje nazwał planem 
Marshalla w  dziedzinie prasy.

Lepiej jest nie zawierać żadnej 
konwencji n iż konwenję złą albo 
szkodliwą czy też konwencję nie­
należycie sprecyzowaną, mającą w  
tekście ty le  lu k  i  niedomówień, 
że potem każdy może j  ą komento­
wać na swój sposób. Toteż de­
legat polski złożył na plenum 
konf erencji oświadczenie:

M y żadnej nieuzgodnionej z 
nami konwencji nie podpiszemy.

R e z o lu c ja  p o ll tyczu  a 
Rady Naizeinej PPS

Rada Naczelna PPS w dniu 23 bm. 
w Warszawie ogłosiła dłuższą rezo 
lucję polityczną, w której stwierdza, 
że połączenie PPS i PPR w jedną 
partię polskiej klasy robotniczej 
jest konsekwencją doświadczeń h i­
storycznych międzynarodowego i poi 
skiego ruchu robotniczego, wyni­
kiem świadomych dążeń przodują­
cych oddziałów tego ruchu, rezulta­
tem prawidłowej, słusznej 1 twórczej 
polityki prowadzonej przez obie 
partie od chwili zwycięstwa nad fa 
szyzmem, odzyskania niepodległości 
i przejęcia władzy w Polsce przez 
lud pracujący“ .

W dalszym ciągu uzasadniając prak 
tyczne współdziałanie obu partii ro 
botniczych na fundamencie doktry­
ny marksistowskiej i w perspekty­
wie żądań rozbudowy gospodarczej 
kraju oraz osiągnięcia sprawiedli­
wości społecznej, na drodze do so­
cjalizmu.

Rada Naczelna PPS stwierdza:
„Ofensywa międzynarodowego ka­

pitalizmu przeciwko Związkowi Ra 
dzieckiemu i krajom demokracji lu

Ostatnie chmile przed otmarciem

Hiedzynaródówich T ir s te  Poznańskich
W godzinach wieczornych w pią­

tek przybyli do Poznania na otwar­
cie Targów: minister Przemysłu
i  Handlu H ilary Minc, wlcemin. 
Eugeniusz Szyr, amb. Wierbłowski 
sekretarz generalny Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych oraz prezes 
Banku Narodowego, Drożniak.

Przybyłych na granicy woj. poz­
nańskiego powitał wojewoda poz­
nański Brzeziński, zaś na granicy 
miasta — prezydent mgr. Sroka.

Do Poznania przybyli już: amba­
sador ZSRR Lebiediew, ambasador 
Rumunii — Raiciu, ambasador Ju­
gosławii Pribicevic oraz ambasador 
Czechosłowacji — Hejret.

Na olbrzymim placu targowym, na 
przeciwko Dworca Głównego w Poz 
naniu kończy się gorączkowa praca 
nad doprowadzeniem do porządku te 
renu, nad ostateczną dekoracją pa­
wilonów i  ustawieniem przeznaczo­
nych na pokaz eksponatów.

Wprost wejścia rta Targi w  olbrzy 
miej wieży Górnośląskiej znajdują 
się eksponaty Związku Radzieckie­
go. Pawilon jest już całkowicie wy­
kończony. Wszystkie eksponaty znaj 
dują się na miejscach, przeważają 
wśród nich maszyny najróżniejszych 
rodzajów. Obok radzieckiego pawilo 
nu, pod gołym niebem stoją nowo­
czesne autobusy, trolleybusy, maszy 
ny rolnicze 1 samochody osobowe, a 
nawet awionetka — również pro­
dukcji radzieckiej.

W prawym skrzydle Placu Targo 
wego znajduje się długi pawilon, 
przeznaczony na stoiska dla państw 
zagranicznych. Zewnętrzną dekora­
cję stanowi artystycznie wykonany 
przekrój szybu węglowego z wago­
nami, załadowanymi naszym czar­
nym złotem. W stoiskach: włoskim, 
czechosłowackim, jugosłowiańskim, 
holenderskim, bułgarskim, I belgij­
skim wewnątrz budynku wykańcza 
ją ostatnie dekoracje.

Pawilony polskie są już prawie wy 
kończone. Ostatnie wzorzyste ma­
teriały oraz pięknie wykończoną kon 
fekcję rozwiesza się i  ustawia w  pa 
wilonie przemysłu włókienniczego. 
Wielkie obrabiarki i precyzyjne na­
rzędzia fabryczne ułożone są już w 
pawilonie przemysłu, metalowego.

O prawdziwym „polskim“ tempie 
pracy, w  jakim przygotowywane by 
ły  Międzynarodowe Targi Poznań­
skie, świadczy fakt, że pawilon dy- 
refecii przemysłu miejscowego, o wy 
sokości trzech pieter, cały ze szkła.

wybudowany został w ciągu 10-ciu 
dni.

W zeszłorocznych Targach brało 
udział: 1.600 wystawców w tym ro­
ku mamy ich już ponad 2.800 W ro 
ku ub. na Targach Poznańskich wy 
stawiło swe eksponaty 108 firm  za­
granicznych, w  tym roku — 235. W 
roku ubiegłym eksponaty zajmowały 
przestrzeń około 20 tys. metrów 
kwadr. — tym roku powierzchnia 
wynosi ponad 40 tys. metrów kwadr.

Do Poznania przybyli już liczni 
przedstwiciele prasy polskiej i  zagra 
nicznej. W hotelach pełno. Duży 
ruch w mieście zapowiada zbliżające 
się otwarcie Targów.

Eksponaty radzieckie 
na Targach Poznańskich

Wysłana została do Poznania o- 
:--''itnia partia eksponatów na Mię­

dzynarodowe Targi w  Poznaniu. 
W pawilonie radzieckim wystawio 
nych będzie trzydzieścikilka modeli 
najnowszych, precyzyjnych obra­
biarek. Poza tym -wystawione zosta 
ną turbiny wodne, młoty parowe, 
elektryczna lokomotywa kopalnia­
na, s iln ik  Diesla, samochody oso­
bowe i  ciężarowe, autobusy i troi 
leybusy najnowszej konstrukcji, 
rowery i motocykle, maszyny włó­
kiennicze i  rolnicze.

Po raz pierwszy po wojnie wy­
stawione będą modele samolotów 
luksusowych samolotów pasażer­
skich ,.IŁ — 12“  i  „JAK — 16“ o- 
raz samolotów specjalnych dla prac 
w  rolnictwie i  leśnictwie. Prócz 
produkcji przemysłu radzieckiego 
wystawione będą również w  Pozna 
n iu  futra rosyjskie, tekstylia', su­
rowce włókiennicze, medykamen­
ty, instrumenty medyczne itp.

W spólna odezma NKWSL i PSL

Chłopi wezmą masowy udział
w Święcie 1 Majo

Naczelne Komitety Wykonawcze 
SL i  PSL wydały wspólną odezwę 
1-majową, w  której m. im. czytamy:

W dniu 1 Maja masy robotnicze 
Polski i  całego świata manifestują 
swoją solidarność i  wolę budowa­
nia sprawiedliwego ustroju społecz 
nego i  obrony pokoju przed zaku­
sami. wstecznictwa i  zaborczego ka­
pitału.

W tym  święcie nie może zabrak­
nąć mas, chłopów, którzy wraz z ro 
botnikami i  pracującą inteligencją 
stanowimy świat pracy w  Polsce.

Łączą nas długoletnie tradycje 
wspólnych walk o wyzwolenie spod 
wyzysku, wspólne boje z okupan­

tem, wspólna wytężona praca nad 
odbudową wsi i  miast, nad wzmo­
żeniem produkcji i  wspólna walka 
z krajową i  międzynarodową re­
akcją o pokój i  niepodległy byt 
Polski Ludowej. Wszystko to stwo­
rzyło braterski sojusz chłopsko-ro- 
botniczy i  źródło siły Państwa Lu* 
dowego.

Klasa robotnicza obchodzi tego­
roczne Święto 1 Maja pod hasłem 
jedności. Młodzież polska również 
wkracza na drogę zjednoczenia. 
Zacieśnia się braterska współpraca 
obu partii chłopskich SL i  PSL.

Chłopi wezmą masowy udział w  
Święcie 1 Maja.

Pogrzeb ofiar katastrofy górniczej
we Fronc! i

PARYŻ, 24.4 (PAP). W dniu po 
grzebu ofiar katastrofy w  Courrie 
res 130 tysięcy górników zagłębia 
węglowego Nord i  Pas de Calais 
przerwało prace.

Uroczysty pogrzeb odbył się w 
obecności 100 tysięcy osób. Obecni 
byli przedstawiciele francuskich i 
polskich związków zawodowych, 
CGT oraz partii komunistycznej. 
Ambasadę R.P. w  Paryżu reprezen 
tował pierwszy sekretarz Mirosław 
Żuławski1.

Roi a podPisze te konwencję, to - ^Cy
m ogli redagować swoje^¿ 5  w dalS7ym ciągu będą

Podpisanie protokółu o wymianie towarowej
polsko-szwedzkie!

* do Rolska tan asf®*.

Trwające od miesiąca w  Warsza­
wie rokowania handlowe polsko- 
szwedzkie, maiące na celu wymia­
nę towarów na okres roczny i u- 
normowanie kwestii - płatniczych, 
zakończyły się w  dniu 22 kwietnia 
rt> podpisaniem protokółu, który 
wejdzie w  życie z dniem 1 maja 
rb. i  będzie obowiązywał do 30 
kwietnia 1949 roku

Zgodnie z ustalonymi kontyngen 
tami Polska wyeksportuje do 
Szwecji przede wszystkim następu 
jące artykuły: 4.000.000 ton węgla 
i  koksu oraz żelazo, stal, cynk, bid. 
«ynkową, 6ól. cukier, ja ją  i  artylm

ły  tekstylne na ogólną kwotę ok. 
280.000.000 koron szwedzkich. Za 
część eksportowanego węgla Szwe­
cja zapłaci Polsce wolnymi dewi­
zami. Wartość eksportu szwedzkie 
go osiągnie 150 milionów koron 
szwedzkich i obejmować będzie ce 
lulozę, rudę żelazną, maszyny, na­
rzędzia, makulaturę, łożyska kulko 
we, konie, śledzie itp.

Rokowania prowadzi ze strony 
polskiej doradca traktatowy Min. 
Przemysłu i  Handlu Min. ' Pełno­
mocny dr A. Rosę, zaś ze strony 
szwedzkiej Min. E, Modig.

Przewodniczący związku górni­
ków zagłębia Nord, August Leco- 
eur, oświadczył w  swoim przemó­
wieniu: „Składamy naszym towa­
rzyszom przysięgę, że wzmożemy 
wysiłki, aby odpowiedzialni za ka 
tastrofę zostali ukarani. Rzadko się 
zdarza, by odpowiedzialność praco 
dawców wystąpiła tak jasno“ .

Przemawiając w  im ieniu amaba 
sady R.P. pierwszy sekretarz Żu­
ławski złożył kondolencje rodzi­
nom zmarłych i  oświadczył m. in.:

„Niech m i wolno będzie, jako Po 
lakowi, pochylić się ze szczegól­
nym wzruszeniem nad szczątkami 
moich rodaków .wyrwanych przez 
śmierć ze wspólnoty emigracyjnej 
Polaków we Francji. Myślę, że wol 
no wyrazić pewność, iż tak życiem 
swoim, jak i śmiercią, równie do­
brze w szeregach żołnierzy w  raun 
durach, czy bez munduru, jak w  
warsztatach produkcji i  odbudowy, 
pracownicy polscy przebywający 
we Francji zasłużyli nie tylko na 
gościnność i  szacunek Francuzów, 
lecz zdobyli również prawo kole­
żeństwa z francuskim światem pra 
cy‘\

Zwracając się po polsku do licz 
nych rodaków, ob. Żuławski za­
pewnił rodziny poszkodowanych o 
jaknajdalej idącej pomocą» ze stro 

'i* jr  «pttaśądK' R  Al

dowej przyspieszyła dojrzewanie 
świadomości polskich mas tobóir.i- 
czych do jedności organicznej. CR-n 
sywie tej, która wprzęgła prawicowe 
odłamy ruchu socjalistycznego w 
służbę kapitalizmu i imperia! izmu, 
która pogłębiła rozłam w ruchu ro­
botniczym Europy Zachodniej, ruch 
robotniczy krajów demokracji lu­
dowej przeciwstawia się przez sil­
niejsze zwarcie szeregów.

PPS wniesie do zjednoczonej 
partii klasy robotniczej wszystkie 
najlepsze swoje siły, wartości i tra 
dycje tak nierozdzielnie zrośnięte z 
historią narodu polskiego. Chcemy, 
oby nowa zjednoczona partia robot­
nicza była spadkobierczynią najlep 
szych tradycji całego polskiego ru ­
chu robotniczego, wolna od błędów 
i obciążeń, które kiedyś były przy­
czyną rozbicia i rozłamu“ .

Na posiedzeniu Rady Naczelnej 
PPS toczyła się ożywiona dyskusja. 
Po wyczerpaniu listy mówców, se­
kretarz generalny partii Cyrankie­
wicz dokonał bilansu dyskusji, pod­
kreślając całkowitą zgodność poglą 
dów wszystkich uczestników dysku­
sji z linią polityczną CKW, który 
konsekwentie prowadzi Partię ku 
jedności ruchu robotniczego.

W ostatnim punkcie posiedzenia 
pt. Zmiany we władzach naczelnych 
— ustąpili z Rady Naczelnej Mantel 
(usunięty z Partii), oraz ob. ob. 
Wojewoda, Einenkel, Brombosz, Prze 
tacznik, Kaczmarek, Malinowski, 
Laskowski i Lisowski. Na ich miej 
sce weszli ob. ob. Tyborowski i Kel 
ies Karuz (dotychczasowi zastępcy), 
oraz Matuszewski, Zaruk-Michal- 
ski, Elczewski, Lech i Werblan. Ra* 
da Naczelna wybrała na wakujące 
miejsce trzeciego wiceprzewodniczą­
cego ob. Wojeńskiego.

Przewodniczący Rady Naczelnej 
ob. Szwalbe zakomunikował, że maa 
daty członków, CKW złożyli ob. Ob­
rączka i  Wachowicz. Na “ wakujące 
miejsca członków CKW"' powołano 
ob’. Matuszewskiego, Rybickiego 
i min. Dąbrowskiego.

Posiedzenie Rady zakończono od­
śpiewaniem „Czerwonego Sztanda­
ru “ i  „Międzynarodówki".

Delegacia obchodu
100-IecIa »Wiosny Luńów« 

w Belwederze
Dnia 23 bm. Prezydent R. P. przy 

ją ł w  Belwederze prof, dr Natalię 
Gąsiorowską i  dyr. Zygmunta M ły­
narskiego, przedstawicieli Ogólno* 
polskiego Komitetu Obchodu 100-le 
cia „Wiosny Ludów“, oraz ob. Tka­
czyka, przewodniczącego Wojewódz­
kiego Komitetu Obchodu w Pozna­
niu. 1 i

Delegacja złożyła Prezydentowi 
R. P. sprawozdanie z dotychczaso­
wych prac Komitetu, przedstawiając 
jednocześnie program wielkich uro­
czystości, które odbędą się dnia 2 
maja br. w  Miłosławiu (woj. pomor 
skie) w  związku z stuleciem bitwy, 
stoczonej przez Miłosławskiego.

Prof, Gąsiorowska poinformowała 
Ob. Prezydenta o przebiegu między 
narodowego kongresu historyków w 
Paryżu, poświęconego stuleciu „Wios 
ny Ludów".

Ogłoszenie
nowych dekretów

Prezydent Rzeczypospolitej zarzą­
dził ogłoszenie w  Dzienniku Ustaw 
R. P. następujących dekretów:

1) o zmianie prawa o sądach oby 
watelskich;

2) o zmianie dekretu z dn. 7 
lipca 1945 r. o odtworzeniu dyplo­
mów i świadectw z ukończenia nau 
k i;

3) o zmianie ustawy z dn. 19 lipca 
1939 r. o izbach rzemieślniczych;

4) o ustaleniu cen na niektóre 
artykuły w  przemyśle prywatnym 
i spółdzielczym;

5) o zmianie ustawy z dn. 2 czerw 
ca 1947 r. o obywatelskich komisjach 
podatkowych i lustratorach społecz­
nych.

Od Morusa do Manifestu
Koniun?s!yctne0o

W poniedziałek dn. 26 bm. nastą 
pi otwarcie w gmachu Biblioteki 
SGH (Rakowiecka 6) wystawy dru 
ków własnych zbiorów pt. „Od u- 
topii Morusa do Manifestu Komuni­
stycznego“ . Pokazane zostaną dru 
k i oryginalne, przedruki ; tłumacze 
nia Morusa, Campanelli Harring- 
tona, Rousseau, Mably. Cabeta, 
Saint-Simona, Fauriera, Owena, 
Blanca i Marksa do 1848 roku. Wy 
Stawa będzie czynna do 9 mailu 
gpćte. od 9 <io 19-ej.
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(Od naszego korespondenta we ! ? Ioszech)
I  1 TWORZONE niedawno we Włoszech „Przym ierze K u ltu ry “ 
vJ  (Alleanza della Culiura), do którego zgłosiły już akces cztery 

tysiące najwybitn ie jszych przedstawicieli wszystkich dziedzin tw ó r­
czości ku ltura lne j, reprezentuje cały wachlarz różnych prądów' 
społeczno-politycznych We współczesnych Włoszech.

perindywidualiźmie zakorzenionym 
w  duszy inteligenta włoskiego, o 
jego strachu przed uspołecznieniem, 
o jego uporczywym zamykaniu się 
w  „hermetyzmach“ i o całym ba­
gażu puścizny artystycznej miesz­
czańskiego „Novecento“ , od które­
go ludzie sztuki nie uwolnili się tu 
jeszcze po dziś dzień.

W  W A L C E
Z  „ A N T Y K U L T U R Ą “

— Od stu la t — powiedział Emi­
lio Sereni, jeden z organizatorów 
zjazdu — nie zbierają się we Wło­
szech pracownicy kultury.

Fakt ten odpowiada rozparcelo­
waniu ku ltury włoskiej na sektory, 
na obwody, na prowincje. Rozpię­
tość, jaka istnieje między myślą i 
sztuką a dążeniami mas ludowych, 
wepchnęła kulturę włoską w śle­
pą uliczkę wyjałowienia. Należy 
przyciągnąć włoskie masy pracują­
ce do kultury, uzyskać ich udział w 
rozwiązywaniu różnych jej zagad­
nień i wyjść w  ten sposób z k ry ­
zysu. Sereni nakreślił wspólny pro 
gram działalności kulturalnej, któ­
ry  może zjednoczyć całą inteligen­
cję bez względu na zapatrywania i  
po'glądy polityczne. Programem tym 
objął obronę narodowego charakte­
ru kultury, która aczkolwiek wraź 
łiwa i  gotowa na wszelkie kontak­
ty z zewnątrz, winna przecież bro­
nić się przed kolonizacją amerykań 
ską. Wspólny też winien być, zda­
niem Sereniego, wysiłek intelektua 
listów włoskich w kierunku utwo­
rzenia prawdziwej, zjednoczonej 
ku ltury ludowej, takiej, jakiej Wło 
chy nie .mają po dziś dzień.

Giacomo de Benedetti, jeden z 
czołowych współczesnych powieścio 
pisarzy włoskich, mówił o „warun­
kach .pisarza“ . Przystąpił od razu 
do tematu, z którym każdy in te li­
gent włoski tak bardzo się boryka, 
mianowicie: kwestia wolności w  
twórczości literackiej. . Wolność —r  
nië ucieczka od.'świąta, bytującego 
człowieka ani też mniej lub wie.? 
cej świadome poddanie się czynni 
kom ■ pozakulturalnym, które ko­
rumpując pisarza, posługują się 
nim dla własnych celów, po oder­
waniu jego kunsztu artystycznego 
od jego ludzkiej treści.

Pisarze |— powiedział de Bene­
detti — w inn i zwalczać „antykul- 
turę“ , pod jakąkolwiek maską by 
się kryła, nawet, jeśli wkrada się 
ona pod szaty osobistości tej mia­
ry, co Benedetto Croce.

Podkreśliwszy konieczność na­
wiązania bezpośrednich kontaktów 
między pisarzem a otoczeniem, de 
Benedetti zakończył słowami:

— Działaj jak człowiek czynu, 
byś w  ten sposób zapewnił sobie 
prawo myśliciela do wolnej myśli...

S T A J N IE  A U G IA S Z A
Zdolny dziennikarz i publicysta 

Corredo Alvaro opowiedział o in­
flacji dzienników i czasopism, pa­
noszącej się w Włoszech z wszyst­
k im i objawami niebezpiecznej za­
razy. W samym Rzymie wychodzi 
nie mniej niż czterdzieści dzienni­
ków; 90 proc. obecnej prasy wło­
skiej jest mniej lub więcej bezpo 
średnio kontrolowane przez chrze 
ścijańską demokrację lub Watykan. 
Cynizm w zaprzedaniu się gazet 
przemysłowcom i trustom dochodzi 
do nieznanych dotąd granic. Zbyt 
liczni są dziennikarze w tym kra­
ju. Liczba ich sięga 20 tysięcy, to 
też kupowanie piór nie przedstawia 
żadnej trudności.

Mówca podkreśla jeszcze, że 
fałsz, do którego faszyzm przy­
zwyczaił włoską prasę w  ciągu 
swych 20-letnich rządów, daje się 
po dziś dzień we znaki. Prasa wło

ska egzaltuje się drobiazgami, skan 
dalami, alarmami i dotychczas 
grzebie się zaciekle w brudnych 
życiorysach wielkości faszystow­
skich, rzecz, która nie przyczynia 
się oczywiście do wychowania pu­
bliczności.

Gospodarka papierowa rządu 
jest fatalna; dzienniki wychodzą po 
dziś dzień na dwóch i czterech stro 
nach naprzemian; kolportuje się 
natomiast milionowe nakłady pism 
pornograficznych, psując gust i  
moralność szerokich rzesz czytel­
niczych.

•Debatowano na zjeździe o teatrze, 
kinie, sztukach plastycznych; ana­
lizowano katastrofalny stan szkoły, 
wyższych uczelni, sądownictwa, 
nauk ścisłych. Potem jeszcze w  spe 
cjalnych komisjach kreślono pro­
gramy, plany, projekty. Słuchające 
mu stawała przed oczami owa Ita ­
lia, pełna światła i radości, dobra, 
ludzka, sangwiniczna, ów kraj ty ­
sięcy lat w ie lkie j historii, na któ­
rym jednak ciąży jarzmo zamar­
łych, zasuszonych i  przebrzmiałych 
tradycyj myślowych, przeszkód, co 
stają w  drodze nowej myśli, świe­
żemu krwiobiegowi. Nowe, młode 
siły które staną rychło na czele te­
go kraju, znajdą się w  obliczu h i­
storycznych zadań: unowocześnie­
nia całej umysłowości, w  obliczu 
zadań na miarę tych, jakie stały 
przed Herkulesem, gdy miał oczy­
ścić legendarne stajnie Augiasza.

B E N E D E T T O  C R O C E  —  
IG N A Z IO  S IL O N E

Na koniec jeszcze k ilka  słów o 
nadzwyczaj ostrej polemice, jaka 
rozwinęła się wokół ..Przymierza 
ku ltury“ i  zjazdu florentyńskiego. 
Posłuszni pismacy z chadeckich za 
krystyj nie wahali się przed mio­
taniem najbezsensowniejszych osz* 
czerstw na nazwiska artystów i 
naukowców, które oznaczają prze­
cież szczyty współczesnej twórczo­
ści kulturalnej Włoch. Język Goeb­
belsa i  Farinacciego ożył.

W tej kampanii obskurantyzmu 
nie zabrakło głosu samego Benedet­
to Croce, którego działalność w  o- 
becnych Włoszech pokrywa się, ra­
czej z jego stanowiskiem prezesa 
najbardziej ’reakcyjnej pa rtii libe 
rainej, jaką- zna świat. Sędziwy- ten 
filozof orzekł w  liście publikowa­
nym przeciw „Przymierzu“ , że 
„wszelka zbiorowa interwencja lu ­
dzi ku ltury jest negatywna“ , ale 
wnet zapomniał o własnych sło­
wach i  za namową Ignazia Silone­
go, owego Saragata kultury, podpi­
sał inny manifest, pod którym f i ­
guruje oczywiście nazwisko Silo­
nego, konserwatywnych liberałów, 
jak de S>anet.is, i całej plejady rad­
ców, dyrektorów i innych emery­
tów kultury. Manifest ten mówi 
oczywiście o tych nieuchwyt­
nych a po silónowsku mistycznych 
„wolnościach“ , przechodzi do po­
rządku dziennego nad wszystkimi 
konkretnymi sprawami, którym i pa 
sjonuje się dziś inteligent włoski, 
a pod koniec zapowiada zjazd „na 
prawdę wolny“ , tak zwany „Zjazd 
Europy“ w  najbliższym czasie. 
Rzecz jasna, cała reakcyjna prasa 
zachwyca się tym silonowskim 
prawdziwym ukochaniem wolności 
i  rzuca obelgi na „Przymierze“ .

Inaczej naród włoski, który oto­
czył sympatią i  zrozumieniem 

| swych artystów i uczonych, zebra- 
j nych na zjeździe we Florencji. Ro­

botnicy z fabryk zapraszali uczest­
ników zjazdu do swych stołówek, 
organizacje demokratyczne w itały 
ich Serdecznymi „Bywajcie“ , urzą­
dzano na ich cześć koncerty i  
przedstawienia.

Demokratyczna opinia kraju słu­
sznie oceniła znaczenie zjazdu 
„Przymierza ku ltury“ jako drogo­
wskazu w akcji zmierzającej do od­
nowienia podstaw życia włoskiego.

A. KAMIENNY
Florencja, w  kwietniu.

Węgiersko -  jugosłowiańska umowa handlowa

Nie ulega jednak wątpliwości, że 
bez tego polotu i  ducha walki, ja­
kim  Front Ludowy natchnął społe­
czeństwo włoskie, .Przymierze“ to 
nie byłoby powstało.

W manifeście wydanym przez 
„Przymierze Ku ltury“ czytamy:

„...Inteligencja nasza ucieka dziś 
z Włoch. Inżynierowie, profesoro­
wie, ludzie wolnych zawodów, ar­
tyści, reżyserzy — opuszczają kraj. 
I  to trochę kina, sztuki,, literatury 
wegetuje raczej z łaski eksportu...“

„...Technika nie ma środków, wie 
dza nie ma narzędzi potrzebnych 
do prowadzenia badań, medycyna 
nie ma kontaktów z ośrodkami za­
granicznymi, naukowcy nie znaj­
dują nikogo, ktoby publikował wy 
n ik i ich badań; teatrom brak wa­
runków nieodzownych do spełnie­
nia ich społeczno-kulturalnego za­
dania; szkoła nie przygotowuje do 
życia ani do pracy; książka i  gazę 
ta stały się przedmiotami luksusu 
a także korupcji... Z drugiej stro­
ny nie ma wcale sensu przygoto-. 
wywać obywateli za pomocą książ 
ki, teatru, szkoły do pogłębionego 
życia kulturalnego w społeczeń­
stwie, w  którym odnowicielska dzia 
łalność młodych natrafia na głuchy 
mur oporu, zamykający przed nimi 
jutro i lekceważący ich posłanni­
ctwo“ .

K U L T U R A  Z  N A R O D E M
„Kultura włoska — czytamy da­

lej w  manifeście — może jeszcze 
zmienić ten stan rzeczy. Nadszedł 
czas, w którym środki i narzędzia 
umożliwiające wyrażenie się ku l­
tury, nie, powinny pozostawać w 
rękach sił i czynników obcych kul 
turze jakb takiej. Tylko zorganizo 
wana solidarność między siłami 
kultury a dążeniami i energią ca 
łego narodu włoskiego doprowadzi 
do tego, że inteligencja zdobędzie 
z powrotem należny jej autorytet a 
jej prace wzbudzą, należne echo w 
społeczeństwie“.

Manifest kończy się hasłami, któ 
re wyrażają postępowy charakter 
„Przymierza“ „o wolność kultury, 
przeciw jakiejkolwiek próbie jej. 
zniewolenie, zglajszachtowania lub 
biurokratycznego okaleczenia“ .

„O demokratyzację ku ltury do­
stępnej całemu narodowi, poczyna­
jąc od szkoły a kończąc na książ­
ce i teatrze, o demokratyzację, po 
przez którą dojdzie do głosu świa­
domość mas“ .

Tyle manifest.
W „Zjeździe Kultury", odbytym 

z inicjatywy „Przymierza“ z po­
czątkiem kwietnia we Florencji, 
wzięli udział najwybitniejsi przed 
stawiciele włoskiej myśli i  wszyst­
kich dziedzin życia umysłowego. W 
„Salonie Dwustu“ mieszczącym się 
w historycznym „Starym Pałacu“ 
obradowali razem malarze tej mia 
ry, co Gutuso, pisarze tak znakomi 
ci, jak Bontempelli, V ittorin i, pu­
blicyści, jak Corrado Alvaro, praw 
nicy światowej sławy, jak Semolo, 
Volterra, architekci, artyści film o­
w i i teatralni, muzycy, pedagodzy, 
archiwiści, bibliotekarze, jak rów­
nież najwięksi wydawcy typu Mon 
dadori.

Był to pierwszy w  ogóle zjazd 
pracowników kultury we Włoszech- 
Rewolucyjne jego znaczenie ocenić 
potrafi ten tylko, kto wie coś o hy

C z a n g -K a i-S z e lc
Nowy prezydent Chin

Po dwumiesięcznych rokowaniach 
podpisana została w  Budapeszcie 
nowa handlowa umowa między Wę 
grami a Jugosławią. Poprzednia 
umowa przewidywała wymianę to 
warową wartości 10 min. dolarów 
w  obu kierunkach. W myśl nowej 
ustawy, która jest jednoroczną u- 
mową clearingową, wartość do­
staw w  każdym kierunku waha 
się między 8 do 10 mil. dolarów.

W myśl tej umowy Węgry dostar 
czą Jugosławii, podobnie jak w  ro 
ku poprzednim, przede wszystkim 
artykułów przemysłowych. Eks- 

,port z Jugosławii do Węgier obej­

muje w  pierwszym rzędzie surow­
ce przemysłowe jak drzewo, ru ­
da żelazna, metale kolorowe, su­
rowce chemiczne.

W toku rokowań rozważano ró­
wnież zagadnienia 5-letniej wę­
giersko-jugosłowiańskiej umowy 
inwestycyjnej. Opierając się na do 
świadczeniach półrocznych Skre­
ślono z obu stron szereg pozycji z 
listy towarów, których fabrykacja 
albo przyjęcie przy koordynowa­
n iu  węgierskiego planu trzyletnie­
go i  jugosłowiańskiego planu pię­
cioletniego miały .wpływ ujemny^

hi Ha a nacsiu zagraaicy na ihc':y -  Sc h 3 3 
w sjsraw isTriestu  —  „«iobrytn I r  zY.m w y h i ic z j» "  

rachuby Arab św
Bevin zgodził się z argumenta­

cją Sforzy, po czym po porozumie­
niu z Marshallem i ambasadorem

■»Daily M a il«
dziennik konserwatywny, zo-mieścil 
najbardziej wyczerpujący artykuł 
na temat wyborów we Włoszech, 
w którym pisze:

„N ik t tu nie wierzy, by wybory 
były ostatecznym rozwiązaniem o- 
becnej sytuacji. Front ludowo-de­
mokratyczny nie jest pokonany. 
Chrześcijańska demokracja odnio­
sła wprawdzie zwycięstwo, ale nie 
jest to równoznaczne z klęską ko­
munistów. Należy zdać sobie spra­
wę, że m iliony włoskich wybór-' 
ców głosowało na chrześcijańską 
demokrację pod naciskiem zagrani­
cy. Nacisk ten był wywierany na 
wyborców wszystkich prawicowych 
ugrupowań politycznych tak, że o- 
becnie chrześcijańska demokracja 
przedstawia chaotyczną mieszaninę 
tendencji i  interesów.

Łączy ona w  swych ramach so­
cjalizm, klerykalizm a także auten­
tyczny faszyzm. Komuniści mają 
pełne prawo twierdzić, że potrafili 
skutecznie przeciwstawić się prze­
możnej koalicji zorganizowanej 
przeciwko nim. Gdyby przebieg wy 
borów był normalny, t. j. bez na­
cisku ze strony zagranicy, Front 
ludowo - demokratyczny miałby 
wszelkie szanse na zwycięstwo.

Z drugiej strony partia faszy­
stowska wyszła z wyborów, mając 
jak najpomyślniejsze perspektywy 
na przyszłość. Faszyści wykazują 
wielką energię i zuchwałość, a ich 
defilady przypominają aż nazbyt 
wyraźnie — defilady hitlerowskie 
w  1933 roku.

Włoskie stronnictwa prawicowe 
bynajmniej nie wygrały kamr” ' - :: 
— wygrały jedynie bitwę“ .

„D a ily  Telegraph“
pisze:

„Do walki przeciwko Frontowi 
rzucono potężne i wpływowe masy 
katolicike. Chrześcijańska demokra­
cja ..użyła wszelkich możliwych 
chwytów agitacyjny cii, by przeko­
nać Opinię publiczną o konieczno­
ści pomocy amerykańskiej. Inge­
rencja Zagraniczpa odegrała prze­
możną rolę w  wyborach. Wystar­
czy przypomnieć manewr z Trie­
stem, obliczony na rozbudzenie na­
cjonalistycznych uczuć Włochów“ .

„ REPUBLICA“
zamieszcza artykuł wstępny, który 
stwierdza, że nadużycia wyborcze 
i nacisk wywierany na ludność 
przez rząd włoski, Watykan i pew­
ne koła zagraniczne, jeszcze bar­
dziej wzmocniły jedność i  siłę Fron 
tu Ludowego:

„Front Ludowy nie dopuści do 
tego, by Włochy zostały wciągnięte 
w  nową awanturę wojenną i były 
skazane na utratę samodzielności 
gospodarczej. Front Ludowy nie 
pozwoli na odrodzenie faszyzmu 
i dyktatury. Niech partia chrześcl- 
jańsko-demokratyczna nie żywi zlu 
dzeń co do realizacji swych pla­
nów, gdyż potężne siły Frontu De­
mokratycznego mogą je w  każdej 
chwili udaremnić“ .

» S w o b o d n e  S ło w o «

USA w Paryżu oddano przeprowa­
dzenie planu w ręce Bidaulta. Bi- 
dault jak wiadomo ogłosił dekla­
rację w  sprawie zwrotu Triestu. 
Włochom w  imieniu trzech Mo­
carstw Zachodnich.

Dziś, gdy sprawa jest przebrzmią 
ła, widać jasno istotny sens ma­
newru, tym bardziej, że Bidault 
nie zamierza wcale zwrócić Wło­
chom tego co zabrała od nich po. 
wojnie Francja“ .

„Le Monde“
reprezentujący opinię -francuskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych, 
zamieszcza dziś artykuł wstępny 
na temat Palestyny, w którym  p i­
sze:

„Odrzucając w  swoim czasie plan 
podziału tego kraju, St. Zjedno­
czone tłumaczyły swe stanowisko 
obawą przed wywołaniem powsta­
nia arabskiego. Dyplomaci amery­
kańscy m y lili się jednak, gdy są­
dzili, że taka zmiana polityki przy­
niesie Palestynie pokój. Uchwala­
jąc decyzję odrzucenia planu po­
działu, zapomnieli oni o istnieniu 

Żydów, walczących o swą wol­
ność. W rzeczywistości podział, prze 
widziany w planie ONZ, dokonał 
się jeszcze przedtem, nim posta­
nowiono go wprowadzić w życie. 
Wytyczone granice obu państw by­
ły  w rzeczywistości konsekwencją 
istnienia w  Palestynie dwóch od­
rębnych narodowości.

Nie jest dla nikogo tajemnicą, 
że większość Arabów palestyńskich 
łatwo zgodziłaby się na utworzenie 
autonomicznego państwa żydowskie 
go. Opór ich należy tłumaczyć na­
ciskiem, wywieranym przez skraj­
ne elementy. Licząc na rozgromie­
nie. Żydów, Arabowie dają dowód 
zbyt wielkiej i  przedwczesnej pew 
ności siebie“ .

iozłamowcy francuscy
pzzeciw intęiesom 

p m o u iq c y c h
podaje w korespondencji z Rzymu 
kulisy niedawnej afery triesteń- 
skiej i pisze:

„Po wyborach zaczynają się nie­
którym reakcyjnym politykom wło­
skim rozwiązywać języki. Coraz 
jaśniej przedstawia się fakt, jak 
doszło do deklaracji mocarstw za­
chodnich w  sprawie Triestu. Jak 
się okazało, pomysł tej deklaracji 
wyszedł od premiera de Gasperi, 
k tóry oświadczył ambasadorowi St. 
Zjednoczonych — Dunne, że dola­
ry  nie wystarczą, by oczarować 
masy. Dunne przekazał natychmiast 
tę sprawę do Waszyngtonu, gdzie 
uznano, że projekt de Gasperi mo­
że mieć istotne znaczenie dla kam­
panii przedwyborczej. Nie mniej 
jednakże uznano, że deklaracja w  
sprawie Triestu musi być tak sfor­
mułowana, by do niczego nie zo­
bowiązywała. 15 marca przeprowa­
dził na ten temat rozmowy m in i­
ster Sforza z Bevinem. Sforza za­
znaczył, że jeśli rząd de Gasperi 
nie uzyska poparcia z zewnątrz, 
może przegrać. „Triest już dawno 
nie jest dla nas istotnym zagad­
nieniem — miał powiedzieć Sforza,, 
ale je s t,to  ciągle jeszcze sprawa, 
z której można zrobić ̂ dobry trick  

. * . - ‘■‘—-w*

PARYŻ, z 4. 4. (PAP). Glosami
pracodawców Force Ouvrière i 
chrześcijańskich związków zawo­
dowych Rada Gospodarcza odrzu­
ciła wniosek CGT, domagający się 
20°/o podwyżki płac. Stanowisko roz 
łamowców jest tym bardziej cha­
rakterystyczne, że na posiedzeniu 
Rady Gospodarczej w  dniu 23 lute­
go br. głosowali oni za uchwał« 
domagającą się przeprowadzenia 
realnej zniżki cen do dnia 31 mar­
ca, lub też w  razie przeciwnym z* 
zwróceniem się do rządu o pod­
wyżkę płac i  dodatków rodzinnych-

Po protestacyjnym opuszczeniu 
obrad przez przedstawicieli CGTt 
Rada Gospodarcza postanowiła do­
magać się zniesienia opłat na pew­
ne artykuły żywnościowe, obniże' 
nia kosztów transportu artykułów 
żywnościowych i powiększenia pr2? 
działów kartkowych, a w szczegól­
ności chleba.

Gospodarcze koła paryskie przy* 
puszczają ,że minister finansów Re* 
ne Mayer wypowie się przecie 
zniesieniu taksy na artykuły 
nościowe, co pociągnęłoby za 
obniżenie dochodów skarbowych» 
Prasa tutejsza liczy się natomia** * 
możliwością podniesienia cen SSitf
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Energetyka Ziem Odzyskanych
W  R. 1945 W Ł A D Z E  polskie p rze ję ły  na terenie Ziem Odzyska­

nych 109 elektrowni różnych typów. Stan tych elektrowni 
$Mostąwiał w iele do życzenia. W  w yniku działań wojennych naj­
większych zniszczeń doznały urządzenia energetyczne Pomorza 
i Ziemi Mazurskiej, jak  również pewnej części Dolnego Śląska, W y- 
®°kość strat wojennych w  tej dziedzinie gospodarki narodowej 
•szacować można na ok. 90 milionów dolarów.

N* terenie Ziem Odzyskanych 
pracuje w  chwili obecnej 70 elektro 
^■ni o mocy ponad 1 MW, o mocy 
«ęcznej 650 MW. Stanowi to 30 proc. 
®6ólnej liczby naszych elektrowni 
& 28,5 proc. mocy instalowanej w  
*®łym kraju. Liczby te obejmują 
Również 194 MW zainstalowane w 
f® elektrowniach przemysłowych. 
?52y elektrownie o łącznej mocy 
■®3>8 MW w  Kaławskn, Zielonej Gó- 

i  Łozie przystosowane są spe- 
®ielnie do spalania węgla brunat­
nego.

Produkcja elektrowni na Zie­
wach Odzyskanych wyniosła w  r. 
“ b- 1.878.000.000 kWh wobec —
1'614.000.000 kWh w  r. 1946, co sta­
nowi wzrost o 16,4 proc. W tym sa 
^ym  czasie wzrost produkcji elek- 
r° wni na ziemiach centralnych wy- 
n iósł 15 proc. O stałym wzrośnie 
produkcji elektrowni na Ziemiach 
^dzysijanygjj świadczyć mogą naj- 
ieP'ej dane statystyczne z okresu 
•statnich trzech lat.

y? czwartym kwartale 1945 r. 
miesięczna produkcja elektrowni na 
?■ O. nie przekraczała 140.000.000 
kWh, w  grudniu 1946 r. wnosiła już 
188.077.000 kWh, a w  grudniu 
i " 4? r. osiągnęła 172.604.000 kWh. 
Wzrosło również w  tym czasie ob­
lężenie szczytowe elektrowni z 296 
MW w grudniu 1945 r. do 381 MW 
w grudniu ub. r.

BIAŁY WĘGIEL 
ZIEM ODZYSKANYCH

. Na szczególną uwagę zasługuje 
*asyfikacja zakładów Ziem Odzy- 

•kanych ze względu na źródło ener- 
Pierwotnej. Produkcja energii na 

w^glu białym odgrywa na Z. O. 
* '* 17kszą rolę niż na ziemiach daw- 
^ch. woda pokryła w  r. 1946 bli- 

20 proc. zapotrzebowania na 
bergię elektryczną tych terenów, 
topień wyzyskania zasobów wod- 

r ych jest bardzo wysoki i  niewiele 
luz w tej dziedzinie można będzie 
łyskać.

niom. Wystarczy podać, l i  pobór 
mocy samego tylko przemysłu pa­
pierniczego w Żułwinie wyniesie w 
najbliższych latach ok. 30 MW. W 
celu odciążenia elektrowni szcze­
cińskiej uruchomiona zostanie wiel­
ka elektrownia parowa w Pomorza 
nach. Będzie ona stopniowo rozbu­
dowywana do mocy 150-200 MW i 
Wyposażona w  na ¡nowocześnie jsz® 
urządzenia wysokoprężne o ciśnie­
niu 80 i  więcej atmosfer.

Istnieją również bardzo śmiałe 
projekty budowy nowej wielkiej 
elektrowni w  okolicach Pleniewa. 
Pertraktuje się o dalsze 20 MW dla 
Elbląga. Gdańsk otrzyma jeszcze w 
rb. nowy kocioł, który pozwoli na 
zwiększenie mocy tej elektrowni o 
10 MW. W Sszczecinie przystępuje 
się do generalnego remontu turb i­
ny 12,8 MW.

Plan budowy ł rozbudowy elek­
trowni na Ziemiach Odzyskanych 
uzupełniany jest rozbudową sieci 
przesyłowych najwyższego napięcia, 
cia.

L IN IE  P R Z E S Y Ł O W O -  
R O Z D Z IE L C Z E

W rb. ukończone zostana połącze­
nia 110 kV Gdynia — Lembork i 
Szczecin — Starogród. Budowa lin ii 
Szczecin — Starogród stanowi frag­
ment przyszłego połączenia Szczeci­
na z elektrownią w  Gorzowie i  ma 
dla nas szczególnie doniosłe znacze­
nie. Zaopatrywanie przeciążonej 
elektrowni szczecińskiej energią- z 
Gorzowa nastąpi już z chwilą zain- 
stalownia w  Gorzowie pierwszych 
turbozespołów, a więc w  połowie 
1949 r. 1 trwać będzie aż do chwi­
li uruchomienia wielkiej elektrow­
ni w  Pomorzanach.

Budowę odcinka Starogród — 
Gorzów rozpocznie się jeszcze w 
rb. Jednocześnie rozpocznie się na 
Dolnym Śląsku prace przygótowaw 
cze do budowy lin ii 110 kV Zdzie­
szowice — Miechowice. Lin ia ta

zakończy budowę „Szyny dolno-ślą- 
skiej i  połączy elektrownie Górne­
go Śląska z elektrowniami dolno­
śląskimi.

W okresie 1949-50 r. Centralny 
Zarząd Energetyki prowadzić bę­
dzie na Wybrzeżu budowę lin ii 110 
kV Lembork — Słupsk — Biało­
gard, która zamknie „pierścień po­
morski“ oraz budowę lin ii Czechni 
ca — Ludwikowo — Wałbrzych na 
Dolnym Śląsku.

W dalszej przyszłości planowana 
jest budowa lin ii Bobrowa Góra — 
Gorzów i Bobrowa Góra — Łuko­
wice. Linie te umożliwią zasilanie 
energią z Bobrowej Góry zarówno 
„pierścienia pomorskiego“ jak i 
„szyny dolnośląskiej“ .

K A D R Y
Realizacja wielkich planów inwe 

Stycyjnych energetyki na Ziemiach 
Odzyskanych napotka niewątpli­
wie na szereg mniejszych 1 więk­
szych trudności. Obok trudności 
związanych z uzyskaniem odpowied 
nich urządzeń i maszyn wysuwa 
się na czoło problem fachowych 
kadr. Centralny Zarząd Energetyki, 
który prowadzi dalekowzroczną po­
litykę w tej dziedzinie rozbudował 
ostatnio do granic możliwości swo­
je szkolnictwo zawodowe na tere­
nach zachodnich. W 1947 urucho­
miono na Z. O. 5 nowych gimna­
zjów w Szczecinie, Gorzowie, Elblą 
gu. Legnicy i  Gdańsku. CZE posia­
da w  chwili obecnej na Z. O. 10 za 
kładów szkolnych a mianowicie: 8 
gimnazjów, 1 liceum i  1 szkolę prze 
myślową. Zakłady te grupują b li­
sko półtora tysiąca młodzieży. Praw 
dziwą dumą szkolnictwa energetycz 
nego na Z. O. jest w ielki ośrodek 
szkoleniowy w Nysie. Skupia on po 
nad 600 słuchaczy i  niezależnie od 
gimnazjum i  liceum posiada cały 
szereg krótkoterminowych kursów 
szkoleniowych, które umożliwią w 
szybkich tetmpie włączenie nowych 
fachowych kadr do produkcji.

Rozbudowa energetyki na Zie­
miach Odzyskanych, to jednoczesna 
rozbudowa życia gospodarczego tych 
terenów 1 coraz silniejsze zacieśnię 
nie więzi ekonomiczno-politycznej z 
Polską centralną.

ZDZISŁAW EGGERS

2 ogólnej liczby 36 elektrowni 
odnych o mocy ponad 1 MW, 33 

Pracują na Ziemiach Odzyskanych.
• to coprawda zakłady małe, a 

moc instalowana 77,6 MW nie-
'iele przekracza moc pozostałych 
>Uu elektrowni na Ziemiach Od­

zyskanych.
9  ^  r. 1946 elektrownie wodne na
*  ° -  Wytworzyły 239.456.000 kWh, 
,° stanowiło 15 proc. całkowitej pro 
ukcji energii na tych terenach 
66 proc. produkcji wszystkich Olek 
°wni wodnych.

IN W E S T Y C J E

Postępująca w niesłychanie szyb- 
irn tempie rozbudowa przemysłu 

*a ^,:ern’acb Odzyskanych pociąga 
ko SOl3-a' olbrzymi wzrost zapotrze- 

Wania na energię i stawia ener- 
tych terenów w obliczu no- 

jpwh i  odpowiedzialnych zadań. 
ealizacj.a tych zadań będzie możli 

jedynie w oparciu o rozbudowę 
•^tovmi * budowę nowych wielkich

trzyletni przeznacza połowę 
R ẑ stklch inwestycji przewidzia- 

ycb dla energetyki na rozbudowę 
'"trowni Ziem Odzyskanych. Łącz 
moc zakładów energetycznych 

klad°Sn*e °  MW. Największe na- 
dl inwestycyjne przewiduje się 

a Miechowie, Bobrowej Góry i 
'*°rzowa.

at®lektrownia ■w Miechowicach 
«ni-Z.yrna 3 turbozespoły o łącznej 
kiY«y NIW, a elektrownia w  Bo- 

Górze dwie turbiny po 25 
'  W wyniku dobudowy nowo- 

•lew yCłl czgści wysokopiężnych 
klert-r0Wnte w Zabrzu 1 w  Szom- 
•  Un **  zwiększą łącznie swą moc 
»kip0 Moc elektrowni gorzow- 
d(u ' Wyniesie w  pierwszym sta- 
V,,'7Tl 28 MW w turbinach i  ok. 40 

W w kotłach.
Wma'^ z° Poważne inwestycje prze- 
O *  «1« również w rejonie por- 
JąCa 1 Pomorza Zachodniego. Zasila- 

dotychczas Pomorze Zachod- 
^ j,] e‘ ê tr°wnia  portowa w Szcze- 

mocy 35 MW nie będzie w 
5>odołać narastającym sada-

RefsHzacfa roliói hncfowlanych
Fundusz inwestycji budowla­

nych zajmuje poważną pozycję w 
państwowym planie inwestycyj­
nym na rok 1948. Od terminowej i 
dokładnej realizacji zamierzeń w 
tej dziedzinie zależy realizacja o- 
gólnyeh planów inwestycyjnych i  
związanych ściśle z nimi planów 
produkcyjnych przemysłu. Realiza­
cję robót budowlanych regulują 
odnośne zarządzenia i okólniki o- 
parte na uchwale Komitetu Eko­
nomicznego Rady Ministrów z dn. 
16 stycznia 1948 r.

Wszelkie plany, projekty oblicze 
nia techniczne, kosztorysy i inne 
niezbędne prace przygotowawcze 
oraz harmonogramy dla większych 
inwestycji powinny być opracowa 
ne na okresy kwartalne z uwzględ 
nieniem równomiernego rozłoże­
nia inwestycji budowlanych na ca­
ły rok.

Przy opracowywaniu terminu 
rozpoczęcia i  zakończenia więk­
szych inwestycji budowlanych na­
leży zwracać uwagę, by w okresie 
od marca do października budynek 
został wykonany w stanie surowym 
i był pokryty dachem. Okres od l i ­
stopada do marca następnego roku 
można wyzyskać na wykończenio­
we roboty wewnętrzno-budowlane 
i  instalacyjne.

Plany, projekty, a zwłaszcza ko­
sztorysy należy opracowywać 
szczegółowo w celu uniknięcia póź 
niejszych uzupełnień i zmian, przy 
czym opisy poszczególnych pozycji 
powinny wyczerpywać wszystkie 
projektowane roboty. Roboty dodat

kowe, wynikłe w wyjątkowych wy 
padkach, muszą być usprawiedli­
wione protokółem uzasadniającym 
konieczność ich wykonania.

Celem ułatwienia planowanego 
rozdziału oraz usprawnienia cało­
kształtu robót budowlanych M in i­
sterstwo Przemysłu i Handlu ze­
zwoliło w rb. na powierzanie ich 
bez przetargu, na podstawie kośzto 
rysów urzędowych, państwowym 
przedsiębiorstwom > budowlanym. 
Roboty budowlane z wolnej ręki o- 
trzymać mogą następujące insty­
tucje: przedsiębiorstwa budowlane 
podporządkowane Centralnym Za­
rządom Przemysłu, lub Centralne­
mu Zarządowi Państwowych Przed 
siębiorstw Budowlanych oraz 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego.

Wycena kosztorysu urzędowego 
winna się opierać na obowiązują­
cych urzędowych cennikach mate­
riałów budowlanych, zgodnych z u- 
mową zbiorową. Celem należytej 
realizacji robót budowlanych wszy 
stkie zakłady pracy oraz jednostki 
podległe Ministerstwu Przemysłu i 
Handlu w inny zapoznać się z za­
rządzeniem Ministerstwa Przemy­
słu i Handlu z dnia 28 lutego 1948 
r. regulującym to zagadnienie.

(3)

W s p ó łz a w o d n ic tw o
(am) W hucie „.Bobrek" odbyło 

się ostatnio premiowanie przodow-

Produkcja w ełny drzewnej
Produkcja wełny drzewnej w La 
,ch Państwowych stanowi ubocz
i gałąź przemysłu drzewnego. Do 
yrobu wełny drzewnej, używa się 
■ewna świerkowego jodłowego, 
isnowego oraz osikowego. Wełnę 
yrabia się w. różnych grubościach, 
rubsza służy do wyrobu wiórko- 
o-cementowych płyt budowlanych 
vanych płytami heraklitowymi, 
eńsza służy do opakowań szkła, 
meelany, owoców Mp

Lasy Państwowe dysponują w 
chw ili obecnej 14 wełniarniami, w 
tym 4 na Ziemiach Zachodnich. W 
ub. r. gospodarczym czynnych by­
ło 12 wełniami, które przerobiły 
8.078 m tr sześć, surowca drzewne­
go, uzyskując 2.472.883 kg. wełny.

Wetna drzewna zarówno w kraju 
jak i  za granicą cieszy się dużym 
popytem. Ostatnio zawarto umo­
wę na dostawę wełny drzewnej do 
D an ii

Na marginesie umowy handlowej polsko-szwedzk ej
Po podpisaniu protokółu polsko- 

szwedzkiego przewodniczący pol­
skiej delegacji min. pełnomocny dr 
Rose, oświadczył. — Rokowania han 
dlowe polsko-szwedzkie, rozpoczęte 
— 22 marca rb. zakończone zosta­
ły podpisaniem protokółu normują­
cego stosunki handlowe i finansowe 
w ciągu najbliższych 12-tu miesię­
cy. Rokowania te stanowią logicz­
ny dalszy ciąg rokowań zeszłorocz­
nych, które stworzyły' dla polsko- 
szwedzkiej wymiany gospodarczej 
nowe podstawy.

Polska zobowiązała się w  zeszłym 
roku dostarczyć 3 min. ton węgla, 
w  obecnie rozpoczynającym się ro­
ku umownym 4 min. ton, z tym, że 
ilość ta wrośnie w  1949 r. do 5 min. 
ton. Protokół normujący ogólne roz 
miary polskich dostaw węglowych 
obowiązuje do roku 1952. Wzamian 
za węgiel dokonała Polska w ub. 
roku zamówień w  Szwecji na róż­
ne artykuły inwestycyjne na sumę 
wynoszącą ok. 350 min. koron 
szwedzkich, z tym, że dostawy 
szwedzkie dokonywane będą w  cią­
gu najbliższych lat, w  miarę wypro­
dukowania artykułów zamówionych 
przez Polskę. Umowa zeszłoroczna 
stworzyła nadto ramy finansowe 
dla wzajemnych obrotów, postawiła 
Polsce do dyspozycji stosunkowo 
znaczne sumy na warunkach kre­
dytowych i  postanowiła, że Polska 
będzie mogła dysponować wolnymi 
dewizami wzamian za część swego 
eksportu.

Rok ubiegły był dla Szwecji w y­
jątkowo ciężkim rokiem pod wzglę 
dem finansowym — oświadczył mi 
nister Rose. Znaczny deficyt szwedz 
kiego bilansu handlowego skonsu­
mował większość zapasów dewizo­
wych szwedzkich, skutkiem czego 
dalsza wymiana handlowa wymaga­
ła dostosowania umów do zmienio­

nej sytuacji gospodarczej Szwecji, 
Obrady na ten właśnie temat wy» 
pełniły b. znaczną część tegoroca« 
nych rokowań gospodarczych.

Porozumienie,, które zostało *•« 
warte zmierza przede wszystkim do 
tego, żeby nie zmniejszać rozmia­
rów wzajemnych obrotów, lecz prz« 
ciwnie nadal je powiększać, a zatem 
nie mogliśmy wymagać od Szwe­
dów warunków finansowych, któ­
rym obecnie sprostać nie są oni w  
stanie. •

Na zasadzie nowej umowy poi« 
sko-szwedzkiej, wymiana dokony­
wana będzie zasadniczo systemem 
clearingowym, tzn. że Szwecja pła­
cić będzie za polskie dostawy prz» 
de wszystkim własnymi towarami i  
świadczeniami. Niemniej Szwedzi 
zgodzili się na to aby 1/4 wartości 
węgla dostarczonego przez Polskę 
płacona była } nadal w  dewizach 
państw trzecich 1 to w  połowie W 
dolarach, a w  połowie w funtach' 
angielskich. Polska dostarczy Szw« 
cji 4 min. ton węgla, tj. pokryje W  
tym zakresie ok. 2/3 szwedzkiego 
zapotrzebowania. Dostawy polski« 
■nie tylko się nie zmniejszą, lec* 
przeciwnie wzrosną wydatnie; po* 
większy się również przywóz 
szwedzki. !

Równocześnie postanowiono, te 
spłata części kredytu, który Polsko 
powinna zwrócić Szwecji w  ciągu 
najbliższych 12 miesięcy — nastą­
pi dopiero po dalszych 2-ch latach.

Nowa umowa polsko-szwedzka' 
stanowi dowód konsekwentnej pol­
skiej polityki handlowej, która zmie 
rza do nawiązania jak najściślej­
szych stosunków i jak największych' 
obrotów z wszystkimi niemal pań­
stwami europejskimi mimo trudno­
ści, które właśnie w chwili obecnef 
piętrzą się przed tego rodzaju po* 
lityką.

Wielkie iitweslycfe w przemyśle
Zatwierdzony przez Sejm — Na 

rodowy Plan Gospodarczy na rok 
1948 konsekwentnie realizuje gene 
ralną linię polityki gospodarczej, 
streszczającą się w  dążeniu do u- 
przemysłowienia kraju. Miarą wy 
siłku państwa w  tym kierunku jest 
przeznaczenie na cele inwestycyj 
przemysłowych w roku 1948 olbrzy 
miej sumy 69 8 m iliardów zł., co 
stanowi ponad 36 proc, ogólnych 
wydatków inwestycyjnych w ciągu 
bieżącego roku.

Uprzemysłowienie kraju już w 
roku 1947 dało bardzo poważne re 
zultaty. Przeciętna roczna produk­
cja całego przemysłu państwowego 
osiągnęła poziom przedwojenny, 
przy czym większość najważniej­
szych artykułów pozipm ten prze­
kroczyła.

Rozwój przemysłu postępuje nie­
przerwanie. Ostrożnie i  realnie pla 
nu jemy dalsze zwiększenie produk­
cji w  roku 1948 o ok. 23 proc., w 
porównaniu z rokiem ubiegłym. 
Wartość wytworzonych dóbr gos,po 
darczych obliczona w cenach przed 
wojennych wyniesie ok. 11,5 m ilia r 
dów zł. Największe tempo wzrostu 
produkcji planuje się w przemy­
słach: chemicznym,' ełektrotechnicz 
nym, włókienniczym, metalowym i 
skórzanym.

Udział Ziem Odzyskanych w na­
szej produkcji przemysłowej będzie 
w  roku 1948 większy niż dotych­
czas. Ogólnie biorąc, Ziemie Ódzy 
Skane dadzą ok. 22 proc, produkcji 
przemysłowej całego kraju.

Cechą charakterystyczną planu 
na rok 1948 jest położenie nacisku 
nie tylko na ilość wytwarzanych 
artykułów, lecz także na ich ja­
kość, która ulegnie znacznemu po­
lepszeniu. Usprawniony będzie wó­
wczas aparat, rozprowadzający ar­
tykuły przemysłowe na potrzeby 
rynku.

Plan ustosunkowuje się pozytw- 
nie do ro li sektorów niepaństwo-

w b is ie  „Bobrek“
ników pracy, którzy we współza- 

■ wodnictwie uzyskali najlepsze wy- 
! n ikł. Premie otrzymali: ślusarz, 
i Leopold Kandora (171 proc. normy), 
ślusarz, P iotr Kmieć (101 proc.), to 

I k«*rz, Franciszek Głowanla (153 
proc.), spawacz, Alfons Skrzypczyk 
(156 proc.), kowal, Florian Hawroń 
ski (151 proc.), ślusarz, Jan Kasper 
czyk (149 proc.) oraz stolarz, Paweł 
Wróbel.

1 Zainicjowane w r. ub zespołowe 
współzawodnictwo pracy obejmo­
wało początkowo tylko dwa działy: 
stalownię i w ielkie piece, obecnie 

I zaś rozszerzyło się na wszystkie jad 
ftoetkl gkffodukcyjna kuty.

wych. Państwo okaże znaczną po­
moc rozwojowi spółdzielczości, rze 
miosła i  chałupnictwa. Ogólna war 
tość produkcji przemysłu spółdziel 
czego osiągnie w  cenach przedwo­
jennych 695 m ilj. zł. Zaopatrzenia 
przemysłu prywatnego oraz rzemio 
sła w  surowce i  artykuły wytwarza 
ne przez przemysł państwowy 
wzrośnie w  porównaniu z rokiem 
ubiegłym o 25—30 proc. Przemysł 
prywatny uzyska, na podstawie spa 
cjalnych umów, znaczniejsze ilości 
chemikalii, węgla, koksu, wyrobów 
hutniczych, metali kolorowych, ma 
teriałów elektrotechnicznych, arty 
kułów skórzanych i przędzy.

Zw ycięzcy  ntiadzleżow sgo  
wyścigu pracy

(mk) W hucie „Stalowa Wola*1 
zakończył się czwarty etap młodzi« 
żowego współzawodnictwa pracy, 
które prowadzono na 7 wydziałach; 
obróbki, mechanicznym, montażu, 
remontu maszyn narzędziowni, sta 
łowni i obróbki cieplnej. W wyści­
gu wzięło udział blisko 100 mło-< 
dych robotników.

Pierwsze miejsce w poszczegól­
nych działach zajęli: Kobyłek Jó­
zef —i 197 proc. normy, Jaśkiewicz 
Mirosław — 212 proc., Żak Jan —■ 
176 proc., Sadej Sylwester — 198 
proc., Szternik Jerzy — 207 proc., 
Michał Płonka — 192 proc. ora* 
Rup Józef — 168 proc.

P r o M c ia  w ćzków
Zjednoczenie Przemysłu Akumu-* 

latorów i Ogniw wykonało na Wy 
stawę Poznańską pierwszy wózek 
akumulatorowy, który będzie mo­
żna na tej wystawie oglądać w 
ruchu. •

Przewidziana produkcja próbna 
na rok 1948 planuje wykonanto do 
końca roku 100 sztuk tych wózków, 
które będą służyć do wewnętrzne-, 
go ruchu fabrycznego. Ten typ wó« 
zka, znany przed w Diną, — kt< r«ł 
go produkcję rozpoczynamy obec­
nie w  kraju, stamwi ekonomiczny 
i  wygodny transpa-t mogący prze­
rzucać ciężar do S ton za pomocą 
1-go wózka motorowego. (ja>

Większa uroM cfa drutów 
n a w o w y c h

Fabryka „Kabel Polski“ w Byd­
goszczy, podjęła ostatnio masową 
produkcję drutów nawojowych do 
silników elektrycznych. Druty ta­
kie produkują już fabryki w Kra­
kowie, Dziedzicach. Ożarowie i  
Będzinie ale jak dotychczas w nie 
wystarczającej ilości. .Kabel Pol­
ski“ będzie produkował około 20 
ton drutów nawojowych miesięcz- 
mie.
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Usprawnienie rynku zbożowego
UC H W A ŁY  zeszłorocznego Zjazdu „Społem“ wysunęły m.in. tezę 

utworzeni«a przedsiębiorstw państwowo-spółdzielczych na od­
cinku gospodarki zbożem. Realizując powyższy postulat powołano 
przedsiębiorstwo państwowo-spółdzielcze pod nazwą „Polskie Zakła­
dy Zbożowe“, którego celem będzie dalsze usprawnienie obrotu 
zbożem.

Gospodarka zbożem uzależniona by 
ła dotychczas od szeregu organów 
państwowych i spółdzielczych. Sku­
pem, przetwórstwem i rozprowadze­
niem zboża zajmował się Wydział 
Zbożowo-Młynarski „Społem“ ,' który 
ostatnio przejął także istniejące 
przedtem Zjednoczenie Młyńsko- 
Piekarskie. Gromadzeniem i ma­
gazynowaniem rezerw kierował 
pełnomocnik do spraw składowa­
nia zboża i  przetworów przy Fun­
duszu Aprowizacyjnym. Wreszcie 
Fundusz Aprowizacyjny posiadał 
specjalne uprawnienia w  zakresie 
Skupu zboża na cele reglamento­
wane i na zaopatrzenie prywatne.

W o we przedsiębiorstwo powstaje 
na uprawnieniach i bazie techni­
cznej wymienionych trzech wyżej 
instytucji. Działalność operatywną 
rozpoczynają Polskie Zakłady Zbo­
żowe z dniem 1 maja br. W związ­
ku z tym działające dotychczas in ­
stytucje przechodzą z dniem 30 
kwietnia w stan likwidacji, prze­
kazując przygotowane inwentarze 
nowemu przedsiębiorstwu,

*  ZAKRES DZIAŁANIA

Do zadań Polskich Zakładów 
Zbożowych należy: realizowanie
polityki rządu w dziedzinie sku 
pu zboża, gromadzenie i magazy­
nowanie państwowej rezerwy zbo­
żowej, przetwórstwo, zaopatrzenie 
rynku, import i eksport.

W zakresie skupu zboża PZZ 
działać będą poprzez gminne spół­
dzielnie .Samopomocy Chłopskiej“ 
przy czym czynnik usprawniający 
akcję skupu stanowić będą powia­
towe związki tych spółdzielni. Jed­
nym z zadań nowego przedsiębior- 
Itwa będzie aktywizowanie skupu 
w spółdzielniach.

Przemiał zboża przeprowadzony 
będzie w młynach i kaszarniach, 
Stanowiących własność PZZ, wzglę 
dnie dodatkowo w młynach pry­
watnych. prowadzących zasadniczo 
przetówrstwo gospodarcze. Pań­
stwowa rezerwa zbożowa — gro­
madzona będzie zgodnie z plana­
mi rządowymi i magazynowana w 
elewatorach i magazynach prze­
jętych przez PZZ.

Zaopatrzenie rynku obejmuje ze 
opatrzenie reglamentowane zao­
patrzenie wojska, KGW, przemy­
słów: fermentacyjnego, spożywcze­
go i wolnego rynku. Zaopatrzenie 
reglamentowane odbywać się bę­
dzie według planów Min. Aprow i­
zacji przez przekazywanie prze­
tworów zbożowych do sieci roz­
dzielczej. Wolny rynek zaopatry­
wany będzie, jak dotychczas, przez 
dystrybutorów hurtowych pań­
stwowych i spółdzielczych tj. Wy­
dział Spożywczy, „Społem“ , PCH, 
i rejonowe Centrale Aprowizacyj- 
ne.

W zakresie handlu zagraniczne­
go, prowadzonego dotąd przez „Spo

lem“ i  przedsiębiorstwo , DAL“ , 
Polskie Zakłady Zbożowe rozpra­
cowywać będą plany importu 1 
eksportu i  zawierać samodzielnie 
wszystkie nowe umowy zagranicz­
ne, dotyczące zboża ł jego prze­
tworów.

O STABILIZACJĘ RYNKU
W chwili obecnej organizacja 

Polskich Zakładów Zbożowych 
znajduje się w  pełnym toku.

Na podstawie porozumienia m i­
nistra przemysłu i handlu z Zarzą­
dem ł Radą Nadzorczą Zw. Gosp. 
Sp. R. P. „Społem“ ustalony został 
skład 5-cio osobowej dyrekcji, na 
której czele stanął dotychczasowy 
dyrektor naczelny Funduszu Apro- 
wizacyjnego B. Gurowski.

Opracowane zostały szczegółowe 
instrukcje dla 4 pionów branżo­
wych przedsiębiorstwa, a mianowi­
cie: dyrekcji handlowej, produkcji 
i zasobów, finansowej i  organiza­
cyjno-administracyjnej.

Największy wysiłek dyrekcji skie 
rowano na dokładne przeprowadzę 
nie przejęcia remanentów, co u- 
możliwi wykonanie planu zakupu 
i zaopatrzenia. Przedsiębiorstwo 
dąży do tego, aby rynek nie odczuł 
reorganizacji. Scentralizowanie ca­
łokształtu obrotu zbożem w jed­
nym przedsiębiorstwie, którego 
skład osobowy opiera się na naj­
lepszych specjalistach, działają­
cych dotąd w instytucjach państwo 
wych 1 spółdzielczych przyczyni się 
do dalszego usprawnienia naszej 
gospodarki zbożem.

Realizacja jednolitego planu za­
kupu, zaopatrzenia i rezerwy po­
zwoli na utrzymanie równowagi 
poipytu i podaży i  doprowadzi do 
stabilizacji rynku.

HALINA BRODZKA

Cenne surowce zamiast „ angielskiego z o la “
Od kwietnia br. obowiązuje no­

we zarządzenie Ministerstwa Prze­
mysłu i  Handlu, likwidujące tzw. 
import marynarski. Polegał on na 
tym, że marynórz miał prawo im ­
portować do kraju towary, zakupio­
ne zagranicą za wynagrodzenie 
otrzymywane w dolarach. System 
ten miał swoje złe strony, maryna­
rze bowiem przywozili do kraju to­
wary często luksusowe lub nie sta­
nowiące dla kra ju  artykułu pierw­
szej potrzeby, kupując je po cenach 
detalicznych przy nadarzających się 
okazjach.

Obecnie objął swym zasięgiem 
marynarzy dekret z 2 czerwca 47 
r.„ o ulgach inwestycyjnych. Mary­
narze mogą odstąpić posiadane 
przez siebie dewizy jednej z pię­
ciu koncesjonowanych firm , które 
dokonają zagranicą zakupu towa­
rów najbardziej dla naszego gospo­
darstwa narodowego cennych, jak 
maszyny, kauczuk, pasy transmisyj 
ne itd. Firmy te wypłacają mary­
narzowi należność za oddane dewi-

O wadze tego zagadnienia świad­
czą następujące cyfry: na dwa i  pół 
tysiąca zatrudnionych w polskiej 
flocie handlowej marynarzy przypa 
da zarobek miesięczy 250 tys. dola­
rów, co daje rocznie sumę trzech 
milionów dolarów. Odpowiednie wy 
korzystanie tych ogromnych możli­
wości płatniczych stanowi wielki 
problem, który obecnie znalazł swe 
właściwe, jak się wydaje, i  zdro­
we społecznie rozwiązanie. Zamiast 
wielkich ilości .angielskiego ziela", 
jakim marynarze z „Batorego“  za­
rzucali nasz rynek, nie odczuwają­
cy nagłej potrzeby tego artykułu, 
w  ciągu kilkunastu dni trwania no­
wego „porządku“  importowego spro 
wadzono do kraju wiele cennych su 
rowców, o które dotąd nie można 
się było marynarzy doprosić, jak 
50 t  kauczuku, pewne ilości surow­
ca jedwabnego. 50 t korku. 50 t 
trawy morskiej, kakao itd,, i to nie, 
jak dotąd, — po cenach detalicz­
nych, lecz hurtowych cenach eks­
portowych, co pozwoliło na pełne

zy wg specjalnego mnożnika, zależ-| wykorzystanie stojących do dyspo 
nego od dokonanej transakcji; prze­
ciętnie wynosi to 1200 zł za dolara.
Nowy system likw iduje półlegalne 
obroty marynarskie nie zabierając 
wcale marynarzom zysków, płyną­
cych z faktu posiadania dewiz, a dla 
kraju przyniesie olbrzymie korzy­
ści gospodarcze.

zy"ji dewiz. Do handlu zagraniczna 
go posiadanymi przez obywateli poi 
skich dewizami, tzw. ,,avoirami". 
dopuszczone są trzy firm y państwo 
we „Baltona” , DAL i PCH, .oraz 
„Społem“ i  Zrzeszenie Kupców Im 
porterów i Eksporterów „Unia“ .

Gospodarcze znaczenie łowiectwa
W dobie obecnej łowiectwo ma I 

szczególnie doniosłe znaczenie bo­
wiem zwierzyna ubita na polowa­
niach może dostarczyć poważnych ilo 
ści mięsa. Dane statystyczne z 
przed wojny ilustrują, jakie ilości 
mięsa może dostarczyć racjonalna 
gospodarka łowiecka.

W roku 1938 w  Polsce ubito na-

Proce regulacyjne nu Odrze
Ministerstwo Komunikacji prze 

prowadzi w br. szeroko zakrojone 
prace nad regulacją Odry i jej do 
pływów. Program prac przewiduje 
odbudowę i remont budowli regu­
lacyjnych na Nysie Kłodzkiej i Ol­
zie oraz oczyszczenie koryta Nysy 
Łużyckiej. Te same prace przepro 
wadzone zostaną na Odrze, m. in. 
na km. 28—43, na Odrze skaznalizo 
wanej na km. 98—261. przy czym 
na odcinku od 123 do 181 km. zo­
staną dokonane również roboty re 
gulacyjne koryta rzeki. W celu po 
prawienia warunków żeglowności 
na odcinku od 261 do 617 km. poza 
odbudową i kapitalnym remontem 
budowli regulacyjnych zostanie wy 
konany dodatkowy program uzupel 
nienia regulacji Odry.

W celu zabezpieczenia przed for 
mowaniem się zatorów lodowych, 
powodujących powodzie i dalszą 
dekapitalizację zniszczonych urzą­
dzeń przeprowadzona zostanie w 
br. odbudowa dawnych i budowa 
nowych urządzeń i budowli regu­
lacyjnych na Warcie pod Między­
chodem oraz pod Kwierzyną i na 
Odrze Wschodniej pod Chojnicami.

W ramach prac regulacyjnych 
przeprowadzi się również odbudo 
wę malej śluzy na Odrze w Ja- 
nuszkowicach. odbudowę bulwarów 
m  Odrze we Wrocławiu, renowa­

cję jazu Będzin na Odrze, wymia­
nę kozłów na jazie Janowice, od­
budowę kanału śluzowego w Ja­
nowicach, odbudowę urządzeń me­
chanicznych na jazach na Kłodni- 
cy. budowę stopnia kanalizacyjne­
go na Odrze poniżej Rędzina oraz 
inne drobne roboty remontowe na 
śluzach i  jazach.

Prace obejmą ponadto odbudowę 
urządzeń i  magazynów portowych 
w Gliwicach, Koźlu, Opolu, Wrocla 
wiu-Popowicach oraz remonty w 
innych portach i zimowiskach od­
rzańskich.

W rejonie wrocławskiej dyrekcji 
dróg wodnych wydobędzie się z wo 
dy i odbuduje 14 statków, 235 
barek, 6 motorówek, 6 pogłębiarek, 
3 prądówki, 2 kafary, 3 dźwigi, 
2 szaland, 1 warsztat pływający, 
10 koszarek, 220 łodzi i 64 innych 
zatopionych obiektów, których nie 
rozpoznano.

Prowadzone będą poza tym stu­
dia nad regulacją spławnych od­
cinków Olzy i Odry oraz studia nad 
budową kanału Odra—Dunaj.

Ogólny koszt robót wyniesie pra 
wie półtora miliarda złotych. M i-

Noiowania cen giełdy zbożowo -lowarowef

stępujące ilości zwierzyny: 5 tysię­
cy zajęcy wagi 1.500 ton, 1 min. ku 
ropatw — 350 ton, 300 tys. kaczek 
i bażantów — 150 ton oraz 20 tys. 
grubej zwierzyny — 1 tys. ton, co 
stanowi ogółem 3 tys. ton mięsa. W 
tym samym roku na Ziemiach Za­
chodnich pozyskano według staty­
styk niemieckich na Górnym i Doi 
nym Śląsku 15.195 ton mięsa, na 
Warmii — 3.311 ton, w Prusach 
Wschodnich — 4.216 ton, razem
22.772 tony, co po dodaniu 2 tys. 
ton mięsa pozyskanego z woje­
wództw obecnej Polski Centralnej 
stanowi poważną ilość 24.722 ton 
mięsa. Należy dodać, że obok mię­
sa — łowiectwo w granicach obec 
nych dostarczało około 0 5 min. 
skór rocznie wartości ponad 17,5 
min. zł. przedwojennych.

Obecnie nie można osiągnąć ta­
kich ilości mięsa, bowiem działania 
wojenne wyniszczyły znacznie nasz 
zwierzostan, niemniej jednak po­
wyższe dane wskazują na koniecz­
ność ochrony zwierzostanu i potrze 
bę uświadamiania społeczeństwa o 
znaczeniu racjonalnej gospodarki 
łowieckiej, jako ważnego czynnika 
w aprowizacji kraju.

(w  zlołych za 100 kilogram ów )

T O W A R Warszawa
23.1V

Kraków
21.1V

Katowice
21.1V

Gdańłk 
21 iV

P szenica .................. 3.600-3.7C0 3.300-3 600 3.600 3.600
2y t o ........................... 2.400-2.500 2,200-2.400 2.400 2.400
Jęczmień pastewny . — - * **
Jęczmień przemiałowy 2.400-2.500 2.200-2.400 2.400 2.300
Jęczmień browarniany — — —

2.300O w ie s .................. 2.400-2.500 2.200-2.400 2.400
Mieszanka pastewna - - — **
G r y k a .................. 5 500-5.700 5.000-5.200 —
Proso grube . . . — 4.200-4.400 — **
Kukurydza . . . — - 2.700-3.000 —
Mąka pszenna 80]; — 6.050 —

6.200-6.50®Mąka pszenna 70] 6.300 6.300 6.100
Maka żutnia 901 — - — - 3.500-3.700Mąka żytnia 80k 3.550 3.700 3.600
Mąka ziemniaczana 8.75)-8.9‘ 0 9.500-10. OOC 8.500-8.900
Otręby pszenne 801 2.400-2,500 2.400-2.700 2.100-2.300 2.500-2.60®

1.900- 2X00
1.900- 2.000Otręby żytnie 90°/,. 1.900-2.100 1.800-.2100 1.700-1.800

Otręby jęczmienne 1.700-1.900 1.800-2 100 1.700-1.800
Otręby otusiane . . - — ****
Płatki ouisiane . . 6 500 — — —
Otręby kukurydziane 
Kasza jęczmienna 65].

- — 1.900-2.100 “°
4.600-4.80C 4.700 4.400-4.600 *

Kasza jaglana. . . - 6.800-7.000 —
Kasza gryczana . . — 14.000-I5.0C0 — i —
Pęczak .................. — 4.382 —
Groch nolntt . . . * - —
Groch Viktoria . . — 7.200-7.600 —
Groch „Folger" . . — — —
Groch pastewny. . — — ** **
Fasola biała jed. 5.800-600(5 5.500-6.000 —
Fasola kolorowa.- 5.200-5.300 4.300-4 800 —
Fasola »Jasiek« . — 10.500-11.500 —
B o b ik .................. —> 5.800-6 000 —

5.500-5 #0tWyka. . . . . . 5.800-6.000 6X00-6.50!) 5.200-5.700
Paluszka . . . . 5.8Q0-6.C00 5.900-6.400 5,200-5.700
Lubin żółty „ . . — - *
Lubin słodki . . — 4.400-4 800 «*»
Lubin gorzki . . 3.900-4.100 4.000-4.300 —
Lubin niebieski . . - — —
Łubin odgoryczony 4.400-4.600 — 4,200-4,600 «o
S e ra d e la .................. 5.000-5.400 5.600-6000 5,400,5,900
Rzepak ozimy . . . — 8 800-9.300 —
Rzepak jary . . . . 8.300-8.800 •
Rzepak przemysłowy • ““
Rzepik letni . . . .  
Siemię lniane . . . 18.000 19.000 I6.000-17.C0f 16.000-16 50®
Siemię konopne. . . • ¡0.000-10 5(0 8.800-9.300
i nianka....................... — «3»
Mak niebieski do siewu * 19 000-21X00 —

11 000-11.500G orczyca .................. - 10.u00-10.500 8.500-9.000
inkarnatka.................. — — 22 (00-26.00)
Konicz. czerw, czyszcz. - 40.000 50.000 40.000-46.00i
Konicz. biała czyszcz. - 35.000-45 0()( —
Koniczyna czertu, sur. - —
Koniczyna biała sur. — — *
Koniczyna szwedzka — — **
Nasiona buracz. past. — — 12.000-16 CCI

35X00-37.000Nasiona buracz. miesz - - -
Kminek.................. — — •
Rzepa ścierniskowa - - — *"’
Tymotka . . . . • 6.000 7.0C 0 —* •
Nasiona marchwi . • • — — -
Nasiona brukwi . . . — — — 78.000
Nasiona pomidorów — — —
Lucerna . . . . . . — 60 000 65,00ü 52.0(0-56.00 68.000
Makuch kokosowy . - — — •
Makuch lniany . . i 200 i 30( — 4 500-4.600
Makuch rzepakowy — — 2.200-2.400 *
Śrut kokosowy . . — — •
Śrut lniany . . • 
Śrut rzepakowy . . — - 2.000-2.200 -
Śrut sojowy . . . —
Olej inianu . . • • 68.000-70.0m - —

48,500Olej rzepakowy rai. 31.000-32.(00 — —
Pokos! Inianu . - — ** **
Chmie1 '50 kg) I pet — - —•
Słoma żytnia luzem — 700-800 •
Stoma pras. żytnia 750 800 800 900 600-700
Siano zw. luzem — —* ••
Siano zw. prasowane 800 900 850-1.100 800-1.000.
Siano pras. n/noteckie - 1 100 1.200 —

Ziemniaki jadalne . . 680-725 — 650-725 690
Ziemniaki przemysłowe - — — 650
Marchew jadalna . . - — **
Kapusia...................... - - —
Kapusta kiszona . . - -
K u ra k i.................. — — , **
Pietruszka . . . . . - - —
labil,a ladalne . . . - - —
Jabłka przem. . • - — —
Jabłka zimowe 1 gat — — ~ *■*»
Cebula - - ~ _-

tendencja. . . . . spokojna spokojna spokojna spokojn*
Podaż . . . I ----

Ożywienie działalności prywatnych importów i eksportów
W ub. miesiącu dało się zaob­

serwować znaczne ożywienie dzia­
łalności prywatnych eksporterów 
i importerów. Jednocześnie ze stro i 
ny wielu prywatnych firm  przemy

2.429.698 ha już obsiano

eilsłowych nadeszło szereg propozycj 
eksportowych. Tak np. jedna z f *r' l 
dolnośląskich chce eksportom' 
odważniki analityczne, krakoWS* 
firma — bejce do garbowania, 
ma szczecińska — artykuły 
czne, dwie firmy z okręgu warsz
skiego — artykuły farmaceutyk*
no-cherniczne, dalsze dwie f ' 111 i

W drugiej połowie kwietnia po­
goda nadal sprzyja pracom w polu. 
Na ogół było ciepło i słonecznie. 
Przelotne opady notowano w wo­
jewództwie kieleckim, lubelskim i 
rzeszowskim.

Dotychczas obsiano 2 429 696 ha 
nisterstwo Komunikacji w planie! co wynosi 29 4 proc. ogólnie piano 
inwestycyjnym na rb, przewidzi»; wanego obsiewu wiosennego Zarża­
ło na ten cel dotację w wysokości i mi jarymi obsiano 1,664 636 ha, co 
1.441.697.000 zł. | stanowi 54,9 proc. zasiewu zbóż. ja-

I rych. Obsiewy powyższe dotyczą

przede wszystkim owsa i pszerrc. 
wymagających wczesnych siewów .

W niektórych województwach za i 
siew zbóż jest już na ukończeniu j 
a m. in, w województwie łódzkim j 
olsztyńskim i poznańskim.

Jeżeli chodzi o ziemniaki, to sa­
dzenie ich rozpoczęto we wszyst­
kich województwach. V’ końcu dru \ 
giej dekady bm. zasadzono ziemnia 
ki na obszarze 226.909 ha. Rozpoczę­
te zostały również siewy buraków 
cukrowych, lnu i  rzepaku.

1 — miody pitne, wina owocowe
wódki dwie firm y z okręgu 
stochowskiego — wyroby me

czC'
ta l°'

at 1we oraz jedna z firm  — kW
"PO*sztuczne i damską galanterię. * 

za tym kilka firm  branży drz0"  
.................................  -Il*w *nej z różnych okręgów sygna

-hęć wywozu swoicł# wyrobów.

Wysłannik eksportowy Izb PlZ;̂  
myślowo Handlowych do USA n* 
desłał już pierwsze zamówień^
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O właściwe drogi postępu
J E ST rzeczą n a tu ra ln ą , że w  państw ie, k tó re  poniosło tak  

W ielkie  zniszczenia, ja k  Polska, zrodziło  się i spopu lary­
zowało hasło w spó łzaw odnictw a pracy. S ta ło  się ono dziś ha- 
•e *n  powszechnym , w y w o łu ją c  odpow iednią organizację w y -  
*C1KU pracy w e  w szystkich  dziedzinach naszej gospodarki 
•właszcza w  g órn ic tw ie  i przem yśle, gdzie p rzew ażna ilość 
ta łę z i zdołała m im o w szelkich  trudności, przekroczyć ju ż  
b a c zn ie  p rodukcję  p rzedw ojenną.

»Obecnie przyszła kolej na rolnic- powszechnianiem wyników swych 
- **• Tu noriohni« ¡nir i w  n r7nmv- badań wśród szerszych sfer społe­

czeństwa. Nowoczesny uczony, zwła 
szcza zajmujący jakiekolwiek sta­
nowisko urzędowe, nie ma już dziś 
prawa zamykać się w  czterech 
ścianach swego gabinetu lub ope­
rować ty lko w  najwyższym, szczu­
płym kręgu innych uczonych. Musi 
pójść w  masy i  nieść tam swoją 
wiedzę w odpowiedniej formie.

Tu podobnie jak i w  przemy 
*le. wkład pracy jest czynnikiem 
^ważniejszym . Chodzi jednak o 

#by praca była nie tylko wy- 
t« ^ na a*c i  racjonalna. Rolnic- 

w gęsto zaludnionym pań-•twie nowoczesnym, jeżeli ma do- 
*\*ytnać kroku powszechnemu po­
mpowi w  tej dziedzinie, nie może 
yc prymitywne — przeciwnie o- 

się musi na trwałych pod- 
tawach wiedzy naukowej.
N? tle tego słusznego ze wszech 

™>ar założenia wyniknął w  ostat- 
j 111. czasie spór między dwoma 
krajnymi poglądami. Jedni, odda- 

całkowicie wiedzy badawczej,

Z drugiej strony zby zacietrze­
wieni praktycy nie powinni zapo­
minać o prawdzie, jasnej i oczy­
wistej,, że oryginalna, rozwijająca 
się na wysokim poziomie wiedza 
naukowa nie może być żadną mia-

trasm. . . ' T '  " :r “ " i  ■ “ " ' i -------- ”  rą odrazu popularyzowana w naj-
cowfć ( .  i y lk°  k; erunAkuł  Pra‘ szerszych masach, którym brakod- 
tyC2n.  działać, uzyskiwać teore- p o ecłniego przygotowania. Bo jak 
•teoni. rezultaty> *aimeszczane na- można w śród najszerszego ogółu 
- •- w  uczonych, niedostępnych j ro ^ j^ó w  popularyzować beapośred
J«d™Tł* rolniczemu rozprawach. W nio np wynjk} badań chemicznych, 
jpa,. tronności swej lekceważą w yra£aj ace się w  skomplikowanych 
toin- <S' ” y. 1 w  1aki ST>OSOb ,° g ° formułach i  wzorach? Jest więc
»taćiC«y '3Ę<?z'e w stan,e. wy korzy- chvba rzeczą bezsporną — i nigdy 

IT w praktyce owoce ich pracy, j inaczej być nie może _  że wszel.
Drudzy — to znów praktycy, któ- i k je popularyzowanie oprzeć się mu- 
y nieraz w przeciwną wpadają Sj z konieczności na rozprawach 

_ ateczność. Głoszą hasła bez- fachowych, ujętych na niezbędnie 
oględnej popularyzacji badań nau wysokim  poziomie, których treść 
°Wych, żądając nawet rzeczy tak j  kwintesencję popularyzatorzy do- 
emoiihvy,ch do wykonania, jak p;er0 odpowiednio do poziomu i  po 
p- tego. aby każda rozprawa nau- >•CO’“*

trzeb praktycznych ogółu dostra­
jają. Wszelka więc popularyzacja 
wiedzy stanowić może zawsze ty l­
ko drugi etap pracy, której pierw­
szym etapem, podstawowym, jest 
oryginalna praca naukowa. Żądane 
przeto przez różnych praktyków 
tworzenie przez uczonych badaczy 
o d r a z u  rozpraw „spopularyzowa­
nych“ w  laboratoriach 1 innych 
warsztatach ściśle naukowej pracy 
jest oczywistym nonsensem prze­
kreślającym z góry wszelką moż­
ność rozwoju wiedzy naukowej.

Zrozumiały jest więc i wielce ko­
rzystny powszechny pęd dzisiejszy 
do oparcia gospodarstwa narodowe­
go na nowoczesnych postępach wie 
dzy i techniki. Zrozumiałą rów­
nież i konieczną jest najszersza po­
pularyzacja praktycznych wyników 
tego postępu. Ale jak z jednej stro­
ny trzeba większą niż do niedawna 
zwracać uwagę na upowszechnia­
nie wiedzy, tak z drugiej strony 
nie należy postępu tej wiedzy znie­
kształcać i  hamować przez przesa­
dzone wymagania popularyzacyjne, 
które podcinając korzenie normal­
nego biegu badań naukowych, mo­
głyby odjąć właśnie pokarm wszel­
kiej akcji upowszechnienia wie­
dzy. Zadaniem naszym jest, aby 
na niwie wydawnictw polskich 
mnożyły się w  równym stopniu o- 
rygimalne rozprawy naukowe i dzie 
ła czy broszury popularyzujące, 
gdyż drugie bez pierwszych istnieć 
nie mogą, a oba te rodzaje składają 
się dopiero na zharmonizowany wy­
raz współdziałania teorii 1 prak­
tyki.

D r JAN BOBRZYNSKI

Przemysł precpyfny zdoSywa rynkll
Przemysł precyzyjny przewiduje | cyzyjny powiększa obecnie pow aż^ 

w r.b. wyeksportowanie na rynki j nie swą produkcję. Produkcja po-'
zagraniczne szeregu wyrobów war 
tości ok. 400 tys. dolarów. W wy­
robach eksportowych przeważać bę 
dą precyzyjne przyrządy optyczne, 
które zagranicą znajdują szczegól­
nie duży zbyt.

Należy podkreślić, że w  walce o 
uzyskanie światowych rynków zby 
tu, wyroby naszego przemysłu pre 
cyzyjnego mają dużą wyższość nad 
innymi, bowiem pod względem ja­
kości nie ustępują najwyższym ga 
tunkom eksportowym obcej pro­
dukcji.

Proporcjonalnie do wzrostu moż 
liwości eksportowych przemysł pre

szczególnych asortymentów znacz­
nie przekroczyła już ilościowo i  J» 
kościowo poziom przedwojenny. 
M. in. produkcja mikroskopów 
wzrosła w stosunku do ostatnich 
lat przed wojną prawie 3-krotnia.

Posiadamy 3 fabryki optyczna, 
3 — mechanizmów zegarowych, S 
— narzędzi lekarskich, 4 wodomie­
rzy i gazomierzy, 4 — specjalnych 
wyrobów precyzyjnych i 3 fabryki 
wag. Ponadto w stadium organiza­
c ji znajduje się fabryka łożysk t* *  
czonych. Fabryki te zatrudniafą 
ogółem 4.500 pracowników. (Koj

4-t

PrzosSu j s s  fałiEifki w łśkisnnicze
nu Ta¡?gpc!i Poznańskich

°wa, zawierająca w yniki najbar-j

^oryjnychu była napisana w Metalowcy czcza święto robotnicze
uosób, aby mogła być dostępna *

^azu,, w  oryginale dla najszer-! Szereg fabryk przemysłu metalo stanowiła wykonać dodatkowo 1 
■tych gfer rolniczych, nawet zu -1 wego podniesie wydajność pracy dla samochód i 300 opon. Pomorskie 
**eln!e niewykształconych. I uczczenia Święta Robotniczego. Za

• i  Wow,nTH logi robotnicze fabryki Gazomie-
*>ra; “  ŻL ,  k !  „  rzy w  Toruniu, Maszyn Jedwabni-
S ? e, *-eszą. grubą przesadą a , ,c^  w W a r n i a  Opako-

llR,a , l6Zy ° CZyWIŚC’C Wań Blaszanych w Łodzi, Fabry- 
ny hdku- B<j \ z ,ednel strony uczo- Wyrobów Blaszanych w G liw i- 
‘ 7 badacz, którego praca jest ied- J - -  -  • • -
^ yttv a kółek w  nowoczesnym, 
Komplikowanym aparacie państwo 

yfym, nie powinien zapominać, że 
'*  wolno mu odseparowy wać się 

®d społeczeństwa barierą naukowe- 
egoizmu. Wobec rosnących po- 

rzeb państwa,, zwłaszcza wobec 
®«tu, rozwój techniczny i  go- 

*p°darczy tego państwa dzisiejsze- 
*° właśnie na rezultatach i postę- 
l ' e wiedzy naukowej oprzeć się 
p Usl> winien każdy nowoczesny 
«czony być równocześnie przynaj- 

n'e’ o tyle praktykiem, żeby u- 
tględniać w odpowiednim stop­

k i1 także działalność społeczną. a 
współpracować także nad roz-

H f o ć d  w y d a w n ic tw

cach ł  Fabryka Maszyn Rolniczych 
w  Słupsku postanowiły podnieść 
produkcję swych zakładów dla ucz 
czenia święta 1 Maja.

M. in. Fabryka Maszyn Włókien 
niczych „Josephy“ w  Bielsku pod­
niesie w bm. produkcję do 140 pro 
cent, Fabryka Opakowań Blasza­
nych „Goleniów“ do 130 proc. Za­
łoga Fabryki Maszyn Rolniczych 
w Inowrocławiu wykona 50 parni- 
ków, 10 wialni, 600 bron polowych 
i  10 kultywatorów. Fabryka Ma­
szyn Rolniczych w Śremie wyko­
na dodatkowo 15 kieratów.

Załoga Państwowych Zakładów 
Samochodowych w Poznaniu po­

Zaklady Budowy Maszyn w  Byd­
goszczy podniosą wytwórczość o 
10 proc., a Fabryka Hufnali w Za­
wierciu o 30 proc., Zakłady „Prom“ 
w  Bydgoszczy postanowiły wyko­
nać 15 tys. sztuk pilników i wiele 
innych artykułów. Zakłady „Hen- 
neberga" w  Warszawie poświęcą 
jedną niedzielę ha pracę przy od­
gruzowaniu stolicy.

W akcji przygotowawczej do Mię 
dzynarodowych Targów Poznań­
skich odbyły się w  ramach polskie 
go przemysłu włókienniczego licz 
ne wystawy eliminacyjne, na któ­
rych poszczególne fabryki wysta­
w iły  swoje najlepsze wyroby. W 
wynikaj, elim inacji pierwsze miej­
sca w przemyśle bawełnianym 
wśród fabryk łódzkich zajęły: 
PZPB nr 1, PZPB nr 2, PZPB nr 3, 
PZPB nr 8 i PZPB nr 16. W prze­
myśle wełnianym wyróżniły się: 
Państwowe Zakłady Przemysłu Ka 
peluszniczego w Łodzi, PZPW nr 3 
i  PZPW nr 5 z Łodzi oraz PZPW 
nr 26 i PZPW ńr 37. W przemyśle 
dziewiarskim prawo do urządzenia

własnego stoiska zdobyły PaAstWfr» 
we Zakłady Przemysłu Dziewiar­
skiego nr 1 PZPD nr 3 oraz PZPD 
,Rex“ . W branży produkcji włó­
kien sztucznych prawo zorganizo­
wania własnego stoiska zdobył* 
Państwowa Fabryka Sztucznego 
Jedwabiu w  Tomaszowie Maz.

Zorganizowanie własnych stoialt 
przez przodujące fabryki przyczy­
ni się do spopularyzowania wśród 
najszerszych warstw pracujących 
idei walki o jakość produkcji, jak 
również do spopularyzowania naj­
lepszych zakładów i ich załóg ni« 
tylko wśród odbiorców krajowych, 
ale także wśród zagranicznych.

Hutnictwo żelazno w I kwartalo
Zakłady przemysłu hutniczego 

zgrupowane w Centralnym Zarzą­
dzie Przemysłu Hutniczego prze­
kroczyły we wszystkich grupach 
materiałowych plan produkcyjny 
za pierwszy kwartał rb. Według 
poszczególnych grup materiało­

wych osiągnięto w  wymienionyTO 
czasie: w  koksie — 105 proc., w  su 
rówce — 104 proc., w  stall surowej 
— 107 proc., w  wyrobach walcowa 
nych i rurach bez szwu —■ 11,5 pro 
cent, oraz w  wyrobach kutych —- 
111 proc. ,,1

Pomysłowy robotnik
Robotnik fabryki rowerów „Tor 

pedo“ w  Bydgoszczy Edmund Da­
niel skonstruował przyrząd do gię 
cia tylnej części ramy rowerowej. 
Zastosowanie tego przyrządu przy­
nosi poważne oszczędności na robo 
ciźnie, przy jednoczesnym podnie-

Wyścig pracy w zakładach dziewiarskich
W świetlicy Zakładów Dziewiar- ( Falandysz, obsługująca 27 maszyn 

skich we Wrzeszczu odbyło się u- \ oczkarskich — 270 proc. 
roczyste wręczenie nagród dla przo i Prasowaczka Kunegunda Demb- 
dujących pracownic zakładów. Ce ! ska, która po raz trzeci znalazła się 
wiarka Kazimiera Jaworska uzyska w czołówce otrzymała niezależnie 
ła 267 proc. normy, dziewiarka An- od- nagrody pieniężnej wyjazd na 
na Bielecka wykonała 164,2 proc. | wczasy do jednej z miejscowości 
normy, szwaczka Teodozja Dudek letniskowych w Polsce.
410 proc., pończoszarka Czesława i  ̂ i

Nauki ekonomiczne Karola flarksa
przeczyta dzieła Marksa, 

stanie się gorącym zwolenni
Slem
iej

lego teorii lub zapamiętałym
Ud Wro^ em- Przekonanie to jest 
»izm816” 1 wielu studiujących mark- 
hołd 8 zarazeln — mimowolnym 

dem złożonym mu przez wro- 
N’enawidzi się bowiem lub 

Bi«8 .a wie'K:e i groźne niebez- 
Meństwo. A marksizm istotnie 

, n°w i groźbę dla kapitalizmu, 
bardziej, że Karol Marks i je- 

j j  Uczn>owie nie walczą z kapita- 
has ),T1 za Pornoc3 abstrakcyjnych 
RV . 1 n ie moraiizuią i nie zabra- 
Pro'd’ Ie- Z badają panujący system 

aukcji, obnażają jego antagoniz- 
1 'Paradoksy. To właśnie, zwia- 

zgon kapitalizmu, godzi naj- 
^  eniej, bo rzeczowo i logicznie, 
•kuSame Podstawy systemu wyzy- 
•kon .^bokie przemiany społeczno- 
Cie norn'czne, iakie zaszły w świe- 

w ostatnich dz:esięcioleciach 
zachodzą) — świadczą o 

„ » a . i lc p le j ,  z drugiej zaś strony 
h ^ j^ ^ d l iw ia ją  aż nadto obawy 

i  ich wrogość do no- 
, " Postępowych teorii.

mnlei, teoretyczne ośwletle- 
«lg ych doniosłych przemian jest 

niało znane szerokim rze- 
M śh nas:zego społeczeństwa. Oczy- 

Ie studiowanie „Kapitału“ Mar 
ózieła, które nie ma sobie

^  rozległym
\ niCtw

ciągu wy- 
hlstoryczno-ekonomicz- 

Prz«cietnemu «yte ln ikow i

nastręcza wiele trudności,, wynika­
jących z braku odpowiedniego za­
sobu wiedzy historycznej i znajo­
mości faktów stworzonych przez 
rozwój wielkiego przemysłu.

Zachodzi więc potrzeba wypeł­
nienia tej luk i i przygotowania — 
jeśli można się tak wyrazić — ba­
zy wyjściowej dla studiów „Kapi­
tału“ i innych dzieł Marksa. Za- 
danie to spełnia książka*) Karola 
Kautsky‘ego „Nauki ekonomiczne 
Karola Marksa“ . Mówi o tym naj­
lepiej sam autor w  przedmowie do 
-pierwszego wydania swej pracy: 
„Celem mojej książki jest przede 
wszystkim chęć przedstawienia bie­
gu myśli Marksa dla tych, którzy 
z powodu braku czasu lub środ­
ków nie mogą przestudiować „Ka­
pitału“ ; spodziewam się jednak, 
że praca moja będzie nadto pomo­
cą i dla niejednego z tych, którzy 
już mają „Kapitał", oraz że skłoni 
wielu, mających mylne pojęcie o 
„Kapitale“ lub odstraszonych od 
studiowania go trudnością pierw­
szego rozdziału, do przeczytania 
oryginału“ .

Książka Kautsky‘ego, mimo że w 
zasadzie nie jest podręcznikiem 
ekonomii polityczne;, oparte; na 
teoriach socjalizmu naukowego — 
stanowi zwięzły 1 systematyczny

*) Karol Kaut-ky. Nauki ekono­
miczne Kwota Marksa. „Książką",
194«.

wykład podstawowych kategorii tej 
ekonomii w  ich rozwoju historycz­
nym, a jednocześnie jest próbą — 
wg. intencji autora —- popularnego 
wykładu podstawowego dzieła so­
cjalizmu naukowego — „Kapitału“

Praca podzielona jest na trzy 
części: I  — Towar; Pieniądz; Kapi­
tał; I I  — Wartość dodatkowa i 
I I I  — Płaca robocza i dochód z ka 
pitału. Pierwszą część poświęca au­
tor faktom leżącym u podstawy 
teoretycznych wywodów Marksa, a 
następne badaniu istoty owocu pro 
dukcji, który posiada wartość dwo 
jakiego rodzaju: użytkową 1 wy­
mienną. W drugim przypadku 
przedmiot wyprodukowany staje 
się towarem podlegającym wymia­
nie, jako nie posiadającym warto­
ści użytkowej dla producenta a cen 
nym dla ewentualnego odbiorcy. 
A więc jeśli przedmiot, zaspakaja 
potrzeby społeczeństwa, spełnia 
funkcję społeczną — jest towarem, 
którego wartość (wymienna) ucie­
leśnia pracę potrzebną do wypro­
dukowania go. Część pierwsza jest 
niejako wprowadzeniem po przez 
opis rynku towarowego (wymiana, 
funkcje pieniądza, tworzenie się 
kapitału, zakup siły roboczej itd.ł 
do samego przebiegu produkcji za­
wartego w części drugiej.

Wywody poświęcone spożywaniu 
towaru „siła robocza“ przez kapi­
talistę zaznajamiają nas z osią 
teorii ekonomicznej autora „Kapi­
tału“  — wartością dodatkową. Spre 
cyzowanie tego. pojęcia jest właś­
nie najdotkliwszym ciosem godzą­
cym w  kapitalistyczny System pro­
dukcji. Produkowanie przez robot­
nik» *v»rto*oi dodttkow»!, przy­

właszczanej przez przedsiębiorcę —'  
jest fundamentem kapitalizmu, isto 
tą wyzysku robotnika.

Otóż źródło przywłaszczania przez 
kapitalistę wartości dodatkowej 
tkw i w  tym, że środki produkcji 
są własnością kapitalisty. Wyzysk 
ten przybiera coraz ostrzejsze for­
my ,w miarę stosowania nowoczes­
nych maszyn w przemyśle, które 
miast ułatwić pracę robotnikowi 
przez zwiększenie produkcji,, pod­
nosić jego stopę życiową, pogłębia­
ją ciągle jego wyzysk i nędzę, bę­
dąc w rękach przemysłowców na­
rzędziem wszechwładnego panowa­
nia nad klasą robotniczą.

Kautsky zamyka trzecią część 
swej pracy niejako wizją przysz­
łości: „Mając przed sobą perspek­
tywy nakreślone nam przez M ark­
sa możemy się pogodzić z syste­
mem maszynowym wielkiego prze­
mysłu. Jakkolwiek cgromne są cier 
pienia, na które system ten ska­
zuje klasy pracujące, to jednak te 
cierpienia nie są przynajmniej da­
remne. Wiemy, że na niwie pracy., 
użyźnianej milionami trupów pro­
letariackich, wyrośnie nowy po­
siew, wyższa forma społeczeństwa. 
Produkcja maszynową tworzy pod­
stawę, na której wyrośnie nowe 
pokolenie, dalekie od jednostron­
nej ograniczoności rzemiosła i ma­
nufaktury, które nie będzie niewol­
nikiem przyrody, jak człowiek z 
pierwotnego komunizmu,, i nie bę­
dzie, jak starożytność klasyczna, 
okupywało siły 1 piękna cielesnego 
ceną ciemiężenia i ujarzmienia nie­
wolników, pozbawionych wszel­
kich praw, pokolenie harmonijnie 
rozwinięte, używające życia w  ca­

sioniu jakości wyrobów. Dotych­
czas gięcie ramy rowerowej trwa­
ło 7 minut, zatrudnionych było 
przy tej czynności., 3 . robotników 
przy maszynach. Po ąajtiosowanfil 
pomysłu Daniela czas tej operacji 
skrócono do 1 minuty., przy czym 
czynność tę wykonuje 1 robotnik 
przy 1 maszynie. ,

Produkcja materiałów
ogniotrwałych

(mk) Zjednoczenie Przem. Mat. 
Ogniotrwałych wykonało plan pro­
dukcyjny za marzec w najważniej­
szych grupach materiałowych: w ko­
palinach — 128,6 proc., w wyrobach 
szamatowych — 120 proc., w  wyro­
bach magnezytowych — 134,3 proc.s 
w  zaprawie i  m ieliwie — 127.7 proc.

łej pełni, panujące nad ziemią i  si­
łami przyrody, obejmujące wszyst­
kich członków wspólnoty w brater 
skiej równości“ .

W trzeciej cięści Kautsky omawia 
prawa płacy roboczej, która podle­
ga ustawicznym zmianom zależnie 
od trzech czynników: długości dnia 
roboczego, normalnej intensywności 
pracy i wydajności pracy. Natęże­
nie tych czynników, ich wzajemny 
stosunek są tu decydujące. Autor 
zastanawia się nad różnymi rodza­
jami płac, ich wpływem na kształ­
towanie się stosunków w produk­
cji i  ludnościowych. Zbija przy 
tym całkowicie niedorzeczną teorię 
Malthusa, głoszącą jakoby ustawicz 
ny wzrost nędzy klasy robotniczej 
był wywołany nadmiernym rozmna 
żaniem się robotników, nieprzysto­
sowanym do możliwości zatrud­
nienia. ' ’ 1

Trudno tu wspominać wszystkie 
zagadnienia omawiane przez Kaut- 
skyregO w jego książce, zamkniętej 
takimi słowami: „Miejsce anarchi­
stycznej produkcji towarowej zaj­
mie planowa i świadoma swego ce­
lu organizacja produkcji społecz­
nej; Danowanie produktu nad pro­
ducentem skończy się. Człowiek, 
który coraz bardziej staje się pa­
nem sił przyrody, stanie się przez 
to i  panem rozwoju społecznego. 
„Odtąd dopiero będą oni sami two 
rzyli z pełną świadomością własną 
historię, odtąd dopiero uruchamia­
ne przez nich przyczyny społecz­
ne będą przeważnie i w coraz 
większej mierze powodować skutki 
przez nich zamierzone. Jest to skok 
ludzkości z państwa komeczności 
w państwo wolności“ (słynna cy­
tata s Engelsa). (wd)
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Jak pfotG]Q (i) In iH y  H orioB pslskla
Centralne Wirsstsjf? Naftowe

Centralne Warsztaty Naftowe w 
© lin iku  Mariampolskim zajmują 
kilkadziesiąt ha powierzchni i znaj 
ciują się tuż obok rafinerii nafty,

Oleń Franciszek, rekordzista pracy 
Wśród ślusarzy w Centralnych War 

«tatach Naftowych.

(tworząc potężny kompleks przemy­
słowy. Fabryka powstała w  1888 r. 
Założycielem jej był angielski ka­
pitalista Mac Garvey. Produkcja 
iabryk i ograniczała się do potrzeb 
rozwijającego się kopalnictwa na­
ftowego, a podstawę produkcji sta 
powiły maszyny i  narzędzia w iert­
nicze. Fahryka zatrudniała wów­
czas 230 ludzi.

W r. 1910 fabryka zaczęła pro­
dukować na eksport, który kiero­
wano głównie do Rosji, Rumunii, 
Borneo,, Sumatry i  Meksyku. W r. 
1920 fabryka przeszła na własność 
francuskiego Towarzystwa Nafto­
wego „Dąbrowa". Wreszcie w  ro­
ku 1929, na skutek zjednoczenia 
francuskich towarzystw naftowych, 
fabryka znalazła się w koncernie 
„Małopolska", który skupiał 60 
proc. całego przemysłu naftowego 
w Polsce.

W okresie okupacji niemieckiej 
robotnicy: zastosowali system bież­
nego oporu, który polegał na nad­
zwyczaj niskiej wydajności. Opór 
robotników Skończył się areszto­
waniami. W przede dniu ofensywy 
wojsk radzieckich, gdy Niemcy de­
montowali fabrykę, robotnicy na 
własną rękę rozbierali maszyny, 
chbwając najważniejsze części po 
kanałach i utrudniając tym samym 
ich wywożenie.

Akcja robotników uwieńczona zo 
stała ty lko częściowym powodze­
niem. Z ilości 100 obrabiarek Niem­
cy pozostawili zaledwie 24, z 0 mło 
tów  parowych wywieźli 3, a pozo­
stałe uszkodzili. Wywieziono rów­
nież całkowicie urządzenia narzę- 
dziowni 1 wszystkie gotowe narzę­
dzia, spawarki, urządzenia do fa­
brykacji beczek, aparaturę do cyn­
kowania, silniki elektryczne, loko­
motywy, 200 wagonów surowców 
i  t. d.

Z W IE D Z A M Y  W Y T W Ó R N IĘ
Centralne Warsztaty Naftowe w 

Gliniku Mariampolskim są jedyną 
tego rodzaju wytwórnią w Polsce. 
Fabryka obejmuje 6 zasadniczych 
działów: odlewnię z modelownią, 
kuźnię, kotłownię, warsztat mecha­
niczny, montownię i warsztat re­
montu samochodów i obrabiarek. 
Prócz tego fabryka posiada własną 
kotłownię, warsztaty stolarskie i 
warsztaty elektryczne. Fabryka za­
trudnia obecnie ok. 1200 pracowni­
ków i ok. 300 uczniów.

Wchodzimy do sali obrabiarko­
wej, mającej przeszło 60 m długo­
ści i 40 szerokości. Ogarnia nas 
szum motorów elektrycznych, war 
kot pracujących maszyn, szelest o l­
brzymich suwarek elektrycznych, 
które zawieszonp pod sufitem no- 
aeą w  swej paszczy potrzebne su- 
wwce i  rzucają je jak piłkę w  
(firuginł końcu hali. Tu produkuje 
«£* narzędzia wiertnicze do t. rw, 
Bysteswu udarowego, niektóre aa- 
szędsda wiertnicze dla t. zw. sy­
stemu „Rotary", przewoźne rygi 
wiertnicze, pompy wgłębiające . 1 
maszyny parowe.

Cała hala nabrzmiewa głośnym 
akordem pracy, w  którym wysiłek 
człowieka i  maszyny zespolił się 
w  jeden rytm połączył sie w jed­
no ogniwo, scementowane wspól­
nym wysiłkiem i wydajnością Tu 
£ . ówdzie spotykamy płonące jas­
nym żarem piece w których żela- 
w> przybiera kształty jakie prag­
nie nadać ■ «  esłowiek; toen sią

wózki wypełnione gotowymi świ­
drami. które już jutro zagłębią się 
w ziemię i  będą szukać nowych 
złóż ropy naftowej.

Wędrując po hali spotykamy ślu 
sarza, Glenia Franciszka i wdaje­
my się z nim w rozmowę. Ma lat 
56. W fabryce glinickiej pracuje 
od 27 lat. W marcu zarobił 20 ty ­
sięcy .złotych, osiągając najlepsze 
wyniki we współzawodnictwie pra­
cy spośród wszystkich ślusarzy. 
Gleń uważa, że współzawodnictwo 
ma swoją rację bytu i wpływa do­
brze na samopoczucie i... kieszeń. 

„ G L IN IC K I P S T R O W S K I“
W kuźni mechanicznej, gdzie ol­

brzymie piece rozpalone do biało­
ści gazem ziemnym trzymają w 
swych wnętrzach dziesiątki świ­
drów, przygotowując je do osta­
tecznej obróbki, spotykamy „g li­
nickiego Pstrowskiego" — Lechi-n- 
gera Józefa, kowala, który w mar­
cu zarobił 40 tysięcy zł i zdobył 
pierwsze miejsce wśród wszystkich 
pracowników Centralnych Warszta­
tów Naftowych. Rekordzista glinic­
k i odpowiednio zorganizował sobie 
pracę i  to dało przede wszystkim 
lepsze wyniki. Lechinger zajmuje

się przede wszystkim produkcją świ 
drów, których kuźnia mechaniczna 
wyprodukowała w  marcu 82 tony.

Odlewnia mieści się w dużej hali, 
w której olbrzymi, < nowowybudo- 
wany piec Kopulaka rzuca się 
przede wszystkim w oczy. Wyko­
nuje się tu odlewy do wind w y­
ciągowych, odlewy maszynowe o- 
raz. części do wagonów PKP. Od­
lewnia daje tygodniowo 18 ton 
wyrobów. 1

Na zakończenie zwiedzamy jesz­
cze jeden nowoczesny budynek za­
kładów, zbudowany w  ciągu uh. ro­
ku. Jest to narzędziownia, pełna 
skomplikowanych, precyzyjnych 
maszyn, która produkuje narzędzia 
potrzebne dla innych działów.

W ramach planu 3-letniego prze­
widuje się wzrost zatrudnienia w 
fabryce do 1700 ludzi, budowę no­
wej hali kotlarskiej, uruchomienie 
odlewni, staliwa, powiększenie od­
lewni metali kolorowych, oraz u-
rządzenie działu obróbki cieplnej. gowycd przemysłu naftowego jest numer miesięcznika „Nafta“ , —  . 
Planuje się^ również budowę no- ewątp] jw ie Instytut Naftowy w  ¡swą treścią i  szatą graficzną zysk*

Krośnie. Do zorganizowania tego uznanie sfer kierowniczych w  MW* 
Instytutu przystąpiono jeszcze w  r. Przemysłu. Poza „Naftą" InstyW* 
1944 natychmiast po uwolnieniu ¡opublikował dotychczas 22 specjał? 
części terenu przemysłu naftowego ne praoe s dziedziny przemyśl® 
z pod okupacji niemieckiej. Dnia naftowego ,m. in. wydano „EksploiH

W piecach widoczna świdry do wierceń głębinowych przed 
iecznym wy kończeniem.

Trzy lata Instytutu Haftowego w Krośnie
Jedną z głównych komórek móz- jwcu 1943 roku wydaho * p iervrt*i

“~ifta“ , który

Toczenie wału korbowego

wego osiedla robotniczego.
Dotychczas wybudowano: wspom 

niany wyżej budynek narzędziow- 
ni, budynek gimnazjum, oraz sze­
reg baraków drewnianych, w  któ­
rych pomieszczono stołówkę oraz 
internat dla uczniów. Ustawiono i 
puszczono w ruch 150 maszyn oraz 
wybudowano sieć wąskotorową dla 
transportu wewnętrznego.

Centralne Warsztaty posiadają 
szereg urządzeń socjalnych, jak 

przedszkole, ambulatorium itd.
W chwili obecnej fabryka jest 

jedynym zakładem w  Polsce, na­
stawionym na większe remonty 
narzędzi 1 urządzeń, służących do 
prac wiertniczych oraz produkcji 
E*?y, gazu 1 gazoliny. Ze względu 
na bardzo zły stan urządzeń w iert­
niczych 1 konieczność częstych na­
praw, udział fabryki w  osiągnię­
ciach przemysłu naftowego jest 
bardzo poważny. Trudno byłoby 
sobie wyobrazić produkcję przemy 
słu naftowego i poszukiwań nafto­
wych bez udziału fabryki glinic­
kiej. (U)

7 stycznia 1945 r. odbyła się w  Kro- ¡tację złóż ropy naftowej i  gazuj 
śnie, w  odległości kilkunastu k ilo - ¡„Słownik Naftowy" „Nowoczesn* 
metrów od frontu, uroczystość ot- przeróbki ropy naftowej" itd.
warcia Instytutu i  Szkoły Nafto­
wej.

Wstępne prace Instytutu poświę­
cone były analizom ropy naftowej, 
solanek i gazu ziemnego. Później 
przyszła kolej na prace badawcze. 
Instytut zainicjował badania geolo­
giczno -  poszukiwawcze i  zorgani­
zował współpracę polskich geolo­
gów haftowych, co przyczyniło się

Instytut stworzył Bibliotekę Naft 
tową któ ra  posiada dziś ok. 9 ty *  
tomów. Biblioteka mieści się częś“ 
ciowo w Krakowie, a częściowo ^  
Krośnie.

Instytut prowadzi również dzi*K 
Szkolnictwa Zawodowego. Podlegaj 
ją mu 2 gimnazja przemysłowe, *  
szkoły majstrów, 1 Technicum Naft 
towe oraz 7 specjalnych Kursón®

Inwestycje w koksowniach i elektrowniach
przemysłu węglowego

Omawiając w  dalszym ciągu 
inwestycje w przemyśle węglo­
wym dokonane w okresie ostatnie­
go trzylecia, podkreślić należy, że 
z końcem 1946 r. kopalnie nasze 
posiadały 910 kotłów o wydajności 
normalnej 5.116 t/h. W 1947 r. ilość 
kotłów nie zmieniła się. jednak w y­
dajność wzrosła do 5.226 t/h. W 
montażu znajdowały się 24 kotły 
o wydajności ogólnej 765 t/h. Za­
mówiono w kraju  i za granicą 
16 kotłów o wydajności 356 t/h.
Równocześnie otrzymano z zagra­
nicy 8 kompresorów o dużej wy­
dajności oraz 13 mniejszych.

Przemysł węglowy posiadał z koń 
cem 1946 r. 112 różnych Syste­
mów sortowni o sumarycznej w y­
dajności 26.610 t/h, z których 63 
pracuje już ponad 30 lat. Sortow­
nie te są zużyte i wymagają ciąg­
łych napraw. W roku 1947 uru­
chomiono nowe sortownie na ko­
palniach „Jan Kanty“ , „Grodziec“ ,,
„Juliusz" i  „Siemianowice". W 
chwili obecnej znajdują się w  bu 
dowie sortownie kopalni: „Ziemo­
w it", „Wesoła", „Szombierki“ ,
„Radzionków“ , „Masłowice" i „Jan 
kowice". W opracowaniu są plany 
sortowni dla kopalń „Kleofas“ ,
„Siemianowice", „Walenty", „Wa­
wel“ , „Ema" 1 „Rydułtowy". Ogó­
łem w okresie ostatniego trzyle­
cia przeprowadzono remonty i  prze 
budowę sortowni na 35 kopalniach.

Jeżeli chodzi o płuczki to z koń­
cem 1946 r. -było na 80 kopalniach 
34 płuczki, 8 flotacji i 13 wialni.
W 1947 r. uruchomiono 8 płuczek.

Budowle przemysłowe mają za­
sadnicze znaczenia jeżeli chodzi o 
instalacje koniecznych maszyn. W 
1947 t. było 147 budynków w  bu­
dowie, t. czego oddano do użytku 
65 budynków.

Niezwykle ważną dla przemysłu 
węglowego jest przeróbka chemicz­
na węgla. Miarą korzyści gospo­
darczych związanych z pracą kok- włókiennicze i części odlewnicze 
sownl jest stosunek wartości węgla ! przeznaczone dla potrzeb kolejnie- 
do wartości produkcji koksowni ! trwa Oprócz tego zakład wytwarza 
Racjonalna gospodarka surowcem ’ ne eksport t zw. tublngi. Są to o- 
węglowym wymaga, aby przynaj- ' walne bryły o wadze ponad pół­
ami*! U  prc*. produkcji było pno 1 torej tony, ehsżąoe do budowy faioa

rabiane w koksowniach, podczas 
gdy obecnie procent ten wynosi 
tylko 6,3.

W 1948 roku kraj potrzebować 
będzie ponad 2 min. t. koksu, w 
tym budownictwo żelazne około 60 
proc. Eksport obejmie około 1,8 
min. t. Wysokie zapotrzebowanie 
krajowe i rosnący eksport wyma­
gać będzie w  dalszym ciągu pełne­
go wyzyskania istniejących urzą­
dzeń koksowniczych jak również 
i tych, które znajdują się w bu­
dowie. A oto ważniejsze roboty, 
które wykonano w tej dziedzinie 
w  1947 r. Wykończono 4 baterie 
o zdolności produkcyjnej 300 ty ­
sięcy koksu rocznie, przeprowadzo­
no kapitalne remonty 0 baterii na 
koksowniach „Jadwiga", „Gliwice", 
„B iały Kamień" 1 „Mieszko", zwięk 
szając roczną zdolność produkcyj­
ną o 365 t. Niezależnie od tego za­
awansowano znacznie prace przy 
odbudowie koksowni, „Jadwiga“ , 
gdzie wykonano stację wieszalno- 
wielniczą, naprawiono piece, wyre­
montowano stację rozdzielczą, u- 
rządzenia pomiarowe i aparaty la­
boratoryjne. Na koksowni „Ema" 
uruchomiono nową destylację ben­
zolu. Na koksowni „Concordia" wy­
konano Instalację do koksowania 
paku. Wreszcie na koksowni „Victo 
ria " uruchomiono produkcję pod­
pałek „Bofix" w  ilości 300 ton mie 
slęcznie, oraz zbudowano insta-'

do utworzenia przedsiębiorstwa pn. p5}rocznyck. Instytut współpracuj* 
„Poszukiwania naftowe , przekształ z władzami górniczymi oraz wyk<®

coną obecnie na „Wiercenia Poszu- nuj8 praoe zlecone, specjalnie 
kiwawcze". ■ . . .  „  dziedzinie bezpieczeństwa prac fi

Rozpoczęto również żbiór cennego innymi opracowano „Pra-*
materiału statystycznego ¡a okres w i dłowe i bezpieczne prowadzeni* 
od września 1939 do końca 1944 ro- ruchu kopalń« w  roku 1946 przy}y  
ku i już w  kwietniu 1944 r„ wydano do Instytutu Centralne Labof
pierwszy biuletyn pt. .^Statystyka ¡ratorium Badawcze w  Trzebin i 
Naftowa za lata 1939 44 . W czer- ■ dz:ięk i czemu Instytut przejął n#

stałe badania przeróbki ropy i  pro* 
dińctów naftowych. Z tą chWilą Ifl# 
Sty tu t został przeorganizowany s t  
oddziałów na 5, a mianowicie: ko* 
palniany, maszynowy, chemiczni) 
naukowej organizacji i  wy dawni-* 
czy.

. . . .  .__ . . I W latach 1946—47 wybudowan®
lację do regeneracji oleju p nowe laboratorium chemiczne ^
wego. W wyniku przeprowa Krośnie i  wyposażono je w  specjał4
nych inwestycii produkcja kok-u ną aparaturę Równ0cześnde przy** 
wzrosła w  ciągu 1947 r. z 210 y- stąPi0no do budowy gmachu lab®? 
sięcy ton na 250 tysięcy ton. ratorium chemicznego w  Trzebin* 

Szczególne znaczenie mają In we- j budowy gmachu szkoły naftowe} 
stycje w  przemyśle węglowym na w Krośnie, kosztem 30 miń. zŁ 
odcinku elektrowni, a to ze wzglę- , r.
du na deficyt energii elektrycznej ] W roku bieżącym zarządzeni«» 
na Śląsku. W roku 1947 moc dy- ¡Rady M inistrów nastąpiła dalsz» 
spozycyjna elektrowni PW wzrosła reorganizacja Instytutu. Instytu* 
z 220 MW do 270 MW. tj. o 22 Naftowy przyłączono jako instytm 
proc. W grudniu 1946 r. elektrow- specjalny do Głównego Instytutu Ra 
nie PW wyprodukowały 123 min. 
kWh„ zaś w grudniu 1947 r. —• 140 
min. kWh, a więc o 15 proc. wię­
cej. Na wzrost produkcji wpłynęło 
uruchomienie nowych kotłów, prze 
de wszystkim na kopalniach: „Jo- 
wiszf1, „Polska" i „Chwałowice“ , 
uruchomienie turbogeneratorów na 
kop. „Chwałowice", jak również 
uruchomienie elektrowni na kop.
„Bolesław Śmiały". Ostatnio na 
czoło robót wysuwa się budowa 
nowej elektrowni w  Jaworznie, dla 
której zamówiono 3 turbozespoły o 
mocy 78 MW z terminem dostawy 
w 1949 r.

Dla elektrowni „Knurów*1 zamó­
wiono 2 turbozespoły o wydajno­
ści 25,5 MW. Ogółem zamówiono 
6 turbozespołów dla wymienionych 
elektrowni o ogólnej mocy 94,4 
MW. Zamówiono również w  Cze­
chosłowacji 1 turbozespół o mocy 
22 MW. dla elektrowni „Ema".

W z o r o m  o d l e w a i o  i o t a i i i
(m b ) Załoga odlewni żelaza f za­

kładów mechanicznych w  Nowej 
Soli na Dolnym Sląsłru rozpoczę­
ła produkcję w  ineju 1.946 r., pirsy 
czym początkowo pracowało tam 
tylko 200 ludzi. Obecnie stan za­
łogi wynosi ok. 1000 pracowników. 
Rok ub. przynlsł 130 proc. wykono 
riia planu.

Fabryka produkuje maszyny 
włókiennicze i części

tunelowych Tubingi ekaportujemy 
głównie de ZSRR. Do Danii febry 
fca eksportuje rury ołowiane, « 61© 
Szwecji — odlewy budowlana 1 
rury źtewowa.

221 traktorów dał »Ursus«
w ¡rerwszy«! kwartał

W pierwszym kwartale br. Pań­
stwowe Zakłady Inżynierii „Ursus“ 
wyprodukowały 227 traktorów, pod 
czas gdy w ciągu całego poprzed­
niego półroesa 4o«tearcayły tylko 
m  Mtufe.

liw. Będzie on posiadał 4 zakłądJb 
a mianowicie: Zakład Geologiczno** 
Badawczy w Krakowie, Zakład 
palnictwa Naftowego w Krośnic 
Zakład Maszyn i  Urządzeń w  pr?-9̂  
myślę naftowym, oraz Zakład Tech* 
nologii Nafty w  Trzebini.

Wśród czołowych pracownik«^ 
Instytutu wymienić należy przed* 

wszystkim nazwisko inż. OstaszeW4 
skiego, który wynalazł specjm 
ny palnik do ogrzewania mieszkań- 
Wynalazek ten, biorąc pod uw®£* 
rozbudowę gazociągów na terem® 
Polski, może mieć przełomowe zn* 

czenie w  dotychczasowym system1* 
opalania mieszkań, (u)

P r z e m y s ł  m ilow i
rozszerza 

plan produkcyjny
(lk) Wobec odkrycia nowego >■ 

du roponośnego w miejscowi« 
tusz koło Gorlic i  uruchomienia ^  
wego otworu w okr. sanockim  ̂
2 . P. N. podwyższył cyfry 
eyjme planu na drugi kwartał 
Według nowego planu kopalni« .j 
i  rafinerie dostarczyć mają ^  
tony gotowych produktów, a 
jak pierwotnie przewidywano y 
1.061 ton. Również plan wyd° g 
cia gazu ziemnego powiększona ^  
2,200 m. sześć, W pierwszym kw

1110»tale rb. produkcja gazu ziemi' 
została celowo obniżona P°n' efv̂ a 
część jego zużyto przy wydeb'' 
n lu ropy, co w efekcie prz.'' 
przekroczeni!« norm produkcji 
taw«j.
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Belgia w  obliczu kryzysu
_ * < *  1947 był okresem względnej 
. . .  ;nizaeji w gospodarce belgij- 
Jtłej. Nie zanotowano w czasie je- 
»7 ¿rwania żadnych poważniej- 
_ych wahań w produkcji ani w 

anie zatrudnienia. Niemniej po­
jawiły się pierwsze symptomy, jeś 
tr kryzysu, to nadchodzących
•rv,a na w*elu odcinkach go- 
Podarki. Pozwalają one przypusz- 

# ifC’ Ze- rob bieżący będzie dla Bel 
n t fokiem przełomowym w zależ- 

oici od tego, czy potrafi ona po- 
"tywnie rozwiązać wysuwające się 

Problemy gospodarcze. Trudności, 
.i* *1® narysowały się w ostatnim o- 

resie, spowodowane zostały w  zna 
nnym stopniu bezplanową polity- 

lm rZądu' Wskutek nadmiernego 
importu szereg towarów pochodzę 

.. zagranicznego zalał rynki bel­
gijskie stając się groźnym konku- 
entem dla rodzimej produkcji. Z 
rugiej strony istnienie nadmier­

n i  liczby małych zakładów wy­
borczych, o przestarzałych urządzę 

czyniło produkcję ich mało. 
htowną,. nieopłacalną z ekonomi 

*5®g° Punktu widzenia.
Wpłynęło to ujemnie na kształto 
anie się cen powodując ich zwyż 
*• Wreszcie podrożenie żywności 
coraz bardziej jaskrawe dyspro- 

bvH^* rPicdzy poziomem cen i płac 
yty Podłożem licznych strajków.

PRODUKCJA
PRZEMYSŁOWA

Aczkolwiek średnia produkcji w 
• 1947 nie uległa zmianie, nastąpi 

j  icdoak znaczne zwiększenie pro 
“ kcji w  przemyśle węglowym, 
ut ni czym, metalowym i materia- 

* rn? bu<k>wlanych przy jednoczes- 
Uy* jej skurczeniu się w tych ga- 
^ * ‘®ch, które dotychczas prospero 

9fy> jak przemysł tekstylny, skó- 
_j ?ljy  i szklany. Jeśli produkcji bel 
p .*¡61 udało się utrzymać swój 

ziom, zawdzięcza ona to przede 
ZTŝ kim wzmożonemu eksporto- 
> który zapewnił jej rynki zbytu, 

tyf^cciętne wydobycie miesięczne 
Wynosiło w 1947 r. około 2 

łQ ton. W skali rocznej osiągnę- 
k.°no sumę 24,4 mil. ton czyli wy 
Jm a}o 7 proc. wzrostu w stosun- 
f 0, 1946 r. Tonaż wydobyty w
w A ■ Ubiegłym ttunmiri. nu

jest natomiast eksporterem ryb, 
śledzi, cykorii, oraz lnu.

RYNEK PRACY
Ogólnie określić można stan za­

trudnienia Belgii w r. 1947 jako 
pełny. Bezrobocie obejmowało wy 
łącznie robotników sezonowych. W 
niektórych gałęziach gospodarki, 
jak przemysł metalowy, tekstylny 
i budowlany, odczuwa się silny 
brak wykwalifikowanych rąk robo 
czych. Bezrobocie sezonowe zazna 
czyło się najsilniej w styczniu, lip 
cu i listopadzie ub. r. Zostało ono 
spowodowane okresem mrozów w 
zimie, zwłaszcza w przemysłach 
pracujących na świeżym pwietrzu 
(budownictwo, kamieniołomy, ce­
gielnie) a także szeregiem trudnoś 
ci koniunkturalnych. Średnia 
dzienna bezrobotnych wynosiła —
67.7 osób wobec 151 w latach 
-936 — 1938.

Sytuację ludzi pracy pogorszyła 
znacznie tendencja zwyżkowa cen 
hurtowych i detalicznych, zwłasz­
cza artykułów rolniczych. Wskaź­
nik cen w stosunku do r. 1938 wy­
niósł około 360 w ostatnim kwarta 
le 1947 r. Wzrosły również znacz­
nie ceny produktów przemysło­
wych, wskutek wzrostu cen węgla.

Polityka rządu sprzeciwiała się 
zasadniczo podwyżce płac, prócz 
najniższych. Stało się to powodem 
ostrych konfliktów  między rządem 
a związkami zawodowymi i  stano­
w iło  podłoże licznych strajków.

HANDEL ZAGRANICZNY 
I  BILANS PŁATNICZY

Pomimo wzrostu eksportu belgij 
skiego w r. 1947 w stosunku do lat 
poprzednich nie osiągnął on pozio 
mu przedwojennego, stanowiąc je­
dynie 66 proc. eksportu z r. 1938.

W r. 1947 wyeksportowano 12,8 
miln. ton towarów łącznej wartoś-

ci 61,4 miln. fr., podczas gdy eks­
port w r. 1946 objął tylko 7,5 miln. 
ton wartości 29 6 miln. franków. 
Wzrost eksportu w r. 1947 w sto­
sunku do roku poprzedniego wyra 
żał Się cyfrą 72 proc.

Wyroby przemysłowe stanowiły 
65 proc. eksportu, w tym 23 proc. 
wyroby hutnicze. Najpoważniejszy 
mi klientami były Francja, Holan­
dia, Anglia, Szwajcaria i Stany 
Zjednoczone.

Import belgijski osiągnął liczbę
27.7 miln. ton ogólnej wartości
84.7 miln. franków, co wyraża po­
ważny wzrost w stosunku do roku 
1946, w  którym wyniósł on 52.6 
miln. fr. Tonaż importowany w r. 
ub. jest o 80 proc. wyższy od przed 
wojennego, ogólna zaś jego war­
tość przekracza przedwojenną o 
350 proc. 23 proc. importu stanowi 
żywność 36 proc. — wyroby prze­
mysłowe, oraz 41 proc. metale i su 
rowce. Głównymi dostawcami są 
St. Zjednoczone (25 proc. importu), 
Francja i W. Brytania.

Podkreślić należy, iż wysoki vo­
lumen eksportu, jak i utrzymał się 
w r. ub., znalazł silną podstawę w 
pożyczkach, jakie udzieliła Belgia 
krajom europejskim w wysokości 
13 miln. fr. Obecnie jednak wpro­
wadzono szereg restrykcji kredyto­
wych, które będą miały bezwątpie 
nia ujemy wpływ na kształtowanie 
się eksportu w r. 1948.

Pomimo wzmożonego eksportu 
bilans handlowy Belgii w r. 1947 
kształtował się ujemnie. Deficyt w 
skali rocznej wyniósł 23,4 mil. Eks 
port pokrył 72 proc. importu, co 
stanowi już znaczną poprawę w sto 
sunku do r. 1946, w którym pokrył 
on zaledwie 56 proc. Przed wojną 
deficyt bilansu handlowego wyno­
sił przeciętnie 2 miln. fr. czyli eks 
port pokrywał 92 proc. importu.

WANDA FALKOWSKA

Z a k ła d y  m onopolow e
na Ziemiach Odzyskanych
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Tegoroczne inwestycje w  fabry­
kach monopolowych na Ziemiach 
Odzyskanych wyniosą łącznie 150 
mil. ■ zł. Plan inwestycyjny Min. 
Skarbu obejmuje na Z. O. zakłady 
monopolu spirytusowego zapałcza­
nego i tytoniowego.

Inwestycje w fabrykach monopo 
lu spirytusowego wyniosą łącznie 
74 mil. zł. Plan przewiduje odbu­
dowę i zainwestowanie zakładów 
gorzelniczo -  rektyfikacyjnych w 
Starogardzie, Szczecinie i Wrocła­
wiu. Zakłady rektyfikacyjne na Z.
0  wyprodukować mają w rb. 8,7 
mil. litrów  spirytusu 100-procento 
wego. Odbudowane zostaną następ 
nie gorzelnie w Goświnowicach, 
Jaworzynie Śląskiej i Raciborzu, 
rektyfikacje w  Gdańsku i  Lęborku 
oraz wytwórnie w  Jeleniej Górze
1 Zielonej Górze.

Inwestycje w fabrykach Państwo

wego Monopolu Zapałczanego na 
Z. O. wyniosą w br. łącznie 47.3 
mil. zł. Obejmują one fabryki za­
pałek w Gdańsku i Sianowie. W, 
fabryce w Sianowie zainstalowane 
mają być m. in. urządzenia do fa­
brykacji zapałek specjalnych. Fa­
bryki monopolu zapałczanego na 
Z. O. wyprodukować mają i w  br.—
271.7 milionów pudełek.

Monopol tytoniowy na inwesty­
cje na Z. O. w  br. przeznaczył —*
23.7 mil. zł. Suma ta w  większej 
części przeznaczona jest na inwes­
tycje w  wytwórniach we Wrocła­
w iu i Raciborzu, następnie w  zak­
ładach sprzedaży w Olsztynie ! 
Szczecinie. Wytwórnie państwowe­
go monopolu tytoniowego na Zie­
miach Odzyskanych wyproduko­
wać mają w br. łącznie 760 m ilio­
nów szt. papierosów, 240 ton tabe 
k i i  6 ton tytoniu do żucia.

Metal łożyskowy dla przemysłu węglowego
Przemysł węglowy uzyskał z za­

granicy większe transporty meta­
lu  łożyskowego (w którego skład 
wchodzi cyna), jak również cyny 
czystej i cyny do lutowania. Posia 
da to duże znaczenie, ponieważ cen 
ny ten artykuł jest konieczny do 
produkcji maszyn górniczych i u- 
trzymania w należytym stanie urzą

dzeń kopalnianych, jak turbiny, 
kompresory, pompy, maszyny wy­
ciągowe, lokomotywy parowe i  ełefc 
tryczne i in. Produkcja metalu ł« 
żyskowego zmonopolizowana jest 
przez państwa zachodnio - europej 
skie. Otrzymane ostatnio dostawy 
wystarczą w zupełności na okreC 
najbliższych k ilku  miesięcy.

Konferencja obrabiarkowa
w Poznaniu

Centralny Zarząd Przemysłu Me­
talowego l  Stowarzyszenia Inżynie­
rów Mechaników Polskich, organi­
zuje w początkach maja w  Pozna­
niu Konferencję Obrabiarkową.

Lasy w  Polsce
Przed rokiem 1939 Polska była 

jednym z poważniejszych w Euro­
pie eksporterów drewna. W r. 1937 

stanowi około 78, wywóz drzewa wynosił 1693 tyś.
^oiprii?r* ec,'ęine'* Pr°duko-ii przed- ¡ toń i  stal na pierwszym mie jscu 
fi* __ która Utrzymywała się w naszym handlu za prani r*n'vm.ha **
«a Poziomie

utrzymywała Się 
«... *'UŁ'omie 29 mil. ton. Ciekawy 
kra' Przy tym *abt’ ** liczba obco- 
(f! *;.0we<Sw zatrudnionych w prze- 
eent w,®2lowym osiągnęła 40 pro 

ogólnego stanu zatrudnienia, 
czas gdy przed wojną wynosiła 

ę.. Proc. Pomimo wzrostu produk­
ty. Belgia jest nadal importerem 
rok a' *mPort węgla polskiego w 
top Pbi®głym wyniósł 5.393.800 
ReL ..* a§adnieniami węglowymi w 
da Si. zajmuje się Narodowa Ra- 
n jf .w0gl°wa w  r. ub. wzrosła rów 
o]e> , znacznie produkcja energii 
Są Ocznej, która przekroczyła o 
pQ Proc- produkcję przedwojenną.
Hy 1^9 istnieje nadal poważ

P®9 cyt mocy, sięgający około 
*ówn 10nów KWh; ma on być wy 

any przez kraje sąsiednie.
Czą6*, cbodzi o produkcję . hutni- 
Pf od i? Przebracza ona. °  80 proc.
«'i o«flS3ę. Przedwojenną, a w cią-1 
T0>-, atn,cb trzech lat wzrosła czte sywme. 

potnie. *”  ’
fcysu8 . Pewne symptomy kry
łąyjl ° a'y  się zanotować w prze- 
*ię 7 Włókienniczym. Skurczyły 
>v0gc.nacznie zamówienia i możli- 
fynję zbytu wskutek nasycenia 
*trzei-„ wewnętrznego i coraz o- 
VycJ szycb _ restrukcji eksporto- 
dUJjcta ^ rnnieiszy!a się także pro­
s t e k  przemystu skórzanego na 
Hyeh v Przestarzałych i  nierentow 

Urządzeń.

w naszym handlu zagranicznym, 
stanowiąc 16,7 proc. wartości o- 
góinej polskiego eksportu. Drugie 
miejsce dopiero zajmował węgiel, 
którego wywóz stanowił 15,5 proc. 
wartości eksportu ogólnego. Polska 
ekportowała drewno przede wszyst 
kim do Niemiec, Anglii, jak rów­
nież Holandii, Belgii i innych kra 
jów, przy czym wywóz wykazywał 
stałą tendencję wzrastającą.

Porównywując wielkość obszaru 
powierzchni zalesionej w Polsce z 
innymi krajami Europy stwierdzić 
jednak należy, te wśród państw 
jako tako zalesionych staliśmy na 
trzecim miejscu od końca — prze-, 
wyższając jedynie Francję i  Wio­
chy, które odczuwały poważny 
brak drewna. Mimo. że należeliś­
my już przed wojną do krajów 
uboższych w lasy — eksploatacja 
drewna prowadzona była inten-

u  P r o d u k c j a  r o l n a

20 proj'73 zbóż w r. 1947 spadła o
■fOtyj " , w stosunku do roku 1946. 
I .735 f pbhia zasiewów objęła 
•hoicj ys-. ba czyli o 12 tys. ha 
Pr°duk n-'Ż w robu Obniżenie
hi a Ig,»11 sP°wodowala mroźna zi- 
tobOC2 6’ 47' jak również brak rąk 
9 ych. Zwiększono natomiast 
lyeg0 p r°,c'4 uprawę buraka cukro- 

’ .r °ślin oleistych o 185 proc.,
^z iem n ia ków .

Mele 6 zb.iory 1947 r. wypadły o 
ze \vz5,orzei> niż w roku ubiegłym 
'"Mki , u na niesprzyjające wa- 
*ię ^Ihosferyczne. Zmniejszyła 

Relf*;Ze ,Pr°dukcja tytoniu i  lnu, 
od 8 '̂ eŝ  całkowicie uzależnio 

*y\vien?aSran' cy pod względem wy 
*4 Sta'3’ Głównymi dostawcami 
Roiarii.ay Zjednoczone, Argentyna, 
kluje „I8. ' Francja. Import obej- 
**Cze, w?.Wn'e pszenicę, zboże i tłu 
kych cukier oraz sz.erg in-

. ’ yku lów  żywnościowych W 
' 47 sprowadzono 812 tys. 
y 1 maki cszennej. Belgi»

W chwili obecnej Polska nie ty l 
ko że nie może myśleć o ekspor­
cie drewna, ale musi wprowadzić 
jak najbardziej oszczędną gospodar 
kę i stosować w wielu dziedzinach 
materiały zastępcze, aby uniknąć 
importu tego artykułu.

W tym stanie rzeczy warto się 
zastanowić, jakie są przyczyny tak 
opłakanego stanu naszych zasobów 
drzewnych.

K R Ó T K O W Z R O C Z N A
G O S P O D A R K A

Do r. 1936 zmiany powierzchni 
lasów polskich dokonywały się wy 
bitnie na niekorzyść zalesionych 
obszarów kraju. Bezwzględny uby­
tek przestrzeni leśnej w ciągu 17 
lat drugiej niepodległości wyniósł 
680 tys. ha. czyli przeciętnie po 
40 tys. ha rocznie. To" szybkie kur 
czenie się powierzchni leśnej spo­
wodowało wydanie przez władze 
wojskowe w r. 1934 ,,Instrukcji o 
ochronie lasów“ . Kilkuletnie w y­
siłki administracji i władz państ­
wowego nadzoru leśnego odniosły 
skutek dopiero w  r. 1937,, w  któ­
rym nastąpiła po raz pierwszy ma­
ła nadwyżka zalesień nad ubyt­
kami.

Poza wieloletnim zmniejszaniem 
się powierzchni — lasy polskie 
wykazywały także zbyt szybki u- 
bytek starszych drzewostanów.

W tym miejscu zaznaczyć trzeba, 
że . z całego obszaru leśnego Polski 
tylko 37 proc. itanowiło włainoM

państwa, reszta pozostawała w rę­
kach prywatnych.

EKSPLOATACJA 
LASÓW PRYWATNYCH

Statystyka z dokonanych wyrę­
bów i  zalesień w lasach państ­
wowych wykazuje, że drzewostany 
były eksploatowane równomiernie 
i  racjonalnie.

Statystyki z gospodarki w lasach 
prywatnych — nie posiadamy. Po­
nieważ jednak w lasach prywat­
nych istniały prawie analogiczne 
warunki glebowe i klimatyczne, 
jak w lasach państwowych — moż 
na drogą porównawczą stwierdzić 
istotny stan ich zagospodarowania.

Biorąc za punkt wyjścia obszar 
ogólny, powierzchnię zrębów i ilość 
dostarczanej masy drzewnej przez 
lasy państwowe, stwierdzamy, że 
lasy prywatne powinny były do­
starczać 14,4 min. sześć, grubizny 
rocznie.

W rzeczywistości jednak, w  la­
tach 1936-37 lasy prywatne dostar­
czały tylko ok. 8 min. m. sześć, gru 
bizny. Na skutek zlej gospodarki 
i nadmiernych wyrębów Z jednego 
ha powierzchni lasów prywatnych 
produkowano tylko 1,54 m. sześć, 
grubizny, podczas gdy w lasach 
państwowych — 2,66 m. sześć. La­
sy prywatne posiadały znacznie 
niższą zamożność i  niższy przyrost 
drzewostanu. Stosunek ilości gru­
bizny do przestrzeni rębnej wyno­
sił w  lasach państwowych przecięt 

.nie 349 m. sześć, z jednego ha. W 
lasach prywatnych 1 ha przestrze­
ni rębnej dawał 139 m. sześć, gru­
bizny.

P R Z Y C Z Y N A  Z N IS Z C Z E Ń
Zlej i  rabunkowej gospodarce 

lasów prywatnych przypisać za 
tym musimy, winę spowodowania

wyrębów najlepszych drzewosta­
nów i  utraty możliwości uzyskania 
dalszego przyrostu masy drzewnej. 
Stało się to z oczywistą szkodą dla 
majątku narodowego i  najżywot­
niejszych potrzeb państwa.

Ustanowione w r. 1944 upańst­
wowienie lasów położyło kres szko 
dliwej dla gospodarki narodowej — 
nieliczącej się z interesem spolecz 
nym eksploatacji lasów prywat­
nych.

Obecnie Stan posiadania lasów 
państwowych wzrósł do 84 proc. 
całej powierzchni leśnej, wynoszą­
cej ok. 7 tys. ha, co stanowi, po­
dobnie jak przed wojną, ok. 22 
proc. powierzchni kraju.

S Z K O D Y  W O JE N N E  
Poza szkodami, spowodowanymi 

złą gospodarką w  lasach prywat­
nych drzewostan polski odniósł po­
ważne straty na skutek rabunko­
wej dewastacji niemieckiej w  cza' 
sie okupacji. W ciągu 5 la t Niem­
cy pokrywali swoje zapotrzebowa­
nie drewna dla celów wojennych 
drogą bezwzględnego wycinania la ­
sów polskich. Obszar zrębów wo­
jennych czystych i  przerębowych 
wynosi blisko i  min. ha. Ta wyrą­
bana przestrzeń leśna •— starczy­
łaby nam przy normalnej eksploa­
tacji ,na okres 10 lat.

Na zabliźnienie tych szkód bę­
dziemy musieli poczekać oczywiście 
długi szereg la t i  przy najbardziej 
racjonalnej gospodarce obecne la­
sy państwowe,, nie prędko będą w 
stanie dać nam ok. 350 m. sześć, 
grubizny z I ha, jak to miało 
miejsce przed wojną 

Z powyższych względów sprawa 
zwiększenia powierzchni leśnej jest 
jednym z czołowych zadań naszej 
gospodarki narodowej.

HALINA BRODZKA

Celem konferencji fest ustaleni« 
programu pracy dla fabryk obrabi* 
rek i  wprowadzenie najnowszy d l 
zdobyczy technicznych tak przy pr« 
dukcji jak 1 konstrukcji.

Udział w  konferencji wesmą 
przedstawiciele świata naukowego, 
przedstawiciele producentów ora« 
odbiorców obrabiarek.

Konferencja stanowić będzie je­
den z poważnych czynników Planu 
Technicznego dla Przemysłu Metą« 
lowego.

bezp!eczeti$twa życia 
na msrzi

W piątek 23 bm. w  Londynie ro t 
pocznie obrady międzynarodowa 
konferencja, zwołana celem rew izji 
konwencji z roku 1929 o bezpie­
czeństwie życia na morzu.

Udział w konferencji biorą 32 
państwa. W skład delegacji polskiej: 
wchodzą: doradca Ministerstwa Że 
glugi, kpt. marynarki handlowej 
Henryk Borakowskl, jako przewód« 
niczący, oraz dyrektor Oddziału 
GAL-u w Londynie,, kpt. marynar­
k i handlowej Czesław Antkowiaku 
Doradcami delegacji będą przedsta« 
wiciele Polskiej M isji Morskiej o ra ł 
GAL-u. . i - ‘%i

Polski węgiel
dla Francji

W ciągu ostatnich tygodni eoras 
częstszymi gośćmi są w  naszych
portach statki francuskie, które ża 
bierają węgiel. Przez dwa dni w  
portach naszych przebywało 8 stat 
ków ,które zabrały węgiel dla Frań 
cji. Przed podpisaniem umowy han 
dlowej polsko - francuskiej statki 
z banderą tego kra ju  były bardzo 
rzadkim klientem naszych portów.

18 elektrowni pracuje na Pomorzu Zachodnim
Na terenie woj. szczecińskiego 

pracuje obecnie 18 zakładów elek­
trycznych. W cyfrze tej znajdują 
się 3 elektrownie cieplne i  15 wod

ProT?u’<c'a dwusiarczku wą»ia
W Tomaszowie Maz. istnieje je­

dyna w Polsce fabryka dwusiarcz­
ku węgla.

W r. 1945 fabryka wyprodukowa­
ła 1.533 t dwusiarczku węgla, w  ro 
ku 1946 produkcja wzrosła do 3.551 
ton — a w roku 1947 do 3.600 ton.

Wkrótce na terenie zakładów 
powstanie druga fabndca dwusiarcz 
ku węgla, której budowę już roz­
poczętą

nych. Zakłady cieplne wyproduko­
wały w  miesiącu marcu 10.5 tysię 
cy MWh a zakłady wodne 4.4 MWh.

W licznych elektrowniach wyko 
nuje się prace remontowe, względ 
nie odbudowę poszczególnych zabu 
dowań. Na cel ten przeznaczono 
znaczne kredyty. Przeprowadza się 
również budowę nowych l in ii elek 
trycznych, a akcja zelektryfikowa­
nia wsi posuwa się szybko naprzód, 
pomimo że trudności materiałowe 
są duże. Trudno jest również zdo­
być odpowiednią ilość w ykw alifi­
kowanego personelu. W chwili 0- 
becnej wszystkie zakłady elektrycz 
ne woj. szczecińskiego łącznie za- 
trud;niają blisko I  tysiące ludsi,

Płynq transporty bawełny
Kwiecień jest miesiącem napły«.. 

wu bawełny do naszych portów. 
Niemal codziennie przybywa ja«, 
kiś siatek z bawełną południowo« 
amerykańską, którS wyładowywa­
na jest w szybkim tempie, Ostatnio 
orzybyły dwa transporty bawełny 
na statkach „Keyston Stadt“ i „p , 
L. Moody“ w łącznej ilości około 
1250 ton.'

Wiosenna Targi końskie
W dniach 28, 29 i  30 kwietnia 

odbędą się w Gnieźnie tradycyjne 
Targi Końskie. '

Targi te mają na celu przede 
wszystkim popieranie hodowli ko­
nia użytkowego oraz podniesieni* 
hodowli konia wojskowego i  szla­
chetnego. '

Tegoroczne imprezy ograniczFą 
się głównie do pokazów i premio­
wania klaczy zarodowych i  zaprzę 
gów  gospodarskich.
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fidy marzenia przeradzają sią w szyn...
In s ty tu t  C h ir u r g i i  U r a z o w e j  w  P ie k a r a c h

Opatrunek strzaskanej nogi jest bolesny, ale skuteczny.

Instytut Chirurgii Urazowej im. 
Tadeusza Kościuszki w  Piekarach 
Śląskich — głosi napis umieszczony 
na fasadzie potężnego gmachu. Wi­
dne, wysokie korytarze na parterze 
zapełnione są chorymi, którzy w 
strojach szpitalnych czekają przed 
salą opatrunkową. Nozdrza świdru 
je zapach eteru, spirytusu i  jodyny. 
Wśród chorych przeważają górnicy 
i  hutnicy, dla których zorganizowa­
no w  pierwszym rzędzie ten wielki, 
nowoczesny szpital.

W S P A N IA Ł A  M Y Ś L  
Z A M IE N IO N A  W  C Z Y N  

— Byłem z kolegami w  okresie 
wojny Internowany w Szwajcarii 
— rozpoczyna dyr. dr Bruk-Stawar 
ski swe wspomnienia. — Pewnego 
dnia łącznie z trzema kolegaml-le- 
karzami, dr Józefem Opalskim, dr 
Józefem Knafikiem i  dr Zygmun­
tem Kryczewskim . wpadliśmy .na. 
myśl, aby wracając do kraju  przy­
wieść z sobą trochę narzędzi chi­
rurgicznych i  trochę lekarstw. Skry 
cie marzyliśmy o zorganizowaniu w 
Polsce nowoczesnego szpitala — ma 
rżenia, Jak wiadomo, nigdy nie są 
szkodliwe — dodaje z uśmiechem 
dr Stawarski. — Zwróciliśmy się do 
Unitarian Service Commitee, amery 
kańskiej instytucji charytatywnej, 
której przedstawiliśmy rasz pro- 
sekt. Działo się to w  maju 1945 To­
rn Amerykanie odnieśli się przy- 
hylnie do naszego planu t w  Ge- 
ewie utworzyli specjalną ekipę, 
tóra miała wyjechać do Polski z 
/iększą ilością lekarstw i narzędzi 
hirurgicznych. Ekipa, w  skład któ 
ej wchodziłem, udała się do Fran- 
ji, gdzie Ówczesny ambasador Ję- 
rychowski okazał nam wiele po- 
aocy. Łącznie z PCK pracowaliśmy 
v obozach polskich wysiedleńców, 
kwipując m. iń. kilka pociągów z 
órnikami polskimi udającymi się 
to kraju, w  środki lekarskie i  opa­
trunkowe. Potem ekipa została w y­
dana do angielskiej strefy okupa­
cyjnej, gdzie do października 1946 
■oku prowadziliśmy dwa szpitale. 
'V listopadzie 1946 roku jeden ze 
¡zpitali został ewakuowany wraz z 
■hory mi. Zabraliśmy również 70 
izieci polskich. Tym pociągiem w ió  
dła do kra ju  nasza ekipa, w  skład 
rtórej wchodzili mol koledzy-leka- 
•ze ze Szwajcarii oraz amerykański 
ekarz dr Stodert i  pani Łechtman, 
1'merykanka, która wspaniale po- 
naga do dziś w  administrowaniu 
raszym Instytutem.

Zabraliśmy ze sobą 350' milionów 
:ednostek penicyliny, sprzęt lekar­
ski i  sporo odzieży — był to dar 
amerykańskiej organizacji charyta­
tywnej.

Po przyjeździe So Polski, ok. 15 
listopada 1946 roku, poczęliśmy roz 
glądać się celem znalezienia odpo­
wiedniego budynku »a sorganiwvwa 
nie szpital«.

Min. Zdrowi* z Min. Przemysłu
yysunęło projekt stworzenia szpl 
łala w  okręgu przemysłowym, po- 
rwięconego wyłącznie schorzeniom 
urazowym. W Piekarach Śląskich 
maleźliśmy budynek Spółki Brac- 
tiej, która w  porozumieniu z Za- 
cładem Ubezpieczeń Społecznych w  
Warszawie przeprowadziła remont 
gmachu kosztem 30 milionów zł i 
■jddała budynek na szpital. Jednor 
cześńie ZUS Zawarł umowę z U n i­
tarian Service Commitee, na podsta­
wie której twor*y «te Instytut CSki-

rurgli Urazowej w  Piekarach Ślą­
skich, którego właścicielem jest 
ZUS, natomiast instytucja amery­
kańska dostarczy wszystkich po­
trzebnych narzędzi, sprzętu lekar­
skiego i  lekarstw, jakich nie można 
dostać w  kraju.
IN S T Y T U T  —  S Z K O Ł Ą  D L A  

S T U D E N T Ó W  M E D Y C Y N Y
ZUS wyposażył Instytut w  łóżka, 

pościel i  wszystkie urządzenia we­
wnętrzne. Sprzęt lekarski częścio­
wo przywieźliśmy z sobą, częścio­
wo otrzymaliśmy z Ameryki. Po re­
moncie i  urządzeniu się rozpoczęli­
śmy pracę w  dniu 3 lutego 1947 ro­
ku. Instytut Chirurgii Urazowej po 
święcony jest przede wszystkim ‘po-

mocy w  wypadkach w ciężkim prze 
myślę. Prowadzimy jednak również 
oddział wewnętrzny, którego ordy­
natorem jest lekarz amerykański. 
Ordynatorem na oddziale chirurgies 
nym jest dr Sowiński.

W związku z utworzeniem Aka­
demii Medycznej w  Bytomiu, co 
ma nastąpić jeszcze w bieżącym ro 
ku chcemy, aby studenci medycy­
ny mogli się praktycznie kształcić 
i  specjalizować w  chirurgii urazo­
wej. Cierpimy na chroniczny brak 
lekarzy traumatologów, tj. specja­
listów chirurgii urazowej. Brak 
tych specjalistów odbija się rów­
nież i na naszym Instytucie, w  wynt 
ku czego 2 lekarzy-chirurgów musi 
pamiętać o 200 chorych. Pracujemy 
po 13 godzin na dobę, właśnie z po 
wodu braku lekarzy.

Instytut ma już dzisiaj plany i 
ambicje na przyszłość. Chcemy prze 
de wszystkim przeprowadzić tzw. 
rehabilitację inwalidów, tj.  wypusz 
czać Ich ze szpitala w  takim stanie, 
aby. społeczeństwo miało z nich ko­
rzyść, a oni sami świadomość, że 
nie są ciężarem. W tym celu chce­
my stworzyć własną, doskonale w y­
posażoną protezlarnię. Wydaje ml 
sią, że będzie to jedyna tego ro­
dzaju proteziarnia w  Polsce.
N A J L E P IE J  W Y P O S A Ż O N Y  

W  P O L S C E
Wchodzimy na salę opatrunkową. 

Dr Sowiński pomimo spóźnionej po 
ry pracuje zawzięcie w  gumowych 
rękawiczkach. Na stole leży rębacz 
z kop. Jakoszowy, Cyprys Wilhelm. 
Wskutek oberwania się b ryły wę­
gla doznał on skomplikowanego zła 
mania kości podudzia. Widok nogi 
górnika robi okropne wrażenie, ale

Nowoczesny stół amerykański

dr Sowiński stwierdza, że będzie 
wszystko w porządku, noga będzie 
władna.

— Celem naszym — ciągnie dr 
Sowiński — jest nie tylko ratować 
połamane ręce i  nogi, ale przywró­
cić im władzę. Poza operacjami w 
nagłych wypadkach dorosłych, le­
czymy również dzieci w schorze­
niach kostnych powstałych bądź ze 
złego rozwoju, bądź po Heine Me- 
dine.

Z uczuciem ulgi opuszczamy salę 
opatrunkową, gdzie oprócz górnika 
Cyprysa widzieliśmy 15-letniego 
chłopca chorego na gruźlicę kości. 
Widok dziecka robi wrażenie jesz­
cze więcej wstrząsające.

zainstalowany w sali op.eracyj®***

Zwiedzamy kolejno duże, wide* 
sale, w  których przebywają chorzy 
olbrzymią salę operacyjną, gd*1* 
rzuca się w  oczy nowoczesny am** 
rykański stół chirurgiczny, salę aP* 
ratów Rentgena, własne laborat^* 
rium wspaniale wyposażone w W* 
le aparatów, których w Polsce 
gdzie nie ma, własną aptekę 
Całość czyni naprawdę olbrzym1* 
wrażenie. Zdaniem dr Stawarskieg® 
w najbliższym czasie Instytut ** 
Piekarach będzie najlepiej wypos®' 
żonym szpitalem w Polsce. I  dóbr* 
się stało, że szpital ten znajduje 
w  okręgu przemysłowym, gdzie sW' 
żyć będzie górnikowi i  hutnika'#' 
polskiemu. (U)

iasło Kadłubka
JĘDRZEJÓW mimo niskich, sto­

jących na bakier domów, wą­
skich, niezbyt czystych uliczek, ko 
cich łbów itp. cech charakterystycz 
nych dla głuchej prowincji — na­
leży do miast, które w  historii daw 
nej Polski zajmują poczesne miej­
sce. Pierwsze wzmianki o tym osie­
dlu sięgają początków X II wieku. 
Była to starożytna osada biorąca 
swą nazwę od rzeczki Brzeźnicy. 
Właścicielami byli dwaj bracia: K le­
mens ł  Gryfita. (Niektóre źródła 
historyczne podają, że bracia nazy­
w ali się Gryfowie). Z nazwiskiem 
braci wiąże się najdawniejsza i naj 
wspanialsza, jak na owe czasy, h i­
storia obecnego Jędrzejowa. Oni to 
wespół z biskupem Janem vei Ja­
nikiem sprowadzili do Brzeźnicy 
pracowity zakon cystersów, budu­
jąc dla nich w r. 1140 (podług D łu­
gosza) monumentalny klasztor za­
liczany obecnie do najstarszych i 
najpiękniejszych pomników budow­
nictwa polskiego. Klasztor ten, le­
żący. na uboczu za miastem, był 
przez, długi czas stolicą jednego z 
najbogatszych opactw dawnej Pol­
ski.

W roku 1218 w  klasztorze jędrze­
jowskim osiadł Wincenty Kadłubek. 
Tam też na życzenie Kazimierza 
Sprawiedliwego pisał ¡po łacinie

Figura błogosławionego Wincente- 
gc Kadłubka stojącego epodal 

k ii art w iy ifc .

„Kronikę Polski". Po dziś dzień, 
mimo zniszczeń ł  pożarów, jakie w  
ciągu stuleci nawiedzały klasztor, 
zachowała się cela Wincentego Ka­
dłubka, w  której żył i  pracował, 
oraz jego relikwie przechowywane 
na ołtarzu w metalowej trumience. 
W r. 1271 Bolesław Wstydliwy prze­
mienił osadę na miasto na prawie 
niemieckim a za czasów Zygmunta 
Starego Jędrzejów zyskał nowe 
przywileje, m. in. prawo do urzą­
dzania targów tygodniowych oraz 
trzech wielkich targów W ciągu ro­
ku. Skromna osada klasztorna sta­
je się poważnym ośrodkiem handlo­
wym. Przybywa jeszcze jedna świą ; 
tynia (kościół św. Trójcy), skrom-1 
niejsza niż klasztor, zaliczana dziś | 
również do cennych zabytków bu- j 
downictwa kościelnego.

W historii Polski znajdujemy cie 
kawy rozdział dotyczący czasów, 
w  których Jędrzejów i  jego miesz­
kańcy odegrali niepoślednią rolę. 
Mianowicie chodzi o słynny „Zjazd 

'Jędrzejowski“ , który m iał na celu 
obalenie kandydatury na tron polski 
cesarza Maksymiliana Habsburga.

Jak wiadomo na sejmie elekcyj­
nym (12.XII.1575 r.) nominację p ry­
masowską na króla polskiego zy­
skał Maksymilian mający za sobą 
senat, episkopat polski i  nuncjusza 
papieskiego. Nie zgadzały się z tym 
postępowe, patriotyczne koła szlach 
ty  polskiej, która postanowiła od­
wołać się do ogółu szlacheckiego. 
Ustalono w ielki zjazd pospolitego 
ruszenia.

Zjazd odbył się w  początku r. 
1576, gromadząc w  Jędrzejowie po­
nad 20.000 szlachty. Zatwierdzona 
została kandydatura Stefana Bato­
rego, wyznaczono termin koronacji, 
a dla zabezpieczenia swych posta­
nowień szlachta jędrzejowska za­
rządziła zbieranie podatków 1 pogo­
towie wojenne. Bezpośrednio po 
obradach tysiące zbrojnej szlachty 
wyruszyły *  Jędrzejowa do Krako­
wa, obsadzając miasto jako miejsce 
koronacyjne króla polskiego. Wola 
szlachty zwyciężyła, a Polska zy­
skała tak dzielnego i mądrego kró­
la, jakim był Stefan Batory. Histo­
rycy zaliczają zjazd jędrzejowski 
do ważnych wydarzeń w historii ha 
szego kraju — był to bowiem jeden 
z etapów rozwoju myśli postępowej 
■ 0  «nasię demokracji salachenkkg,

Ale powróćmy do klasztoru «cy­
stersów. “W r. 1800 w klasztorze wy 
bucha pożar. Pastwą płomieni pada 
wiele bezcennych zabytków o zna-

Fragment klasztoru. Kopulasta wie 
ża, na pierwszym planie, wznosi 
się nad zabytkową celą, w. której 
pracował i  dokonał żywota pierw­

szy polski kronikarz.

czeniu muzealnym, m. in. wspaniała 
biblioteka klasztorna. Pracowici cy­
stersi nie szczędzą funduszów na 
odbudowę. Wydawało się, że klasz­
tor odzyska swe dawne znaczenie 
i  przepych. Na przeszkodzie staje 
ówczesna polityka carska. Następu­
je szereg konfiskat a w r. 1817 całe 
rozległe dobra należące do klaszto­
ru przechodzą na własność rządu ro 
syjskiego.

W r. 1914 zabytkowe wieże klasz­
toru zostają uszkodzone przez po­
cisk artyleryjski. Odbudowano je w 
okresie międzywojennym, nie trzy­
mając się ściśle pierwotnych wzo­
rów, oo zmieniło wygląd klasztoru. 
W czasie kampanii wrześniowej 
klasztor został obrócony w przej­
ściowy obóz dla polskich jeńców 
wojennych a W okresie okupacji 
zamknięty przez władze niemieckie. 
Po wojnie cystersi powrócili do 
swej starożytnej siedziby. Władze 
państwowe, doceniając znaczenie 
klasztoru jędrzejowskieg< jako bez 

sabytku «¡rcfaitoktułf sol­

skiej, postanowiły otoczyć klaszto* 
i kompleks zabudowań klasztor' 
nych specjalnie pieczołowitą opi*” 
ką. Komisja złożona z wybitny61? 
znawców architektury zabytków®^ 
przeprowadziła badania wnętrz. H 
konano ciekawych odkryć. Pod 
bą warstwą tynku, który w w iel 
miejscach został już odsłonięty 0  

kryto fragmenty fresków. Czwór*1 
graniaste potężne kolumny podtrZJ 
mujące sklepienie klasztoru kryl 
pod pancerzem cegły delikatne, w "  
smukłe kolumny z miejscowego V 

I skowca. Płytami z piaskowca by»
\ również wykładane ściany klasz 
! ru.

Niewątpliwie mury klasztoru 
ją w  sobie wiele ciekawych niesP 
dzianek z dziedziny arch itektur-
zabytkowej; Dowiadywać się o n 1 
będziemy w miarę postępu prac ® 
szych uczonych. Poważnie zaawa 
sowane są również prace związa 
z rekonstrukcją wież kościelny6 ‘ 
Zbudowano już wokół nich w1®1 
piętrowe rusztowania. Może jeszC^ 
w tym roku klasztor jędrzejowski6 
zyska swój pierwotny wygląd. 
wrócony również będzie dawny 
gląd zabytkowych oficyn klasztor 
Architekura polska zyska w ten sP 
sób jeszcze jeden bezcenny Porri^,yi 
świadczący o śmiałej polskiej rnJ1 
budowniczej wyrosłej na rodzim 
gruncie, (mil.)
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Trzynasty dzień procesu Forstera

Oszifcicza propaganda i tępienie polskości
Doknnteiily i biegli ohs^iaig Forster»p ,

Víie tlzydni°wej przerwie w rozpra 
^aiu^rZęc*w Albertowi Forsterowi 
W tevZSZy trybuna ł Narodowy w 
tw , Prowadził w dalszym ciągu 

^Powanie dowodowe. 
y 0A  Wst?Pje rozprawy oskarżony 
Wch 1 Wyiaśnienia na temat poprzed 
2g , .Wypowiedzi rzeczoznawców- 
ny „?le z dotychczasową linią ohro- 
4 i l  starął Się on przerzucić odpowie 
a a n°ść za politykę eksterminacyj: 
Vvjg ,a Pomorzu, bądź na berlińskie 
or„ ,  centralne I I I  Rzeszy, bądź na 
rgana SS i  policji.

N a d m i a r  g o r l i w o ś c i  
g e r m a n i z a t o r s k i e j

F O R S T E R A
djiaj Wykręty oskarżonego, odpowie- 
k}a(j . Prokurator Siewierski przed- 

Trybunałowi nowy dowód 
tokoD°Wy winy Forstera. Jest to fo 
H C ?  sprawozdania, przesłanego 
ce . ow¡ przez wyższego dowód 
^rand 1 pokci '  w Gdańsku, Hilde- 
łaiT1 aa- Hildebrand pisze: „Przesy- 
^°rst^atlU rozP°rz?dzenie Gauleitera 
¿eąjg ra’ które wywarło wiekie wra 
ska  ̂ Pawet poza granicami Gdań- 
ftię i' ,rus Zachodnich. Rozporządzę 
i s. 0 j cst niezręcznie zredagowane 
W  w,a Polaków' wobec przymusu 

się na niemiecką listę 
t aWą mimo iż ani pod wzglę 

ía¡n krwi, ani pod względem kultu 
Ñ¡. ytn n' e mają nic wspólnego z 

gPwami".
*akła?y Pr°f- Józef Bossowski, z 
skienn kryminologii Uniw. Poznań 
klart?,:’ scharakteryzował metody 
Sfajg *Wej propagandy niemieckiej. 
cia¡js,°wane cyfry rzekomych okru- 
by  ̂ W-. Popełnionych na Niemcach 
b'Uhn, ch przez ludność polską wy 
c?.ag ^ an° do 58.000 „ofiar“ , pod- 
cóy, °dy wykaz przywódcy hitlerow 
V16ra, Pańskich, Kurta Lucka, za­
ta^,., 1-C30 nazwisk zabitych i 850 

Pro,°Pych Niemców.
0iyKin a*or Siewierski przedłożył 

broszurki, wydanej w 
banju^Cjty z polecenia Gauleitera, 
Wer ,̂ 'n'ka Rzeszy Forstera z okazji 

rocznicy t. zw. „krwawej 
«H". * -w ~ brcskurce tej znajduje 

ln- udanie. że „ten kto należy 
***iłit.T0t*0,V0*c* polskiej, musi naszą 

“ opuścić".

przy oczyszczaniu miast nie zapomi | Nipmcom, itd. Dzieci „wartościowe 
nać o Żydach“ . ¡pod względem rasowym“ byłyby wy

Prokurator Siewierski przedłoży! | wożone do Niemiec i  tam wychowy 
Trybunałowi notatki osobiste Him- ■ wane na Niemców...

^CZTA

lera, mające charakter poufnych wy 
tycznych polityki narodowościowej 
na wschodzie —- do użytków gaulei- 
terów — . Kocha, Forstera, Greisera, 
Franka itd. Wskazówki te były zna 
ne Forsterowi. Him ler mówi o wy­
niszczeniu Kaszubów, Polaków, Ży­
dów i wychowaniu dzieci polskich 
w  szkołach, gdzie uczyć się mają ra 
chunków w zakresie cyfry 500 i  tyle 
czytania i pisania, aby umiały się 
podpisać... Młodzież byłaby uczona, 
że przykazaniem boskim jęśt służyć

Prokurator Siewierski przypom­
niał następnie o skazaniu przez sąd 
niemiecki ńa karę śmierci kapitana 
Drzewieckiego i 24 jego towarzyszy; 
którzy w  pierwszych dniach wrześ­
nia 1939 r. przewozili obywateli poi 
skich narodowości niemieckiej z 
okolic frontu w  głąb kraju. Prokura 
tor stwierdza, że osk. Forster nie skn 
rzystal z prawa łaski. Charakteryzu 
je to jego nastawienie do Polaków.

Następne posiedzenie NTN wyzna 
czono na sobotę 24 bm.

Warszawa pożegnana ii^cepTżeiPólIftićżąc^b SRffi

Pogrzeb Wiktora Grodzickiego
Dnia 23 bm. o godz. 16-ej z sali j slużonych na Cmentarzu Wojsko-

posiedzeń Stołecznej Rady Narodo­
wej w Warszawie odbyła się uroczy 
sta eksportacja zwłok wiceprzewod 
niczącego Stołecznej Rady Narodo­
wej Wiktora Grodzickiego. Trumnę! Rzeczypospolitej trumnę Wiktora 
okrytą czerwonym sztandarem, pod t Grodzickiego dekoruje prez. S.R.N.

wym na Powązkach, tuż przy gro­
bie gen. Karola Świerczewskiego.

Kompania honorowa W. P. prezen 
tuje broń. W imieniu Prezydenta

którym zmarły walczył o lepsze ju ­
tro mas pracowniczych, wynieśli 
członkowie Stołecznej Rady Narodo­
wej i Zarządu Miejskiego.

W orszaku żałobnym na czele za 
orkiestrą wojskową postępowała 
kompania honorowa Wojska Polskie 
go, tuż za nią czerwone sztandary, 
okryte żałobą i delegacje. Za trumną 
postępowała najbliższa rodzina, dalej 
przedstawiciele Samorządu Stołeczne 
go i. tysięczne rzesze mieszkańców 
Warszawy.

Doczesne szczątki Wiktora Gro­
dzickiego spoczęły w Kwaterze Za-

Odcinek drogi Bałtyk— Morze Czarne

I  K O L E J E  P O L S K IE  
B.e W  G D A Ń S K U

^ok*at8!y ór Tadeusz Bierowski, ad- 
bfzpj ’ W okresie przedwojennym 
*kąi lk Komisariatu R. P. w Gdań 
8?a'ńsk- urakteryz°wał akcję władz 
ęi\v d2' j * Partii hitlerowskiej prze 
^dańskała n̂.°^ci poczty polskiej w 
, 'Va«,,11', Bies!y przytoczył szereg 
935 r yci  zajść na tym tie od r. 

bia 2yd-°raz wyPadki prześladowa­

nie. ®'®r°wski opisuje m. in. zaj- 
y-iiorr 1 ańsku w 1936 r., gdy pocz 
y  Zo=t , sk' Józef Lecha, napadnię 
' ¡ ' S r , P rzez zgraję hitlerowców, 
bież o5v t2,rych znajdował się rów 
S ,  -¿T' Forster. Według słów bieg 
*>,0o'hóa rs*er opluł, wtedy polski sa 
b*i Clłl,  j Pocztowy, ozdobiony polski 

tinl_erna!ami państwowymi. For 
b^ch v *i01?ywał przeglądu uwięzio­
n a  r J?lerwszych dniach września 
<aków‘ Vict°riaschule w Gdańsku Po 
l,vUka ' vykrzykując obelżywe prze

kirybümuPOÎudniowym posiedzeniu 
,ieg}y . Przedstawił swą opinię 
ek, oma3'1-01'. dr Franciszek Marsza- 

b>eątów W!a^.c brutalną walkę ele- 
bict\Vu niemieckich przeciw kolej- 
£ąd koint kiem u w Gdańsku. Za- 
^ es,apo G1 nękany był procesami, a 
rtd?ńskirnT por°zumieniu z władzami 
kołacz« dok.onywało aresztowań 
f?bieB0y p°bekich pod pozorem rze 
«eWicz zpicgostwa. Franciszek Rut 

ści. (areszt°wany w 1937 r. zo- 
s b Ruov,y i w . Berünie. Zwrotniczy 
h Niemi 1Skk, Podstępnie zwabiony 
« śmie„-eb’ również skazany został 
e abo, »p, , 1 ści?ty. W 1939 r. areszto 
K^bycu an° do obozów koncentra 
Zy Polsw Rozstrzelano setki koleja- 

klch w  Gdańsku.
Z A r TFTE X E P T E N IE  

fiiP, łv p O L S K O S C I
^ 'V l)  I ni ^ arc,'n Szpikowskf nr 7 

Oiatp' .°W’: znalezione w B vd--”  
*, rl°  kroniki hvdfîoskïp1
d.^Sz p5 ‘af ,z’ł ^S-mann Freuze no 

Freuze korzystał z 
¿¡bo n tisinvch, w których mó 

W e 0kal?r’rr;'' '’' '!twa''b ! łapankach 
h». df> P„iy" ’aR łagodności w stosun- 

-  nlaał Ferster -

O tym, że kanał Gopło — Warta 
jest w budowie, wiadomo już dawno 
z komunikatów Departamentu 
Dróg Wodnych Min. Komunikacji. 
Wydawać by się mogło, że budo­
wa jakiegoś tam odcinka kanału, 
który ma połączyć jezioro Gopło 
z rzeką Wartą w ogólnopaństwo- 
wej gospodarce nie ma wielkiego 
znaczenia. Ale przedstawiciel wy­
dzielonego z P.P.B. przedsiębior­
stwa „Hydrotrest“ , Dyr. Grochul- 
ski, twierdzi, że budowa tego 
kanału ma znaczenie niebyłej akie, 
bo on właśnie umożliwi realizację 
wielkiego zamierzenia, którego u- 
koronowaniem będzie połączenie 
Gdańska z portami czarnomorski­
m i za pośrednictwem niebywałej 
długości wodnych dróg śródlądo­
wych.

To nie brzmi jeszcze dość prze­
konywująco. Wiadomo nam, ow­
szem, że ma w  przyszłości nastą­
pić połączenie kanałami Odry z 
Dunajem, ale co z tym ma wspól­
nego Gdańsk?

K A N A 1  O D R A  -  D U N A J
Dyr. Groehulski ''rozkłada maf>ę.

Ołówek biegnie poprzez tereny 
Czechosłowacji, które ma przeciąć 
linia kanału. Tędy będzie szła dro­
ga wodna od Dunaju do granic 
Polski. Do budowy tego kanału 
mają Czesi przystąpić w  roku 
przyszłym. Na Spotkanie temu od­
cinkowi drogi wodnej będzie szedł 
kanał, który „Hydrotrest“ rozpo­
cznie budować jeszcze w tym ro­
ku. Pójdzie on do Koźla do granic 
Czechosłowacji. Gdy oba odcinki 
zostaną połączone, uzyska się bez­
pośrednie połączenie między Odrą 
a Dunajem. To znaczy między Bał­
tykiem a Morzem Czarnym.

Przewidujemy, że w  przyszłości 
Szczecin nie będzie mógł podołać 
zadaniu obsłużenia wszystkich 
transportów, nadchodzących drogą 
wodną i lądową. Aby więc odcią­
żyć Szczecin i jednocześnie „za­
trudnić“ Gdańsk, postanowiono 
dokonać połączenia dwóch naszych 
największych rzek, Odry i  Wisły. 
Da się to osiągnąć przez przekopa­
nie kanału między wpadającą do 
Odry rzeką Wartą a jeziorem Go­
pło, od którego prowadzi sieć dróg 
wodnych poprzez wielkie zbiorniki 
wód pojezierza kujawskiego aż do 
Bydgoszczy i stamtąd do Wisły.

W A L K A  Z  W O D Ą
Wczesnym rankiem wyruszamy 

z Warszawy i tegoż dnia przed wie 
czórem stajemy w Koszewie. Wi­
dok, jak i roztacza się przed nami, 
przypomina wielką kopalnię od­
krywkową węgla brunatnego. W 
czarnym, torfiastym terenie, któ­
rego pokłady w tym miejscu sięga 
ją do głębokości 6 metrów, wyko­
pano głęboki i  szeroki na 20 m. 
jar. Na dnie czernią się sylwetki

ludzkie; To robotnicy dokonywu- I pracy. Wyrzucaną w ciągu dnia z 
jący wykopu. Szuflami ładuje się kotliny wodą, wdzierającą się tam 
na wózki — wywrotki błotnistą bez przerwy — mówiąc językiem 
maź. Wózki z tym błotkiem wę- < nie technicznym, lecz zrozumiałym

Krzyżem Komandorskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Nad otwartą mogiłą prezydent m. 
st. Warszawy, poseł Stanisław Toł 
wiński, mówi o ofiarnych wysiłkach 
zmarłego w dziele odbudowy samo 
rządu stołecznego, rozpoczętych jesz 
cze w  czasie okupacji.

W imieniu Polskiej Partii Robot­
niczej żegna Wiktora Grodzickiego, 
wiernego syna Polski Ludowej, se­
kretarz KW PPR poseł Jerzy A l­
brecht. Żegnamy w nim człowieka— 
mówił poseł Albrecht — który ży­
ciem swym i  Czynami pokazał, jak 
trzeba służyć sprawie narodu, spra­
wie ludu, sprawie naszej Stolicy.

W imieniu Polskiej Partii Socjali­
stycznej oddaje hołd zmarłemu Wi­
ktorowi Grodzickiemu radny Włady 

I sław Rosiecki, podkreślając, iż Wik 
tor Grodzicki ofiarnie budował no 
wy ustrój samorządowy Stolicy.

W imieniu Rady Zw. Zawodowych 
m. st. Warszawy żegnał zmarłego po 
seł Rustecki, podkreślając jego bez 
graniczne oddanie się klasie robot­
niczej.

W imieniu Dzielnicowych Rad Ńa 
rodowych, Stronnictwa Ludowego, 
Stronnictwa Pracy i Stronnictwa De 
mokratycznego złożył hołd zmarłemu 
radny Getter.

Kompania wojskowa prezentuje 
broń. Rozlega się trzykrotna salwa. 
Przy dźwiękach marsza żałobnego 
trumnę ze zwłokami Wiktora Gro­
dzickiego spuszczono do grobu. Na 
mogile złożono dziesiątki wieńców 
od społeczeństwa Stolicy.

Ogólny widok na teren budowanej w  Koszewie śluzy przepustowej, 
ostatniej praed jeziorem Gopło.

drują w  górę po pochyło ułożo- 
ux.Ch. topach UolsykR wyciągane 
przy pomocy lin  stalowych przy­
twierdzonych do dźwigów. Wykop 
ma być pogłębiony na całej szero­
kości i długości o dalsze trzy me­
try. Nie byłoby w tym nic szcze­
gólnego, gdyby nie to, że mimo za­
korkowania wszystkich dopływów 
wód z pobliskich zbiorników na 
teren budowy wdziera się woda 
ze źródeł podskórnych. Aby zapo­
biec zalaniu terenu, bez przerwy, 
w  dzień i w nocy pracować muszą 
motopompy. Wobec braku energii 
elektrycznej (najbliższa miejsco­
wość zelektryfikowana leży w  o- 
-dległości 30 km) napędu do pomp 
dostarczają zainstalowane na miej 
scu turbozespoły, poruszane przy 
pomocy lokomobil parowych.

C Z Ł O W IE K  Z W Y C IĘ Ż A
Wystarczyłoby jednodniowej prze 

rwy w pracy pomp, aby cały teren 
prac wypełnił się doszczętnie ma­
sami wód. Na ich wypompowanie 
maszyny musiałyby Aiżyć 10 dób

dla laika — można by napełnić 
30 ty% normalnych wanien kąpie­
lowych. »#> , ••

W migotliwym świetle latarń 
sylwetki ludzi bledną, przesłania­
ne kłębami dymu i pary tryskają­
cej z instalacji przewodowych i 
licznych kotłów, których paleniska 

■ co dzień Spalają 4 tony węgla. W 
takich warunkach pracować nie 
jest łatwo i wielkiego wysiłku wy­
maga się tu od zatrudnionych przy 
wykopie robotników. Na domiar 
złego zjawiają się po raz pierwszy 
tego roku roje komarów, które tną 

rhielitościwie.
Wracamy do Ślesina na nocleg. 

Towarzyszący nam kierownik ro­
bót wodno-budowlanych, inż. St. 
Iwanicki, który w dzień i w nocy 
czuwa nad całością, opowiada nam 
o warunkach, w jakich pracuje sig 
przy budowie kanału. Z jakim  t?  
porem walczy człowiek o to, by o- 
siągnąć zamierzony cel — o tym 
pisaliśmy wczoraj.

ROMAN KWIATKOWSKI

4v?

Nowe kliniki
no kolkach

Szkocki Czerwony Krzyż w wy­
niku przeprowadzonej na terenie 
Szkocji zbiórki na pomoc lekarską 
Polsce zakupił ostatnio dla Polskie 
go Czerwonego Krzyża i 6 ’komplet 
nie wyposażonych w  najnowocze­
śniejsze urządzenia klinik-gabine- 
tów lekarskich na przyczepach sa 
mochodówych wraz z motorami 
oraz jedną, także całkowicie wypo 
sażoną ruchomą klin ikę  dentystycz 
ną.

Przybycie tego cennego daru do 
kraju spodziewane jest w pierw­
szej połowie maja.

Ponadto Szkocki Czerwony 
Krzyż zobowiązał się zaopatrywać 
Polski Czerwony Krzyż w  medyka­
menty i  instrumenty chirurgiczne.

P a c z k i  z  Ameryki
sq okmdnne w dsodze

W ostatnich dniach marca rb. sta 
tek duński „Sonderjulland“ przy­
wiózł do Polski 1992 wory pączko­
we z Ameryki.

Przy wyładowywaniu stwierdzo­
no; że 64 wory (89 paczek) zostały 
okradzione na statku przed przy­
byciem do Polski.

W związku ze zdarzającymi się 
wypadkami okradania paczek dla 
Polski transportowanych na stat­
kach obcych, Polski Zarząd Pocz­
towy zwrócił się do Zarządu Pocz

Stypendia dla samouków

pisał Ferster
Wą ' , r'" ’’ “ nrew»dzić rewizje 

lK Twych wysiedlić, a

Tow' Burs i  Stypendiów stworzy 
ło Fundusz Stypendialny im. Wła­
dysława Orkana, który przeznaczo 
ny jest na stypendia dla samouków. 
A“ cja tego rodzaju stypendiów jest 
bez precedensu Samoucy nie mie­
l i  dotychczas praw do korzystania 
ze stypendiów które przysługiwało 
tylko młodzieży uczącej się w szko­
łach Ponieważ poza_ szkołami w 
środowisku chłopskim i robotni­
czym jest wiele uzdolnionych _ lu ­
dzi, którzy nie mogą uczęszczać do 
szkół, ale mimo to pracują nad

swoim dokształceniem i nad roz­
wojem swych talentów, TBS po­
stanowiło zaopiekować się tymi 
osobami i ułatwić im samokształ­
cenie.

Samoucy mogą obecnie, ubiegać 
się za pośrednictwem oddziałów te­
renowych TBS o stypendia, które 
wynoszą około 3 tys, zł miesięcz­
nie.

Już w  tej chwili z Funduszu Sty 
pendialnego im Władysława Orka 
na korzysta 23 osób. z czego 13 z 
woj. łódzkiego.

towego Amerykańskiego z próśbą 
o wydanie zarządzenia, aby jak naj 
więcej paczek, przeznaczonych dla 
Polski, oddawano do przewozu 
statkom polskim, np. statkowi ,.Ba 
tory“ , na którym nie zdarzył się do 
tąd ani jeden wypadek okradania 
przesyłek. , i a .

iompnSkn! 
Agencji Żydowskie! 

dla Palestyny
W wykonaniu uchwały Agencji 

Żydowskiej dla Palestyny wzywa 
się wszystkich obywateli palestyń­
skich oraz wszystkie osoby, mają­
ce stałe miejsce zamieszkania w 
Palestynie, a przebywające czasowo 
w Polsce, do natychmiastowego 
zgłoszenia się w Biurach Agencji 
Żydowskiej dla Palestyny w  War­
szawie, Marszałkowska 81—12 ce­
lem rejestracji.

Przy zgłoszeniu należy przedsta 
wić paszport oraz 4 fotografie.

Spółdzielnia Wydawnicza

O M N I B U S
BIBLIOTECZKA NIEPRÓŻNUJĄCEGO PRÓŻNOWANIA 

NOWE TOM IKI:
Gumiński K. — Jak obliczono szybkość światła str. 29 
Marchlewski J. -i- Dlaczego kukułka kuka str. 15
Gumiński K. — Tajemnica kolorowego widma str. 31 
Rymar J. ■ — Dlaczego krew jest czerwona str. 30 
Bibcrski J. — Jak złowić śledzia str. 31
Urbańczyk St. — Jak zaczynano pisać po polsku str. 15 

Cena każdego tomiku zl. 15. Do nabycia w  kioskach
i  księgarniach Kr 1736-0
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że brak stołecznego Zakładu Uty 
lizacyjnego daje się bardzo odczu 
wać (nosem!) zwłaszcza na rogu 
ul. Oleandrów i  Marszałkowskiej. 
W narożnych ruinach na kupie 
śmieci leży zdęchły pies. Komuni­
kujemy o tym M ilic ji, sanitariatowi 
miejskiemu i  ZOM-owi.

Na M 09&  fundamentach
Remontów prawie

Wiosenny sezon budowlany War­
szawy charakteryzuje w bieżącym 
roku przerzucenie ciężkości prac 
na budowę domów nowych. Ilość 
obiektów nadających się jeszcze do 
generalnego remontu zmalała pra

Pud, Radziwiłł, Lubomirski
ZnbySkswe paletce posługa nowfm celem

Dawne magnackie pałace od pierwotnego wyglądu z przystoso- 
dwóch lat odbudowuje się w szyb- j waniem wnętrz do nowoczesnych
kim  tempie w różnych punktach 
miasta. Wydaje się, że odbudowa 
zabytków, chociaż jest mniej atrak 
cyjna od stawiania nowych bloków 
— bije jednak ten drugi typ odbu­
dowy o głowę. Łatwo jest bowiem 
uzyskać zezwolenie na remont, nie 
ma kłopotów z zatwierdzeniem pla­
nów i  z planowaniem BOS. Te 
czynniki właśnie' skłaniają różne 
urzędy do remontowania dla swych 
potrzeb dawnych magnackich rezy­
dencji. W ostatnich dniach podjęto 
prace na terenie trzech takich 
obiektów.

Na Miodowej 180 robotników SPB 
doprowadza do stanu używalności 
pałac Paca. W lipcu do jednego ze 
skrzydeł wprowadzi się już Min. 
Zdrowia, które cały ten gmach, naj 
większy pałac w  Warszawie (350 po 
koi, nie licząc późniejszych przybu­
dówek) objęło teraz w  posiadanie. 
Mieszczący się w  głębi podwórza 
centralny budynek pałacowy będzie 
w  tym roku tylko prowizorycznie 
zabezpieczony, a odbudowę bocz­
nych oficyn i  frontowego budynku 
zakończy się jeszcze przed zimą. Bu 
dowa garaży na tyłach pałacu za­
kończy tegoroczne prace.

Drugi pałac siedziba Radziwiłłów 
na Bielańskiej, gdzie SPB remontu­
je biura dla Zw. Zaw. Prac. Spół­
dzielczych. Ponieważ pałac ten się 
mieści w  rozwidleniu trasy W-Z 
odbudowa jego musi się skończyć

potrzeb biura. Nb. wnętrza nie zo­
stały jeszcze opracowane i na ra­
zie tylko układa się stropy i zabez­
piecza boczne mury.

O trzecim zabytkowym pałacu 
nie można właściwie powiedzieć, że 
się odbudowuje. Muzeum Archeolo­
giczne przejęło ru iny pałacu Lubo­
mirskich na PI. Żel. Bramy, ale po 
nieważ nie ma dostatecznych fun­
duszów, więc 50 robotników SPB 
usuwa tylko gruz, układa stropy i 
zabezpiecza środkową część fronto­
wego gmachu, wspieranego od stro 
ny placu dziesięcioma stylowymi ko 
lumnami. Przed wojną pałac ten 
przeszedł w prywatne ręce i  na par 
terze jego mieściły się hale z mate­
riałami włókienniczymi i  porcelaną. 
To .małżeństwo“ magnackiej rezy­
dencji z handlem było uważane 
wówczas za w ie lk i „mezalians" i 
niezbyt korzystnie wpłynęło na stan 
pałacu. Podczas remontu trzeba 
więc będzie usunąć wiele niepotrzeb 
nych ścian i  przywrócić budynkowi 
jego zabytkowy charakter. Kiedy 
się jednak pomyśli o pełnej odbu­
dowie pięknego pałacu — dziś jesz 
cze nie wiadomo, (ms.)

-  domy
nie ma
się roboty budowlane po uprzed­
nim oczyszczeniu placów z bezu­
żytecznych już ruin. Potężny bu­
dynek mieszkalny powstaje na ro­
gu Wspólnej i Poznańskiej. Jesz­
cze w  bież. lecie zostanie oddany 
do użytku. Wykończony został dom 
przy ul. Wspólnej 57, buduje się 
kamienicę sąsiednią, oznaczoną nu 
merem 59. Wszystkie te domy prze 
znaczone są na mieszkania. Z prac 
przy nowych budowlach (poza 
gmachami Min. Przemysłu i  Han­
dlu na PI. Trzech Krzyży) wymie­
nić trzeba końcowe prace przy 
bloku mieszkalnym Banku Polskie 
go (ul. Polna) przy ul. Kopernika 

tlone mury grożą zawaleniem. Po- j 13, na rogu N. Światu i  Chmiel- 
dobne domy wypalone znajdują się ! nej (dawny dom Malinowskiego), 
na ul. Hożej (koło wylotu Skorup- i przy ul. Marszałkowskiej (gmachy 
ki), na Kruczej, Wilczej, Złotej dtp. PKO). Do niewielu obiektów re- 

Remont kamienic dotyczy dziś I montowanych — niezabytkowych 
prawie wyłącznie budowli zabyt- i należą obecnie: gmach sądów woj-

wie do zera. Niezabezpieczone w 
okresie ostatnich trzech lat, wy­
palone budynki posiadają obecnie 
już tak nadwątlone mury czy na­
wet stropy, iż nie nadają się do 
odbudowy. Tylko szybka rozbiórka 
tych murów może uchronić je od 
zawalenia się. Przykładów takich, 
nie wyzyskanych do remontu budo­
w li jest na terenie Warszawy bar­
dzo spora liczba. M. i-nn. zmarno­
wano okazję odbudowy dwu czte­
ropiętrowych kamienic stojących 
przy rogu Poznańskiej i Wilczej 
(po obu stronach Poznańskiej). O- 
bie te kamienice mają tylko stro­
py zawalone, ale już dziś nadwą-

kowych i to budowli zabezpieczo­
nych przez stołeczny Urząd Konser­
watorski przed rokiem i przed dwo 
ma laty. Największa ich ilość znaj­
duje się obecnie n a ‘ Krak. Przed­
mieściu. Mniejsza ilość — na Ryn­
ku Starego Miasta i na staromiej­
skich uliczkach. Przy większości 
tych budowli rozpoczęto już pra­
ce. W innych dzielnicach prowadzi

skowych na pl. Zwycięstwa, „Dom 
Dziecka“  na Nowym Mieście i 
siedziba Konserwatorium Warszaw 
skiego (dawny pałac Sobańskich) 
w  Al. Stalina. W przyszłym sezo­
nie budowlanym nie będzie już 
prowadzony na terenie Warszawy 
ani jeden remont generalny poza 
zabytkową dzielnicą staromiejską.

(w)

Ładne sukienki szyją uczennice
Szkoły Zawodowe] Nr 9

Na obszernym korytarzu gmachu 
szkolnego same kobiety, dwieście, 
a może trzysta, przeważnie młode. 
Za chwilę uczenice pokażą zgroma 
dzonym kostiumy i suknie własno­
ręcznej roboty.

We wrześni» mięsa prosto z chłodni
W pierwszych dniach września

. . ------- br. przewiduje się ukończenie prąc
w  lecie 1949. Pręjekt prof. Zaborow I budowlanych i instalacyjnych no-
skiego przewiduje odbudowę wg I wej chłodni na terenie rzeźni trzo

Zgłaszać wypadki zachorowań
Resort Zdrowia w walce z chorobami wenerycznymi

W związku z powszechną akcją 
zwalczania chorób wenerycznych 
na terenie całego kra ju  warszaw­
ski Resort Zdrowia (Referat prze­
ciw weneryczny) w  I  kwartale rb. 
rozpoczął w czterech punktach mia 
sta leczenie nowoczesnymi metoda 
m i świeżych przypadków kiły. W 
I I  kwartale br. zostaną zorganizo 
wane trzy dalsze punkty leczenia 
penicyliną (Dwa w Warszawie le­
wobrzeżnej, jeden na Pradze). Jed 
nocześnie zostaną uruchomione 
trzy poradnie eugeniczno-przed- 
ślubne i  zbadani zostaną pen- 
sionariusze zakładów opiekuńczych.
W trzecim kwartale br. przeprowa­
dzone będą masowe badania w

szkołach, fabrykach i  mniejszych 
warsztatach pracy. W ciągu całego 
roku prowadzona będzie przez Re­
sort (wspólnie ze Związkiem Prze 
ciwwenerycznym) akcja propagan­
dowa dla uświadomienia ludności 
o skutkach chorób wenerycznych.

Zgodnie z zarządzeniem Ministra 
Zdrowia z 3 lutego br. wszystkie 
przypadki zachorowań na choroby 
weneryczne w inny być zgłaszane 
przez lekarźy do Przychodni Spo­
łecznej Zapobiegawczo - Leczniczej 
(ul. Daszyńskiego 19). Przychodnia 
ta winna być również zawiadamia 
na przez lekarzy o wypadkach 
przerwania leczenia przez pacjen­
tów.

dy chlewnej przy ul. Sierakowskie 
go Nr 1 Zespół budynków nowej 
chłodni będzie obejmował: samą 
chłodnię, przedchłodnię, przewiew 
nię i halę hurtu.

Specjalne generatory będą wy­
twarzały sztuczny lód. Wydajność 
produkcji lodu przewidziana jest 
na 2 tony w ciągu 8 godz. pracy. 
Dotychczasowa chłodnia przy ul. 
Sierakowskiego N r 2 zostanie prze 
znaczona na przechowywanie mię­
sa z bydła rogatego. W nowej 
chłodni' będzie przechowywać się 
jedynie mięso wieprzowe.

Prace przy budowie nowej chłód 
ni postępują szybko naprzód. Kre 
dyty na budowę chłodni wynoszą 
w rb. 30 mil. zł.

«*.■»

W arszaw a
odbudowuje się

D z i ś  w  s t o l i c i g
Koncerty

O godz. 18-30 w „Bomie" koncert na
odbudową warszawskiej katedry. Udział 
biorą Grażyna Bacewiczówna i Władys 
ław Kędra. Akompaniuje prof. K. Wy- cewicz.

O godz. 19 w Centr. Klubie Tow. Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej (Al. Stalina 26) 
wieczór kompozytorski Jerzego Sokor­skiego.

Wycieczki
O godz. 18 wycieczka PTK pn. „Straty 

zbio^ow muzealnych i bibliotecznych sto­
licy . Zbiórka na Rynku Starego Mia­sta.

Wystawy
MUZEUM NARODOWI! Wystawa 

grapy artystów plastyków „Powiśle". 
i . v ^ „ P0I SKIEG0 ZWIĄZKU ZACHO­DNIEGO (Al. Jerozolimskie 29, I I I  p.): 
wystawa „Piękno i Polskość Ziem Za­chodnich*.

MUZEUM WOJSKA POLSKIEGO: W y 
stawa poświecona Odrodzonemu Wojsku 
Polskiemu i walkom z Niemcami.

KLUB MŁODYCH ARTYSTÓW i NAU­
KOWCÓW (ul. Królewska 13): Wystawa 
fotomontaży Mieczysława Bermana i 
drzeworytów Marii Gabryel - Rużyo- 
kie.1.

ŚWIETLICE ZAIKS-u {ul. Śniadeckich 
10) Wystawa: Pejzaż Ziem Odzyskanych 
— .Tana Rułhaka.

ŻYD. INST. HIST. (W-wa Tłómackie 5, 
I I  p.) Wystawa dzieł sztuki 57-11 żyd. 
artystów - plastyków zamordowanych w
czasie okupacji 1939 — 1945 r.

Teatry
ul.SKI (Karasia 2)f o goHz 

10 Hamlet" o godz.: 18 ,,Pan
InsiH-k,,, irzvszedł“

TE  ATU ROZMAITOŚCI (M - i r -zn l io w .  
ska 8): o godz. 19 „Król włóczęgów“ .

TEATR PLACÓWKA (Królewska U)l 
O godz. 18.15 „Noce gniewu".

TEATR MAŁY (Marszałkowska 81): 
o godz 19 ..Głęboko siegaja korzenie".

TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
20): o godz. 19 „R. H. Inżynier", Bruno 
Winawera.

TEATR NOWY (Puławska 36): o godz. 
18.30 „Słomkowy kapelusz".

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13): 
O godz. 19 „Rozdroże miłości“ .

TEATR MINIATURY (Marszałkowska 
69): o godz. 19 „Dom przy drodze".

COMOEDIA (Szwedzka 2): o godz. 19 
„Chory z urojenia".

TEATR STUDIO (Karowa 31): codzien­
nie (oprócz poniedziałków) o godz. 19.ej 
„Lisie Gniazdo".

GULIWER (Królewska 13): „Guliwer 
w krainie liliputów" codziennie o godz.: 
13 (prócz poniedziałków).

TEATR „WRÓBELEK WARSZAWSKI" 
(Zygmuntowska 8): „Demokratyczna wio. 
sna“  pocz. godz. 17.15 1 19.15.

TEATR DZIECI WARSZAWY (Karo. 
wa 31): o godz. 12 „Doktór Dolittle i jego 
zwisrzęts**.

YMCA (Konopnickiej 6): ostatnie dni 
o godz. 19 „Duby smalone".

CYRK NR. 2 (Plac Starynkiewlcza) 
Nowy atrakcyjny program o godz. 19.13 
niedz. i święta 12, 15-30 i 19.15.

K i n a
PALLADIUM (Złota 7/9): „Walka o 

szyny", pocz. 13, 15, 19. 21 Dla Zw. 
Zaw. lf.

POLONIA (Marszałkowska 56): „Osta. 
tni etap" (Oświęcim) pooz. 13, 15,30
20.30. Zw. Zaw. 18.

STYLOWY (Marszałkowska 112): 
„U progu tajemnicy" pocz. 13, 15, 17, 
21, dla Zw. Zaw. 19.

AKTUALNOŚCI Nr. 1 (Marszałkow­
ska 112): Nowy program Nr. 23.

ATLANTIC (Chmielna 33): „Wśród lu­
dzi" pocz.: 13, 15 17 i 19. 21 Zw. Zaw,

SYRENA (Praga. Inżynierska 2): 
„Symfonia Pastoralna", pocz. 15, 17. 21. 
Dla Zw. Zaw. 19.

TRCZA (Suzina 4): „Dziewczę z Pótno. 
cy", pocz. 15, 17, 21. Dla Zw. Zaw. 19.

AKTUALNOŚCI Nr. 2 (Inżynierska 2): 
Ho wy program Nr. 12.

Idą w kolorach: zieleń soczysta, 
róż wenecki, ultramaryna,, ugier ja ­
sny, w  kolorach bezchmurnego nie­
ba, pierwszej trawy, świeżej wiśni, 
młodego buraka itp.

— Jak się panom sukienki podo­
bają? — zapytała nasza sąsiadka, 
bardzo sympatyczna pani.

— Za długie :— oświadczyliśmy 
niepewnie.

— Gdzie tam! —- uniosła się — 
one są za krótkie, czy panowie nie 
wiedzą, że teraz modne są długie 
spódniczki?

A jakże, wiemy, przecież czyta­
my „Wykroje i  wzory“ ,, Modę i  ży 
cle praktyczne“ , a ostatnio poświę­
ciliśmy wiele czasu ulubionej lek­
turze „Przyjaciółki“ , gdżie panien­
ki...

— Nasze panienki uczą się kra- 
wiecczyzny, bieliźoiarstwa i  modniar 
stwa, oprócz tego wykonuj ą ładne 
ozdóbki.

— Bardzo nam się podobają, 
zwłaszcza ta w zielonym kostiumi- 
ku...

— A czy panowie żonaci?
— Jesteśmy żonaci.
—, Szkoda, że panowie z żona­

m i nie przyjechali, bo widzę, że ja­
koś...

— Jakoś damy sobie radę ł  napi­
szemy, nie jesteśmy daltoniści, nie 
zamienimy czerwonej panienki na 
zieloną.

— A czy wiecie panowie, z cze­
go się robi taką torebkę, jaką ma 
ta blondynka?

m a M

S n u trirem y c z y r f i
Od p. Eugeniusza Gorczyński 

emerytowanego pracownika 4, 
skich Kolei Państwowych, otrZłP 
liśmy pismo następującej treści- 

We wrześniu 1946 r. 0^ t’5ritr3l< 
walny zjazd delegatów Cen\  ̂
nej Sekcji Emerytów KolejoW?^ 
przy ZZK w Warszawie,, na j* 
rym  utworzono Spółdzielnię 

• rytów Kolejowych pn. 
PO M O C“ , mającą przejąć biff 
kolejowe dzierżawione d1oU- 
. czas przez osoby prywatne. J  
stanie Spółdzielni przyczynić * 
miało do ulżenia doli spraco .
nych i  potrzebujących 
emerytów.

poifl[od

Po odczytaniu projektu st®t^  
odesłano go do Związku B 
zyjnego celem zatwierdzenia. ^  

Z tego wszystkiego odniosły „ 
wrażenie, że uruchomienie_ 
dzielni jest kwestią najWJ" 
trzech miesięcy. -v

Tymczasem od powyższego L 
zdu upłynęło więcej niż PÓJ ,, 
roku, a sprawa posunęła się p .;i 
dzo nieznacznie, gdyż zał®^^ 
osiem bufetów otrzymało 
wienie. Z tej liczby dwa 
w  Lublinie., a mianowicie: DjL, 
pierwszej i  bufet trzeciej 
sy w  kilka  dni później na ®  ̂
tek pisma z Ministerstwa 
kacji otrzymały cofnięcie 
wienia, a tym samym stan« 
dla Spółdzielni ,tabu“ . p

Wskutek takich faktów ^  
nia się przypuszczenie, że z? .
Spółdzielni będzie z góry słT^yj 
ny na mizerną wegetację, 
ważniejsze bufety będą poz 4 
wać w  rękach prywatnych, 
bastionów swoich będą br 
różnymi sposobami. .

W międzyczasie idzie^ zaciw 
do tworzenia Spółdzielni i ad*,cześnie, jak w  danym _ wyP®“^  
ogranicza się rozwój 
cały szereg utrudnień i  
kich warunków umowy.

« •

Kto z tej racji ponosi odpO ^ 
dzialność i  komu należy ^

tri ‘ usać winą za ten iście żółwi 
śpiech oraz faworyzowanie > 
nych bufetów przed drugimi" J  

Zaznaczyć należy, te ern" >  
już popłacili składki członu ^  
skie i  czekają na Spółdzielni? 
kilkunastu miesięcy. ^
„ Kto z te j racji ponosi odp°lLflf 

dzialność“  — nie wiemy. WiernU 
tomiast, że iefo nie smaruje, ten ^  
jedzie. Tak mówi przynajmniej 
re przysłowie komunikacyjne, .i 
leży więc naszym zdaniem obs j 
rować te „czynniki", dzięki 
bufety pozostają w rękach prV 
nych.

Od słów do czynu:
POEMAT M ELAN CH O LII^*

cj<Kto ma chody — ten ma i*a 
i  wspomniane restaurac je^^

P. S. n r 1. !Jeśli wspornn
— Oczywiście, że wiemy — z po- „ czynniki“  uznają, że są jeszde ^

1 mało obsmarowane, uprzejmie P
f \T

P. S. nr 2.
POEMAT PESYMISTYCZtf* 
Kto chce bufet za darmo 

ten się stara na darmo. ^

wierzonego materiału.
— Tak jest. Aby zrobić torebkę,' simy je o przeczytanie P. S 

trzeba mieć trzy kapliny.
— Trzy kapliny — powtórzyliśmy 

jak echo.
— Robimy tu  po 800 zł takie to­

rebki, których cena na mieście wy 
nosi 4 tys. zł.

— To bardzo tanio.
— W ogóle zamówienia sukienek, 

kostiumów, kapeluszy przyjmujemy 
po niskich cenach, a wykonanie, 
jak panowie widzicie — bez za­
rzutu.

Nam się bardzo podoba.

Teatr Slgski w gościnie
3 przedstawień*» w TeaN*® 

Polskim
W dniach 26, 27 i 28 bm. o A

„  , , . . . . . .  18-ej w  Teatrze Polskim w
-  Szkoła przyjmuje zamówienia w ieJwy stąpi zespół Państw.

Dotychezas jeszcze nie zapadła 
ostateczna decyzja w sprawie bu­
dowy czy odbudowy stołecznego 
ratusza. Mimo bowiem zorganizo­
wanej zbiórki pieniężnej na budo­
wę nowego ratusza przy ul. M ar­
szałkowskiej budynek starego ra­
tusza na Pl. Teatralnym, nadający 
się całkowicie do odbudowy, jest 
argumentem przemawiającym prze 
ciw wznoszeniu nowego gmachu. 
Potrzeby Warszawy wymagają 
szybkiej odbudowy siedziby władz 
miejskich, a to da się dokonać 
tylko przy odbudowie. Budowa no­
wa trwałaby bowiem parę lat.

Decyzja w sprawie miejsca ra­
tusza zapaść ma 12 maja roku b.

do 15 maja, bo później rozpoczną 
się egzaminy.

Radzimy paniom zainteresować 
się Szkołą Zawodową przy u l Dwór 

i skiej 1-3, bo nam podobały się po- 
1 kazane stroje.

B. K.

W W J OCCiJJi OWJJ/Uł -ł v
Śląskiego im. Stanisława W /sXij 
skiego w  sztuce Maksyma ej f  
„Jegor Bułyczow i  inn i“ w 
serii Wł. Krasnowieckiego.

Akcja sztuki Gorkija r0Zf^aći’ 
się przed wybuchem BdY“ ' 
Październikowej.

Tanie płótna, koliby H -e
w skleaacfs Federacji Warsüaws’rd i Pows?. S-ś! ’

Sklepy spółdzielcze otrzymają 
w najbliższych dniach 200 tys. m, 
materiałów bawełnianych z Ło­
dzi i  Wałbrzycha. M. in. przewi­
duje się transport płótna białego 
na prześcieradła, poszewki, na- 
wleczki itp. w  cenie 105 zł za m., 
jak również flaneli w cenie 130 
zł za metr oraz kretony i koszulki.

Przybył już pierwszy transport 
kołder watowych w  ilości 2 tys.

szt. w cenie od 2 900 — 5-0 yC!) 
Przewiduje się nadejście 
3 tys. kołder. .

Oprócz tego sklepy spółd^^i// 
otrzymały do sprzedaży 
flanelowych oraz dyw“ nv i°  
rozmiarów w cenie od 1500  ̂ 5
60 tys. zł Wymienić też na*' 
tys. m chodników różnych  ̂ $  
ków w cenie od 400 do 18^ 
metr.
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fT®lJKF DYSPONENTEM
u r z ą d z e ń  s p o r t o w y c h

HariwrVJ fzym krokiem Naczelnej 
turv -p- 3 ®Praw Młodzieży i Kul- 
reoru . yczr-eb zmierzającym do 
się;®®ruzac.ii struktury sportu poi 
Korni? byi 0 Powołanie do życia 
g0 Organizacyjnej Centralne- 
Kom-1'ganu Zrzeszeń Sportowych. 
gendv'1̂  ta Prze.imie wszystkie a- 
Strnrt Zw*3zku Polskich Związków
^rtow ych.
la pUga> niezmiernie ważna uchwa 
Snraf ^ i u m  Naczelnej Rady dla 
«ei ri ł.Młod.zieży i  K u ltury Fizycz- 
tury i?a Olównemu Urzędowi Ku.l- 
H i/  , Łzycznej prawo dysponowa- 
i terenami, obiektami
sPor‘ Zen,iami ku ltury fizycznej i  
19 Uchwała tai  powzięta dnia

- upoważnia GUKF: 
fyczn ? .re§ul°wania zgodnie z fak- 

'ir if111* Potrzebami 'terenu wszy- 
spraw, związanych z korzysta- 
z terenów, obiektów i urzą-

stkich
aietn
dzgń V , • "  »*. uuicMuw l uizą-
^zplerf tury fizycznej i sportu bez
Stio^jg na to ~  czy-ią Są one wła" 

H *Celn,,,? . ustalania i  zatwierdzania 
^ych°SC1 rozbu(iowy wszelkich no- 
%CznUf ąd2eń W zakresie kultury 
sPortu ’ w h o w a n ia  fizycznego i

ma niezwykle donio- 
„W p ,aczenie dla życia sportowego 
zaja . ce- Praktyka bowiem wyka- 
cbiei?i.Ze dotychczasowa gospodarka 
W  ń * urządzeniami sportowy 

»V)Zostawiała wiele do życzenia.
UDZIAŁ k o b ie t  w  b ie g u  
w  t n a r o d o w y m

. yiym tegorocznym Biegu Narodo- 
■ w zreorganizowanej jego for 
dla jke.zmą liczmy udział i  kobiety, 
na dwA rozegrane będą biegi 
dziP,,; ch dystansach: na 500 m. dla 
dla do la t 18-tu i na 1000 m.

B; °? let powyżej lat 18-tu. 
klasvfj!_ odbędą się wyłącznie w  
duajk; aoji drużynowej. Indyw i- 
ha u “ ’« będzie nagradzana żad- 
W , “ 1* '  Zaleca się, ażeby dru- 
diftefc °/blece> złożope z 5-ciu zawód 
Szą u- (z których co najmniej 3 mu 
stans 58 ?końęzyć) przebiegały dy- 
dictwy ‘°żliwie razem, pod kierow- 
Zeni kapi tanki drużyny i  ra­

ty . obiegały do mety. 
iaajgfPrezie tej nie chodzi o poka 
ląti-r.Jormy biegowej jednostki, wy 
Pisaaf0 do biegu uzdolnionej, o po 

się swoim wyczynem, ale 
^ W s z y s t k im  °  wykazanie si~ 
Przgj, "Oią przebiegnięcia dystans 
'vięlęS7Ezerszy ogół, gotowością
fcilr il KoTiriłarae/YnmartA

d<
^ilkp UV,TMW©W -V.7
*ttya ‘a rzecz drużyny, narodu, par 
die l_a . Wreszcie o zadokumentpwi 
iVajj-Ti.2® kobiety nasze rozumiej: 
ti2U i C ^ b k u  na świeżym powie 
dość f -praSną podnieść swą spray
> o w S zrią-WOT DELEGACJI p o l s k ie j  

D z  JUGOSŁAWII
du , Warszawy powróciła z Belgio 
Mzia} gaci a G.U.K.F., która brał; 
^dh iirv^ - 11 Kongresie Komitetr 
«kład J  Pizycznej Jugosławii. W 
®tępc ®legacji Polski wchodzili z; 
Szem L„ • ktora GU.K.F., ppłk 
digf J:« i szef oddziału G.TJ.K.F. 

P r^ fw ro ck i.
s;? na'“ l^w ic ie le  nasi zapoznał 
cią s,pni r on.gresie 2 nową organiza- 
8?slawi; U 1 kuItury iizycznej w  Ji 

or?n °-raz wymienili doświadcz« 
-*di -".b 'zacyjne z przedstawicieli 
'Srzy,. 5“ tw, biorących udział v 

yskach bałkańskich.
LTr? CZĘCIE ROZGRYWEK 

ty GI SZCZYPIORNIAKA
aedien!f^ Zl.elĘ rozpoczną się na te- 

,PoIski rozgrywki T i" 
V» yi0rhiaka.

się:
« ,’l  arta
L w a rX °Po; ' “  <■ >-‘Ao-era w upc 
dierrr< ,^sk' AZS ze ..Zjednoc: 
Podczas ~ ydgoszcz) w Warszaw 
£ej) rv „  ^ y  grupie I I  (południ 
trai-.” . aeovia“ walczyć będzie

bezinteresownego wy-

,wa. ( (Północnej), zmień 
. r Q_ta, z „Ostrovią“ w Pozn 
1 ’"  ,’wL°P°lla “ z ŁKS-em w Opól

rako
2 ĄKS-em '

h-nie z A ^ Í° w 'cka na własi 
Ü‘a Chr,̂ K?.S'em (Kraków) i Kopa“ >a Chy„v em (Krak 
«ach hrobry  z „Tęczą”

na własnym

^ ^ yó okazji __ ..........
tf ° rdiaks !o " íu ,cz}°uków L ig i Szcz

w Groszov

warto przypomnie

 ̂ z nominacji, a
ViStrz PohtKS (Chorzów) ja l 
H,.CernKb-» »Pogoń“ (Katowic 

ii? Polski, AZS (Warszaw. 
i i strz rk ai'szawy). AZS (Krakóv 
a. ^rz p akowa „Warta“ (Poznai 

W ifilan!5' .i>°strovia“ (C 
fc- ’ f 'Ke m istrz Wielkopo
Si* nia Ch„ naistrz Łodzi, Kt
u dska ^  0l:|ry (Groszowice) misti
Ón" (Oooi° P,riPE?0 * ZZK Cecpc 

pQ1skiea r e wicemistrz Śląsk

2at°Wałv l8;. trlzy drużyny zakwal 
tv!i.r>dó\v " L .^ 0 ! >gi na podstaw

d eliminacyjnych do kt( 
Gracovlę“ (Kt 

■egion“ (Częstochowa 
“ (ęiiorzów 

V AZS fi. 
iByduoszc?

0\v

^ ■ ,M R S 7' ZOrW‘Of)
i-' i. P-nrhara“ 

b''d) i 1^ ; -  (Kainw, 
Jednoczenie

Wychoiuanie fizyczne i sport
W eliminacjach „Cracovia“ po­

konała „Legion“ , „Tęcza“ — Ko­
palnię „Barbara“ , a „Zjednoczenie“ 
— AZS (Lublin).

W K ILK U  WIERSZACH 
Reprezentacja POZPN — Pozn. 

Okr. ZRSS 3:0 (1:0) w  meczu spar- 
ringowym rozegranym W Poznaniu. 
Bramki zdobyii: Anioła, Gendera i 
Białas.

Van V liet pozostaje amatorką. Do

skonała holenderska pływaczka 
Nell Van Vliet, która wg. doniesień 
prasy amerykańskiej miała przejść 
na zawodowstwo oświadczyła, że po 
zostaje nadal amatorką i  będzie 
bronić barw Holandii na tegorocz­
nej olimpiadzie w  Londynie.

„Victoria“  (Pilzno) pokonała team 
BBTS i „Walcownię. Czeska druży 
na ligowa „V ictoria“ . (Pilzno) za­
kończyła swoje tournee po Śląsku

spotkaniem w Bielsku z teamem 
dwu czołowych klubów podokręgu 
Bielsko-Biała, BBTS (Bielsko) i  
„Walcowni“ (Dziedzice). Mecz za­
kończył się zasłużonym zwycię­
stwem Czechów w stosunku 2:0 
(1:0). Obydwie bramki strzelił Zmat 
lik .

Nowy podręcznik nauki pływa­
nia. Nakładem Nauczycielskiej Spół 
k i Wydawniczej ukazała Się książ­

ka absolwenta, studium WF Uniwer 
sytetu Jagiellońskiego St. Retinge­
ra pt. „Nauka pływania na wodach 
otwartych“ . Książka ta wypełnia do 
tychczasową lukę w dziedzinie wy 
dawnictw sportowych, a że napisa­
na jest z w ielkim  znawstwem tema 
tu zasługuje na nazwę podręcznika 
dla wszystkich. Posiada ona liczne 
ilustracje, tabelę rekordów świato­
wych i  Polski, zasadniczy .podział 
stylów pływania, elementarne wia 
domości z zakresu ratownictwa, 
przepisy higieniczne, bezpieczeń­
stwa itp.
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DYREKCJA WIELKICH MASZYN ELEKTRYCZNYCH

na ROBOTY BUDOWLANE
ogłasza

P R Z E T A R G
na wywóz wagonami 2500 m3 gruzu z terenu F-ki Wielkich Maszyn 

Elektrycznych,

Centralny Zarząd  
Przemysłu Papierniczego

ogłasza na dzień 5. V- 1948 godz. 14 przetarg na roboty budowlane zwią­
zane z wykończeniem budowy domu przy ul. Więchowskiej Nr. 33 w 
Łodzi.

Po kosztorysy przetargu ł  warunki przetargu należy się zgłosić 
w Centralnym Zarządzie Przemysłu Papierniczego w Łodzi (adres jak 
wyżej) pokój Nr. 51. , Kr. 1770-1

CENTRALA DOSTAW DRZEWNYCH PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 
Katowice, ul. A rm ii Czerwonej (dawniej Zamkowa) 3

ogłasza na dzień 4 maja 1948 r. godz. 10-ta

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż około 6.000 ton zrzyn tartacznych (opał) z drewna iglastego 
z bieżącej produkcji tartaków centrali w partiach miesięcznych odbie­
ranych w terminie do 31. X II. 1948 r. Obowiązujące podkładki ofertowe 
oraz wszelkie informacje otrzymać można bezpłatnie w Centrali (adres 
jak wyżej) pokój nr. 100 osobiście w  godzinach urzędowych lub kores­
pondencyjnie. Kr. 1773-1

WYTWÓRNIA APARATURY CHEMICZNEJ W WYRACH

ogłasza

p r z e t n i j  n le o ę i f a m c z im y
na budowę szopy magazynowej wym. 100X15 m.

Informacje, ślepe kosztorysy, warunki przetargu — za zwrotem ko­
sztów własnych — otrzymać można w  Dyrekcji Wytwórni.

Termin składania ofert upływa dnia 7 maja 1948 r. o godz. 11. Ko­
misyjne otwarcie ofert tegoż dnia o godz. 11.15 w Dyrekcji Wytwórni.

Kr. 1768-1

O g ło sze n ie  o p rze ta rg u
Dyrekcja Państwowego Monopolu Zapałczanego ogłasza przetarg 

nieograniczony na wykonanie przebudowy paleniska przy kotle w Fa­
bryce Zapałek w Błoniu. *

Bliższych wyjaśnień udzieli Biuro Techniczne Dyrekcji P, M. Z. 
Warszawa-Mokotów, ul. Kielecka 16, pokój nr. 28.

Oferty w zapieczętowanych i olakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na wykonanie przebudowy paleniska przy kotle“ , należy skła­
dać do dnia 10 maja 1948 r. do godz. 12-tej.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 11 maja 1948 r. o godz. 10-tej.
Dyrekcja P. M. Z. zastrzega sobie prawo wyboru doo ’ ’ ""o  oferenta 

/.wiot-cz-nip, Jub zmniejszenia iiości zamówienia jak i ' ć r.n-ż unie- 
w: ,’ !’ ienia ,pizebugu.

Oferty nieuwzfilednione pozostaną bez odpowiedzi. Kr. 1771-1

Oferty w  bezfirmowych przepisowo zalakowanych kopertach z na­
pisem: „Oferta na wywóz wagonami 2500 m sześć, gruzu“ oraz zawie­
rające dowody wpłacenia wadium do B. G. K, (Oddział we Wrocławiu) 

wysok. 1 proc. sumy oferowanej, należy złożyć do dnia 27. 4. 48 r. 
w  Biurze Planowania Fabryki Wielkich Maszyn Elektrycznych przy 
ul. Przemysłowej 12 we Wrocławiu (parter ,pokój nr. 2).

Komisyjne otwarcie kopert i  rozpatrzenie ofert nastąpi tego dnia
0 godz. 12-ej. ,

Bliższe informacje można otrzymać pod wyżej wskazanym adresem 
każdego dnia o godz. 8—10-tej.

Dyrekcja FWME zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, 
zmniejszenia lub zwiększenia zakresu roboty, ewent. jej podział między 
kilku  oferentów, oraz unieważnieriie przetargu bez podania przyczyny
1 bez ponoszenia jakiejkolwiek odpowiedzialności za skutki wynikłe dla
oferentów. Kr. 1751-0

Przetarg nieograniczony
Centrala Produktów Naftowych Oddział w ' Białymstoku ogłasza 

przetarg nieograniczony na budowę budynku:
a) magazynu kolejowego z dwoma rampami,
b) garażu i warsztatów, dachy o konstrukcji żelbetowej, 

na składzie przy Szosie Wschodniej w Białymstoku.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Budynki przemysło­

we“ należy składać do kasy Oddziału na adres: Białystok, ul. Legio­
nowa 2 do dnia 29 kwietnia 1948 r. godz. 10-ta.

Otwarcie ofert nastąpi w biurze Oddziału 29 kwietnia 1948 r. o go­
dzinie 10-tej.

• Do oferty należy dołączyć kw it wpłaconego wadium, wysokości 2V« 
sumy ofertowej, oraz odpis rejestru handlowego.

Wydział Techniczny zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego ofe­
renta, lub unieważnienie przetargu bez podania przyczyn i  obowiązku 
ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek odszkodowań.

Podkładki ofertowe, oraz wszelkie informacje otrzymać można w 
Referacie Technicznym Oddziału ul. Legionowa 2. Kr. 1759-0

P rze ta rg  nieograniczony
Portowe Zakłady Przemysłu Tłuszczowego i  Olejarskiego Amada- 

Oleo-Union-Żuławy w Gdańsku ogłaszają przetarg nieograniczony na 
roboty budowlane przy przebudowie budynku magazynu na biura.

Ślepe1 kosztorysy oraz wszelkie informacje otrzymać można w Za­
kładzie „Amada“ w Gdańsku-Letniewie przy ul. Załogowej 10, pokój 18, 
do dnia 29 kwietnia rb., do godz. 15-tej.

Oferty w zalakowanych kopertach wg. obowiązujących przepisów 
składać należy w Sekretariacie Dyrekcji Technicznej do dnia 5 maja 
1948 r. do godz. 11-tej.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 5 maja 1948 r. o godz. 11.15 w Dy- ■ 
rekcji Technicznej Portowych Zakładów, ul. Załogowa 10.

Do oferty dołączyć należy kw it wadialny w  wysokości 3 proc. od su­
my oferowanej wpłaconych w Banku Rolnym, lub w postaci gwarancji
bankowych lub innych walorów, zgodnie z zarządzeniem Min. Skarbu.

Portowe Zakłady Przemyślu Tłuszczowego i Olejarskiego zastrze­
gają sobie prawo wyboru oferenta, bez względu na cenę, oraz prawo 
uznania, że przetarg nie dał dodatniego wyniku. Kr. 1764-1
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W dniu 24 (sobota)

7.00 Dz. poranny. 12.09 Dz. połud­
niowy. 12.25 Transkrypcje fort. 12.50 
„Wiosenne pielęgnowanie zbóż na po­
lu“ pogadanka. 13.00 Aud. rozrywko­
wa. 1.00 „Uwertury i fantazje ope­
rowe“ z płyt. 14.30 Program lok. 15.30 
„Legenda o nadmorskiej sośnie“ 16.00 
Dz. popołudniowy. 16.25 „Wiosna w 
Łazienkach“ pog. 16.30 Skrzynka ogól­
na. 16.45 „Przy sobocie po robocie“ . 
18.00 Lekcja języka rosyjskiego. 18.15 
Pieśni Polskie. 19.00 Melodie świa­
ta“ . 19.25 „Na swojską nutę" 20.00 Dz. 
wieczorny. 20.30 Reportaż z otwarcia 
Międz. Targów Poznańskich. 20.45 Dz. 
wieczorny. 20.30 Reportaż z otwarcia 
Miedz. Targów Poznańskich. 20.45 
„Jak zostałem pisarzem“ 21.00 Kon­
cert Krakowskiej Ork. 21.35 .Im­
presjoniści włoscy. 21.50 ..Anna prole- 
tariuszka“ fragment powieści Jana 
Olbrachta. 22.05 Muz. Taneczna. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.30 Muz. Ta­
neczna z płyt. 24.00 Hymn.

W dniu 25 bm. (niedziela)
9.00 Nabożeństwo. 10.00 „Toruń w 

przekroju“ aud. regionalna. 12.04 Po 
ranek symf. 13.30 Trybuna ludów 
aud literacka. 13.40 „Niedziela na 
wsi 14.25 „Ile mamy lat“ zagadka ra- 
chowa. 14.40 „Miłostki ułańskie" Wo- 
dewik romantyczny. 15.40 Muz. z płyt 
15,55 Koncert muz. polskiej. 16.00 Wio 
senna wędrówka krasnala i Kałaba- 
ły aud. dla dz. 17.00 Zagadnienie ma 
tek samotnych“ pog. 17.05 Podwie- 
czore korzy mikrofonie. 18.20 Wie- 
c jf r  . autorski Leopolda Staffa. 19.20 
„Wielkanoc i wiosna“ aud. 19.40 Pro- 
K'?™ lok. 20.00 Dz. wieczorny. 20.50 
Wiadomości sportowe. 21.00 Muz. 21.30 
„Na muz fali". 22.00 Muz. taneczna. 
27 45 Wiad. sportowe. 23.00 Ostat. 
wiad. 23.30 Muz. tan. 24.00 Hymn.

WARSZAWA II.
9.02 Muz. popularna z płyt. 10.00 

».Dziewczęta z Nowolipek“ 10.15 V aud. 
z cyklu „Poematy Symf" 11.30 „Pan 
Tadeusz“ Adama Mickiewicza. 12.04 
„Cudaczek Wyśmiewaczek znalazł się 
„aud. dla dz. 12.20 Koncert muz. 13.20 
„Kultura i Sztuka“ felieton 13.30

Q e n i r n l n  T e k s t y l n a
' M I  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y C H

TARG ACH P R Z H A tS K IC I  048 r

P R O W A D Z I
sprzedaż t o w a r ó w  włókienniczych w 3 działach:

I. Pawilon Eksportowy.
S p r z e d a ż  na e k s p o r t  przez Biu­
ro  Eksportome Centrali Tekstylnej

CE TE B E
II. P a w i l o n  Branżowych Sklepów 

Wzorcowych.
Normalna sprzedaż detaliczna uiysoko- 
gatunkompch toiuaróui dla wszystkich 
odmiedzających Targi.

1 11!. P a w i l o n  Wyprzedaży Targowej.
Hurtouia wyprzedaż targoum tomaróiu 
uiełnianych i konfekcji oraz artykułom 
dziemiarskich dla kupcórn detalicz­
nych Całej Polski.

CENTRALA HAIJBLOWS PRZEM. METALOWEGO
WARSZAWA, PRZEMYSŁOl

zatrudni natychmiast:

Kr 1762-1

/ NA STANOWISKA
NACZELNIKA Wyd. Penetracji Rynku — Handlu Zagra­

nicznego.
2 REFERENTÓW ze znajomością branży metalowej do 

Wydz. Zagranicznego.
INSPEKTORÓW ze znajomością branży metalowej. 
NACZELNIKA Wydz. Płacy i Pracy.
NACZELNIKA Wydz. Organizacji.
PRAWNIKA (magistra prawa) nawet bez praktyki, w biurze 

prawnym. •
TECHNIKA budowlanego z praktyką biurową.
Warunki do omówienia. Zgłoszenia do Wydz. Personalnego 
w Centrali Handlowej Przemysłu Metalowego, Warszawa, ul. 
Przemysłowa 26, w godz. 10 — 12. K  6053-0

Kiosk informacyjny Centrali Tekstylnej na Międzynarodowych Targach Po­
znańskich udziela szczegółowych informacji wszystkim zainteresowanym

KSIĘGA RMIE
Spółdzielni Wydawniczej

»Czytelnik«
liii Świat 11 flaszyiisklep 14 
Marszałkowska B2 Puławska 
Praga Środkowa 1 róg Slalowej

Poszukujemy INŻYNIERÓW
' Z PRAKTYKA HA STANOWISKA SAMODZIELNYCH KON­

STRUKTORÓW, DO BIURA PLANOWAŃ I FABRYKACJI ora*
ASYSTENTÓW WARSZTATOWYCH

Zgłoszenia osobiste wzgl. pisemne wraz z życiorysem kierować:
Zjednocz. Przem. i Taboru Sprząta Kolejowego H. Cegielski Sp, Akc
pod Tymczasowym Zatządem Państwowym W y d z i a ł  P e r s o n a l n y  
POZNAŃ, ul Duszyńskiego Nr 18 Kr 1769-1

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE
a n ± .  W .  C I S Z E W S M *
ODDZIAŁ DOLNOŚLĄSKI -  WROCŁAW, ul, KARWIŃSKA 1

Kupno -  Sprzeda?
K S I Ą Ż E K
ze wszystkich dziedzin

•-'T ; | - I

Pawilon Centrali Tekstylnej na Targach w Poznaniu

O l M S  Zakłady Hutnicze
Przedsiębiorstwo Państwowe w Będzinie, ul. 22 Lipca 23

zakupi natyciifiiiasi:
5 szt. maszyn do liczenia 2 działaniowe z taśmą rejestracyjną, 
3 szt. maszyn -do liczenia 4-ro działaniowych (arytmometry), 
2 szt. maszyny do liczenia 4-ro działaniowe .elektryczne (pół­
automaty, 3 szt. maszyny do pisania z długim wałkiem, 1 szt. 
maszyna do pisania z średnim wałkiem. Oferty należy nadsyłać 
pod adresem- Dąbrowskie Zakłady Hutnicze Dział Handlowy, 
Będzin, ul. 22 Lipca 23, Termin składania ofert upływa z dniem 
15 maja 1948 r. Kr. 1772-1

Ziirsjowisko -  Inowrocław
wskazania: Schorzenia kości i stawów, reumatj^m, artreTyzm cho­

roby kobiece, serca, nerwowe, ischias, kąpiele solan­
kowe, borow nowe, kwasowęglowe,

Inhalatorium -W  od o lecznictw o
Bezpł a t ne  prospekty wysyła Zarzut! Zdrojawisłia £

Pr?.eds«ębIoistwo Państwowe FILM  POLSKI
Centralny Zpjzipl Kin i Eksploatacji Filmów

P O S Z U K U J E :
INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW - słabo i si.noprądowców 
HEFEłiEHTÓW PLASOWANIA 
wykwalifikowanych KiMOMi-CHANIKÓW

WARUNKI BO OMÓiiIEHIA: Zgłaszać się wraz z ofertą i życiorysem do Biura 
Pracy E l. K i E. F- Warszawa, «!. Puławska 61 w godz. urzędowych 26 6-1

UZEOZ POSPOLITA |
i  D Z IE N N IK  GOSPODARCZY

REDAKCJA: Warszawa, ul. Marszał­
kowska 3/5. Telefony: 87-682, red. go­
spodarczej: 88-717. Sekretarz Redakcji 

przyjmuje od 11 do 12-ej. 
ADMINISTRACJA: Warszawa, Da­
szyńskiego 16. tel. 87-112. Admini­
stracja czynna w godz. od 9 —15.

w sobotę od godz. 9 —12. 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawni­
cza „Czytelnik“ , Warszawa, ul. Da­

szyńskiego 14.

ADRESY:
Administracja główna: Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 16, tel. 871-12. Biuro 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, tel. 857-93 
1-887-708. Oddziały w kraju: Ś l ą s k :  
Bytom, Stelmacha 16 tel. 531 93, 50-79 
— Katowice, 3 Maja 12. tel. 309-74 — 
Wrocław, Krupnicza 13, tel. 68 — Łódź 
Piotrkowska 96. Redakcja 261-58, 
Administracja tel 123-33. — W y­
b r z e ż e :  Gdynia. Mściwoja 9, tel. 
222-07. — Sopot. PI. Armii Czerwonej 
74, tel. 513-67. -  Szczecin. PI. Hołdu 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z ,  M. 
Focha 6. — K r a k ó w. Wielopole 1, 
tel. 545-60. — L u b l i n .  3 Maia 4, 
tel. 25-88. — Poz nań ,  Marsz. Fo­

cha 14, tel. 62 31.

Fabryka aparatów  elek trycznych  poleca ze sk ładów  I na zam ów ien ia :
1) Mufy kablowe wszelkich typów
2) Głowice kablowe
3) Skrzynki do przyłączeń domowych f»P*
4) Rozdzielnie itp, ^

Dąbrowskie Zakłady Hutnicze
Przedsiębiorstwo Państwowe w Będzinie, ul. 22 Lipca 23

zakupi natychmiast
1 szt. aparat do wywołania, odbitek na amoniak. Oferty nalęży 
nadsyłać pod adresem: Dąbrowskie Zakłady Hutnicze Dział 
Handlowy, ul. 22 Lipca 23. Termin składania ofert upływa z dn. 
10 maja 198 r. ' ■ , K r - 1775-1

Sygn. akt C. 2/48

OBWIESZCZENIE
Sąd Okręgowy w BiUymstoku 

Wydział Cywilny (ul. Skorupska 
Nr. 5/3) podaje do wiadomości, że 
na podstawie art. 157 § I  k. p. c. 
adwokat Jerzy Plejewski, zamiesz­
kały w Białymstoku, uL Piękna 9 
został ustanowiony kuratorem do 
zastępowania nieznanej z m iej­
sca pobytu Eugenii Rejent w spra­
wie powództwa Jana Rejenta prze­
ciwko Eugenii o rozwód i wzywa 
nieznaną z miejsca pobytu, aby 
się zgłosiła do uczestniczenia w 
pomienionym procesie.

Dnia 31 marca 1948 r.
Kr. 1776-1

Na podstau>ie Ustaujp o Ulgach Imuestpcymych z dn, 2 
czerwca 1947 r firma ,,!NCO“ , Warszawa, Chmielna 19, 

■ nabywa w drodze cesji posiadane przez osoby prywatne

NALEŻNOŚCI w F U N T A C H  O S IELSK IC H
iw  innych dewizach po koizystnym dla właścicieli kursie 

Zgłoszenia w godz 9 — 16 Kr 1743-0

Lonlralii Boston Brzennycli Przemyślu Węglowego
z a k u p i  n a t y c h m i a s t

1 dynamo prądu stałego 200 Amp. 125 V. 1 wentylator z s iln i­
kiem elektr. na nap. 500 V mocy h 0,25 kW, 2 łożyska rolkowe 
22317 k +  ah 2317. 4 łożyska rolkowe 22328 4 h 2328 Taśmy 
parciane 15—20 m. Liczniki elektryczne na prąd zmienny — 
różne szt 16 Piły elektryczne, suwmiarki do drzewa 150 mm 

■ szt. 30, obrotomierz do 3000 obr, Oferty kierować CDDPW Ka­
towice,' ul. A rm ii Czerwonej 8, Wydział Gosp. i Zaopatrzenia.

C E N N IK  OGŁOSZEŃ
Drobne: 30 zi. za wyraz, poszukiwa­

nie pracy 15 zi. za wyraz, minimum 
10 słów, maximum 40. Tłusty druk 
100% drożej. Ogtosz. wymiarowe: iza 
1 mm. szer. 1 szpalty): za tekstem 
do 70 mm. zł. 60; 71-120 mm. zt. 80: 
121—200 mm. zt. 100: 201—300 mm. zł. 
130: ponad 300 mm. zł. 180; tekstowe 
do 70 mm. zt. 100; 71-120 mm. zł. 140; 
121—200 mm: zi. 175: 201—300 mm. .zi. 
225: ponad 300 mm. zi. 300; miejsce 
zastrzeżone 50% drożej: nekrologi: 
do 70 mm. zi. 60; 71-120 mm., zi. 75; 
121 - 200 mm, zi. 120: 201 - 300 mm. zł, 
150; ponad 300 mm. zi. 200. Bilanse 
i układ tabelaryczny o 100% drożej. 
W numerach niedzielnych i świątecz­
nych 30% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie od­
powiada. Należność za ogłoszenia na­
leży kierować przez P.K.O. na konto 
Nr r-71.7 — Dział Ogłoszeń

PRENUMERATA
Miesięcznie  pocztą na p ro w in c je  zi.
135 — z. odb io rem  na m ie jscu  zi. 12(1, 
z odn ies ien iem do dumo zi. 17(1 / n -
n iów ieo in  p r z y jm u ją  D z ia ł  P r e n u ­
m e ra ty  „ C z y te ln i l i " ,  Daszyńsk iego 16 
1 oddz ia ły  W p łacać na konto  PKO, 
1-1622 „R zeczpospo l i ta  1 D z ienn ik  Go­
sp od a rczy “  zaznacza jąc na odw roe 'e  
id a n l i ie tn  d o k ła d n y  adres. W y s y łk ę  
rozpoczyna s ic  z. dn iem  I -go  lub  i f i ę o  
każdego mies iąca. P re nu m e ra ta  za­
g ran iczna  wynos i  zt. 1211 — pin« zi. 
ISO — koszta p rz e s y łk i  (w g  p lu iw ia-  

z n ją c e j  t a r y f y  pocztowej)

O l iU lS / . E M  A PRZYJ Ml . I \ :
Biuro Oytos-zeń Czytelnik“ -- Cen­
trala w Warszawie, ul Daszyńskiego 
16, 1 p„ tel, 857-993 i 887-08, oddziały 
PJifWt'?- MarszeUu—ska 3'5 Poznań­
ska 38. Praga, ul. Targowa 67 (księ­
garnia Jeżewskiego) K«t»"arni? .Ozy 
telnik" ul. Nowy Świat 47. ul. Mar­
szałkowska 62, ul Puławska 49. księ 
• " " • ' • ' o  ul
95' w Kr a j u• wszystkie nd<( - u 

( ' ' ‘ ' ' i B iu ro  Ogłoszeń

____ -Czytelnik'' D ru karn ia  nr 2

Sygn. akt C. 7/48

OBWIESZCZENIE
Sąd Okręgowy w Białymstoku 

Wydział Cywilny (ul. Skorupska 
Nr, 5/3) podaje dó wiadomości, że 
na podstawie art; 157 § I  k, p. c. 
adwokat Adam Koszałkowski za- 
nieszkały w Białymstoku, ul. Ma- 
owiecka 7 został ustanowiony ku­

ratorem do zastępowania niezna­
nej z miejsca pobytu , M arii Ani- 
kiej w sprawie z powództwa Wi­
ktora Anikieja przeciwko M arii 
Anikie j o rozwód i wzywa niezna­
nej z "miejsca pobytu, aby się zgło­
siła do uczestniczenia w pomie­
nionym procesie.

Dnia 13 kwietnia 1948 r.

przy stacji Warszawa-Wschodnia
z ogrodzonymi placami

ile
Wiadomość:

Al. Sikorskiego 56 I piętro 
Kr 1763-1 SKŁAD

froid

Książka dla młodzi®*^
MARK KAHN

■PILOT GOTÓW«»1

K

Sygn. akt C. 72/18

B-50493

OBWIESZCZENIE
Sąd Okręgowy w Białymstoku 

Wydział Cywilny (ul. Skorupska 
Nr. 5/3) podaje do wiadomości, że 
na podstawie art. 157 § I  k. p. c. 
adwokat Witold Dorożyński, za­
mieszkały w Białymstoku, ul. Cza­
ckiego 7 został ustanowiony kura­
torem do zastępowania nieznanej 

z miejsca pobytu M arii Klebaniuk 
w sprawie z powództwa Mikołaja 
Kłebaniuka przeciwko M arii Kle­
baniuk o rozwód i wzywa niezna­
ną z miejsąa pobytu, aby się zgło­
siła do uczestniczenia w pomie­
nionym procesie.
I Dnia, 9 kwietnia 1948 r.
1 Kr. 1777-1

Czyli]« „PMLfSl
OGŁOŚŻEIŻIA CftÓBNM

H A V III OWE

Seredy.ńska, Łódź, Piotrkowska ^  
tel. 107-16 wykonuje sztandary- 
ty kościelne. Sprzedaż materlr^ e. 
sztandarowych, kościelnych 1 --
talowych sprzętów kościelnym ■ 
Wystawiam na Targach 
skich w Pawilonie Rzemieślniku,o
Złoty i srebrny medal.

PKACA Z A O F IA R O W ^ ł-

Poważne przedsiębiorstwo W „jo' 
szukuie optyków ze 11 d3

n ro .t„  K-ieioWrfmością handlu


